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Nasz specjalny wysłannik telexuje z Rostocku

,®W atmosferze przyjaźni
«Międzynarodowa konferencja 
prasowa «Targi Bałtyckie

W  R O S TO C K U  na kolejnym , trzynastym  T y ­
godniu Bałtyku  baw ię już nie po raz pierwszy. 
Z  tego ty tu łu  można by napisać, że nie tu nowe­
go, nic specjalnego. Ot. po prostu kontynuacja  
starych programów, oczywiście w  nowym  opa­
kow aniu, ponieważ życie idzie naprzód, a  nasi 
sąsiedzi zachodni są zawsze przygotowani do te­
go, aby wszystkie nowości życia na bieżąco od­
notowywać.

Z A  K A Ż D Y M  je d n a k  tu ta j po 
[b y te m  z  re p orte rsk ie g o  obow iąz 
4cu o d n o to w u je  sp ra w y , k tó re  są 
d la  m n ie  now e  i  na pew no c ie ­
ka w e . Rzecz o ty le  godna pod­
k re ś le n ia , że ty m  razem  m o im  
tłu m a czem  je s t n o w y  c z ło w ie k  
r -  d r  O ska r B uchholz , le k to r  ję ­

zyka  ro sy jsk ie g o  na  U n iw e rs y ­
tec ie  w  G re ifsw a ld z ie , k tó r y  ta k  
s ta ra  s ię  p ok ie ro w a ć  m o im  tu ­
ta..! pobytem , abym  z  n iego  w y ­
n ió s ł ja k  n a jw ię c e j św ieżych  
w raże ń  i od czaić.

Z a n im  je d n a k  p rze jdę  do tych  
s p ra w , p ozw o lę  sobie  odnoto -

Coraz więcej ludzi starych

żyje na świecie
N A  S W IE C IE  żyje  obecnie ok. 150 m in  osób w  w ieku  65 i  wię  

c ej la t. Blisko połowa z nich zam ieszkuje Europę. Demogra­
fo w ie  obliczają, że w  2000 r. liczba  osób w  tym  w ieku sięgnie 
400 m in . Dzis ia j za stosunkowo młode uw aża się jeszcze społe­
czeństwa k ra jó w  A z ji Południow ej, A fry k i i  A m eryk i Łaciń ­
skie j. Do końca stulecia u trzym a się w  te j grupie jedynie A fry ­
ka . W  Europie, k tóra  zestarzała się najwcześniej, nie m a już  
k ra ju , którego ludność można by zakw alifikow ać jako  młodą.

M a k a b r y c z n e
znalezisko

A L G IE R  P A P . W  osta tn ic h  dn iach  
f»a zboczach g ó ry  U k a im e d e n  (3280 
m e tró w ) , je d n e g o  z  n a jw yżs zyc h  
s zc zy tó w  Ś re d n ieg o ’ A tla s u , w  od ­
le g ło ś c i 50 k m  od M a ra ke szu  pe­
w ie n  pastuch m a ro k a ń s k i zn a la z ł 
s zc zą tk i sam olotu  o ra z  bard zo  do - 
jb rz e  zac h o w a n e  z w ło k i ośm iu  m ęż  
. czy zn . S a m o lo t n ie  m ia ł żad n y ch  
: z n a k ó w  ro zp o zn aw c zyc h , zaś p rzy  
i m ę żczy zna ch  n ie  zn a lez io n o  żad ­
n y c h  d o k u m e n tó w  osob is tych . W  

¡ lu k u  sa m o lo tu  b y ło  sporo  b ro n i le k  
ifciej.

P rzy p u szc za  się, że b y !  to  sam o­
lo t  u d a ją c y  się p o ta je m n ie  do  B ia -  

- f r y ,  w io zą c y  b ro ń  1 n a je m n ik ó w . 
Z d a n ie m  ek s p e rtó w , ro z b ił się w  
z im ie  i  d la tego  za m ro żon e  w  śn ie­
gu  c ia ła  ośm iu  m ę żczy zn  zac h o w a­
ł y  s ię  w  t a k  d o b ry m  s tan ie .

Przemy lnicy narkotyków 
w potrzasku

B O N N  P A P . P rze d s ta w ic ie l p o li­
c j i  k r y m in a ln e j w  W iesbaden  po in  
fo rm o w a ł w  p o n ie d z ia łe k , że w y ­
k r y to  m ię d zy n a ro d o w y  gang, w y ­
s p e c ja lizo w a n y  w  p rze m y c ie  n a r ­
k o ty k ó w  i  ares zto w a n o  12 jego  
c z ło n k ó w . P o lic ja  zn a la z ła  24 k g  ha  
szy szu , zn ac zn e ilości L S D  o ra z  15 
ty s . d o la ró w .

W śró d  a re s zto w a n yc h  z n a jd u je  
s ię  d w ó ch  T u rk ó w , 5 N ie m c ó w  i  5 

| A m e ry k a n ó w .

N A  N A S Z Y M  k o n tyn en c ie  
p ró g  s ta rośc i dem og ra ficzne j 
(ponad 12 p roc. lu d z i pow yże j 
60 la t  w ś ród  ogó łu  m ieszkań ­
c ó w  k ra ju )  ja k o  p ie rw sza  p rze ­
k ro c z y ła  F ra n c ja  ju ż  w  1870 r. 
N a  począ tku  tego s tu le c ia  do­
łą czy ła  do n ie j S zwecja. A n g lia  
osiągnęła d em ogra ficzną  s ta ­
rość w  1931 r., a w  6 la t  póź­
n ie j N iem cy. P o lska  osiągnęła  
ten  stan d op ie ro  w  1968 r. P ro ­
ces s ta rzen ia  s ię  społeczeństw  
postępu je  z u p ły w e m  la t  co raz 
szybc ie j. F ra n c ja , k tó ra  zaczęła 
się starzeć ok. 1775 r.. po trze b o ­
w a ła  100 la t  na os iągn ięc ie  p ro ­
gu starości. Polska, w  k tó re j po 
dobne orocesy w y s tą p iły  znacz­
n ie  p óźn ie j, „ze s ta rza ła  s ię”  w  
c iągu  50 la t

N A J W Y Ż S Z Y  w  E u ro p ie  odsetek  
lu d z i s ta ry c h  posiada N E D , gdzie  
co p ią ty  o b y w a te l p rz e k ro c z y ł 60 
ro k  życ ia . Z  k r a jó w  so c ja lis ty cz­
n ych  w y s o k ie  p ro p o rc je  sen io rów  
w y s tę p u ją  ta k ż e  w  C zec h os ło w a c ji 
i  n a  W ęgrzech . W  ty c h  k ra ja c h  co 
szósty m ie s zk a n ie c  lic z y  sob ie  w ię ­
cej n iż  60 la t , n a to m ia s t w  R u m u ­
n i i  -  co ósm y. N asz k r a j ,  w  k tó ­
ry m  ż y je  po n ad  4 m in  lu d z i sta­
ry ch . z n a jd u je  się m n ie j w ię c e j w  
środ k u  e u ro p e js k ie j ..ta b e li s ta ro ­
ści” . N a jm n ie js z y  w  E u ro p ie  pro­
cen t lu d z i s ta ryc h  w śród  ogółu  lu d ­
nośc i m a  Ju g o s ław ia . K r a j  te n  n ie  
o siągnął je szc ze p rogu  s ta rośc i de­
m o g ra fic z n e j. (P A P )

w a ć je dn o  generalne  spostrze­
żen ie : na ka żdym  k ro ku , w  każ­
d ym  o fic ja ln y m  w ystą p ie n iu  a k ­
ce n tow ana  je s t obecność P o l­
s k i tuż  po Z w ią z k u  R adzieckim . 
N ie  je s t to  oczyw iśc ie  narodow a 
próżność, muszę jednak s tw ilo ­
dzić, że d la  każdego goszczące­
go w  R ostocku  P olaka je s t to  
m iłe  i p rzy je m n e. Zresztą ta a t­
m osfera  p rz y ja ź n i tow arzyszy 
nam  od p ie rw szych  c h w il p oby­
tu  i fa k t. że każde życzenie jes t 
z m ie jsca  spełn iane, św iadczy o 
randze  i wadze, ja k ą  P R L  z a j­
m u je  w  ca łoksz ta łc ie  p o li ty k i 
N RD .

W czo ra j, t ra d y c y jn y m  ju ż  zwy 
cza jem , odb y ła  s ię  m iędzyna ro ­
dow a  k o n fe re n c ja  prasowa, k tó ­
rą  p ro w a d z ił ró w n ie ż  tra d y c y j­
n ie  K u r t  B locha , k ie ro w n ik  U - 

Z D Z IS L A W  C Z A P L IŃ S K I 
(Dokończenie na str. 3)

Kolumbijski minister
nadal w rękach 

porywaczy
M E K S Y K  P A P . N a  teren ie  K o lu m  

b ii  ro zrzu co n o  u lo tk i, w  k tó ry c h  
o b iec an y  n ag ro d ę  w  w ysokości 
m ilio n a  peso za  in fo rm a c je , k tó re  
p o m o g ły b y  w  o dnalezien iu  b. m i­
n is tra  S p ra w  Zag ra n iczn y ch  K o ­
lu m b ii F e rn a n d o  Londono. J a k  ju ż  
p o d a w a liś m y , p rzed  k ilk o m a  d n ia ­
m i zosta ł on p o rw a ny .

P o ry w a c ze  zażą d a li 260 tys . d o la ­
ró w , grożąc , że . zab iją  Londono , 
je ś li o k u p  n ie  będzie  w p ła c o n y  do 
n ie d z ie li w ie czo re m . Jednakże po­
ry w a c ze  n ie  o d p ow ied zie li n a  ape l 
syna Lo n do n o , a b y  sk o m u n iko w ali 
się z  ro d z in ą .

Kierownictwo KW  PZPR
w świnoujskiej „Odrze’

Przede wszystkim 
postęp techniczny

P R ZE D S IĘ B IO R S TW O  Połowów Dalekomorskich I  U s lu *  
Rybackich „O dra” w  Świnoujściu jest kolejnym  zakładem  pro­
dukcyjnym  naszego w ojew ództw a, w  którym  odbyło się robo­
cze spotkanie k ierow nictw a Kom ite tu  Wojewódzkiego PZPR  ■  
I  sekretarzem  Antonim  W alaszkiem  i  aktyw u  partyjno-gospo­
darczego i społecznego.

P O D C ZA S  sp o tka n ia  k o m is ja  
zak ładow a  do s p ra w  w d ra żan ia  
nowego system u bodźców  m a te ­
r ia !  nago za in te resow an ia  zapo­
znała w o je w ód zką  Ins ta nc ję  par 
ty jn ą  z d otychczasow ym  prze­
b ieg iem  prac  i p rze d s ta w iła  s.ze 
reg p ro p o z y c ji. dotyczących 
w p ro w a dze n ia  w  „O d rz e ”  k w o ­
ty  zysku ja k o  w ska źn ika  syn ­
tetycznego o raz zadań o d c in ko ­
w ych . Za n a jw ażn ie jsze  zada­
n ie  uznano postęp techn iczny, 
następn ie  w y n ik i e kspo rtow e  i 
pop raw ę  w ska źn ika  kosz tów  po 
ło w o w ych . C zw a rte  zadanie  od­
c in k o w e  to  w z ro s t w yd a jno śc i 
pracy.

W  C Z A S IE  d y s k u s ji om ów io n o  
n a jis to tn ie js ze  p ro b le m y  zw ią za n e  
z a k tu a ln ą  s y tu a c ją  w  p rzed s ię b io r­
stw ie  i p ro p o n o w a n y m i w s k a ź n ik a ­
m i. „ O d ra ”  je s t za k ła d e m  spe cy ficz  
n y m  o s ze ro k im  p ro filu  p ro d u k ­
c y jn y m . P o w o d u je  to, że p rąc e  nad  
w d ra ża n ie m  now ego  system u bodź­
ców  ek o n o m ic zn y c h  sa “s k o m p lik o ­
w ane. O b e cn ie  ten  a rm a to r  m a ' po­
w a żn e k ło p o ty  z re m o n ta m i s ta t­
k ó w .. D łu g i okre s  w y c z e k iw a n ia  na 
re m o nt o raz  czas jego  t rw a n ia  un ie  
ru c h a m 1 a je d n o s tk i ło w c ze . In n a  
sp ra w a to  p rze p ro filo w a n ie . Z a k ła d  
nosi się  z za m ia re m  w ię ks zeg o  z róż  
n ic o w a n ia  p ro d u ko w a n eg o  as o rty ­
m e ntu .

Z a b ie ra ją c  głos w  d y s k u s ji se k re ­
ta rz  K W  S ta n !s ła w  R y c h lik  s tw ie r­
dź?!, i ż . k w o ta  zys ku  n ie  d a w  
przyszłości o c ze k iw a n y c h  e fe k tó w  w  
ta k  k a p ita ło c h ło n n y m  p rzeds ięb io r­
stw ie  l  zap ro p o n o w a ł w p ro w a d ze­
n ie  s to p y  zys ku . D u żo  m ie js ca  w  
sw o im  w y s tą p ie n iu  po św ięc ił po­
stę po w i te c hn iczn em u, od k tó rego  
zależeć b ęd z ie  w zro s t p łac.

I  S E K R E T A R Z  K W  A n to n i
W alaszek o cen ił dotychczasow y 
przeb ieg  p ra c  w  ś w in o u js k im  
k o m b in a c ie  ja k o  p ra w id ło w y . 
N ie m n ie j je d n a k  na leży je  jesz­
cze b a rd z ie j przysp ieszyć, roz­
w ią z u ją c  do końca  b r. n a jb a r­
d z ie j sporne  p ro b le m y . Każde 
opóźn ien ie  sp ow o d u je  ic h  na­
w a rs tw ia n ie . I  se k re ta rz  K W  
p o d k re ś lił ró w n ie ż  znaczenie 
w ła ś c iw e j p ropagandy w śród  p ra  
c o w n ikó w . Lepsze z rozum ien ie  
sensu w prow adzanego  system u 
p ozw o li na zaangażow anie  się

c a łe j załogi. A  W alaszek om ó­
w i ł  ró w n ie ż  zadania, ja k ie  b ę d *  
czekać ka d rę  Inżyn ie rsko -tech ­
n iczną  „O d ry ” . (jas)

N O W Ą  tk a n in ą  syn te ­
tyczną la nsu je  się na  za­
chodzie. T k a n in a  nosi na ­
zw ę „G ra n  T u ris m o ”  i  za­
w ie ra  35 proc. s ta re j pocz­
c iw e j b aw e łn y  i  65 proc. 
te ry le nu . D la  zw rócen ia  u -  
w a g i na  now ą  tk a n in ę  na 
pokazach m ody p rzeds taw ia  
się w ykonane  z n ie j n a jb a r  
d z ie j e ks traw ag an ck ie  m o­
dele.

C A F

W msreu 1971 r.
X X IV  Z J A Z D  

K P Z R
W  P O N IE D Z IA Ł E K  o d b y ło  Si«

p le n a rn e  posiedzenie K C  K P Z R , k t o  
re  ro zp a trzy ło  sp ra w ę zw o ła n ia  k ®  
le jn e g o  X X IV  Z ja z d u  p a r t ii . W  s p r *  
w ie  te j p rz e m a w ia ! s e k re ta rz  gene­
ra ln y  K C  L . B re żn ie w . P le n u m  p<* 
sta n o w iło  zw o ła ć  k o le jn y  Z ja z d  
K P Z R  w  m a rc u  przyszłego  ro k u .  
P le n u m  ro z p a trz y ło  ta k że  zagad­
n ie n ia  zw ią zan e  z  p ie rw szą  s e s j*  
R a d y  N a jw y ż s z e j Z S R R  S ka d en ­
c j i .  Sesja ta  ro zpoczyna się n *  
K re m lu  dziś. P le n u m  z a tw ie id z łt®  
p o rząd e k  d z ie n n y  z ja zd u  p a r t i i ,

W illy Brandt
o rozmowach
z papieżem

R Z Y M  P A P . K a n c le rz  N R F  W i l ly  
B ra n d t  o św iad c zy ł w  p o n ied z ia ła lc  
po p o łu d n iu  n a  k o n fe re n c j i praso­
w e j w  R z y m ie , że w  ro z m o w ie  *  
pap ie żem  P a w łe m  V I  p rze d s ta w i*  
p o g ląd y rzą d u  fed era ln e g o  „ n a  te­
m a t obu s tro n  je dne go  m e d a lu , k t&  
re m u  n a  im ię  E u ro p a , a w ię c  «*■ 
te m a t s ta no w isk a  w obec E u ro p y  z * ,  
ch o d n ie j, o ra z  i to p rzede w s zys t­
k im , E u ro p y  w s ch o d n ie j” .

P o ru s za ją c  sp ra w ę  g ra n ic y  n *  
O d rze  i  N y s ie , k a n c le rz  fe d e ra ln y  
o św iad c zy ł, że „o b ie  s tro n y , w y c iu *  
dząc z za łożeń sw e j od p ow ied z ia ł— 
ności, n a ś w ie tl iły  ten  p ro b le m ” . D<* 
d a ł on , że p o stanow iono  k o n ty n u ®  
w a ć  k o n ta k ty  w  te j sp ra w ie .

B ra n d t  zd em e n to w a ł d o n ies ie n i®  
p rasow e, w e d łu g  k tó ry c h  m ia ł o t*  
zao ro p o n o w a ć p ap ie żo w i u d z ia ł W ®  
ly k a n u  w  eu ro p e js k ie j k o n fe re n c ji  
w  s p ra w ie  bezp ieczeństw a . P rze d st®  
w ił  on je d y n ie  p ap ie żo w i p o g lą d y  
b o ń sk ie  n a te m a t b ezp ieezeństw ®  
eu rope jsk ie go.

Nawe szyby 
naftowe w ZSRR

U D Z IA Ł  R O P Y  I  G A Z U  w  
zużyc iu  p a liw  w  ZSRR mat 
w zrosnąć do końca  b ieżącego 
ro k u  do 60 proc. W  ty m  ro k u  
m a  być  pod ję ta  e k sp lo a ta c ja  
2,5 tys. n ow ych  szybów  nafto-r 
w ych . Z w ią ze k  R adzieck i p rzy ­
k ła da  w ie lk ą  wagę do unow oę  
cześnien ia  i lepszego wyposażę-: 
n ia  techn icznego g ó rn ic tw a  n a f­
tow ego. W  1969 ro ku  te m p o  
w ie rce ń  zw iększono d z ięk i te m u  
średn io  o 30 proc. W  os ta tn im i 
k w a rta le  b r. p la n u je  s ię  osiąg­
n ięc ie  982 tys . ton  d z iennego  
w yd ob yc ia  ropy.

Strzeż się psa...
N O W Y  J O R K  P A P . Ju ż  s ta ro ­

ż y tn i R z y m ia n ie  um ieszczali p r z y  
w e jśc ia ch  do sw o ich  d o m ó w  n ap i®  
„ca v e  ra n e m ”  c z y li s trze ż  się p s a . 
P rze z  w ie k i m a k s y m a  s ta ro ży tn ye ł»  
poszła w  zap o m n ie n ie  i  pies s ta l  
się p rz y ja c ie le m  cz ło w ie k a . W  ehw Ł  
l i  obecnej je s t on w  tra k c ie  s ta w a­
n ia  się w ro g ie m  cz ło w ie ka , zw ła s a  
cza w  w ie lk ic h  m iastach .

A m e ry k a ń s k i ty g o d n ik  „ T im e ^  
w  o sta tn im  n u m erze  pośw ięca w ie ­
le  m ie js ca  p ro b lem om  ś rod o w isk a  
w ie lk ic h  m ia s t, po ru sza jąc  p rz y  o k *  
z ji  p ro b lem  psów .

P ie s  — zd an ie m  ty g o d n ik a  — g ry  
zie  d z ie c i, a ta k u je  p rzec h o d n ió w *  
niszczy n e rw y  lu d z k ie  s zc zek a ją«  
po nocach o raz  za m ie n ia  u lice 1 
c h o d n ik i w  n ie us tan n e  „ p u ła p k i”  d la  
p ieszych . P o nadto  p ies m oże za ra ­
zić  cz ło w ie k a  g ru ź lic ą , b y ć  p rzy ­
c zy n ą  ro z lic zn y c h  uczu leń  1 w y w o ­
ły w a ć  ró żn e  in fe k c je  oczu i je l i t .  
I  co n a jg ro źn ie js ze  — pies je s t  n®  
sicie lem  w ś c ie k lizn y . J a k o  p rz y k ła d  
w y m ie n ia  s ię  L im ę , k tó ra  po s ia d a  
ś w ia to w y  re k o rd  p rz y p a d k ó w  
w ś c ie k lizn y , ale  też  je s t  ta m  w ię ­
cej psów  n iż  lu d z i.
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„Malta-70” oficjalnie otwarta

ANTOME WALASZEK 
wśród pionierów i harcerzy

W  W O L IŃ S K IM  P arku  N a ro ­
d ow ym , u podnóża pom nifca 
T .ryg law a w  W o lin ie  ro a b ii na­
m i o-ty mdędzy n a rod ow y o-bóz 
h a rce rsk i „M a lta -7 0 ” , zo rgan izo­
w a n y  przez C h orąg ie w  Zachod­
nio-Pam -orską. Razem  z harce­
rz a m i z  h u fc ó w : szczecińskich, 
gry-fiiokiego i  nowogardzka ego 
p rz e b y w a ją  tu  p io n ie rz y  radzie« 
c.y i  N R D -ow scy , łą czn ie  230 o- 
* ó b .

W czo ra j po p o łu d n iu  n a s tą p i- 
Io  o fic ja ln e , uroczyste  o tw arc iie  
„ M a lty ” . U cze s tn iczy li w  n im  
m . in . I  s e k re ta rz  K W  PZPR , 
p rze w od n iczący  W o je w . Rady 
P rz y ja c ió ł H a rc e rs tw a  — A. W a ­
laszek, sekre ta rze  K W  — H. H u - 
be<r i  S. Rychlik , k ie r . W ydz. 
Naiulki, O św iia ty i K u l tu r y  K W
— B. K lim czyk, gospodarze Z ie -. 
m i W o liń s k ie j — I  se kre ta rz  K P  
P Z P R  w  Ś w in o u jś c iu  — H. N y ­
k ie l i  p rzew . P P R N  — J. Pęka­
la . G ości p o w ita ł ko m e nd an t o- 
bozu  Oz. Czern ik iew ictz, a  ra ­
p o r t  I  s e k re ta rz o w i z ło ży ł K o ­
m e n d a n t C h o rąg w i Zach.-Potm.
— P. Łapa.

G oście  z w ie d z ili te ren  obozu, 
se rdeczn ie  ro z m a w ia ją c  z m ło ­
dzieżą. a  następn ie  w  p o b lis k im  
a m fite a trz e  o be jrze li w ys tę py  a.r 
tys tyczne  p io n ie ró w  i  harcerzy.

O k la s k iw a ło  je  ró w n ie ż  w ie lu  
p rz y b y ły c h  tu  m ieszkańców  W o­
lin a .

O bszern ie jsze  sp raw ozdan ie  z 
o-twa.rcia „M a .lty -7 0 ”  zam ieśc im y 
w  „H a rc e rs k im  T ro p ie ” , k tó ry  
ukaże  się w  naybdńżezy Czwar­
tek .

N o w a
„fabryką domów” 

na Śląsku
W  Ż O R A C H  p rzek aza n o  do u ż y t ­

k u  d ru g ą  w  w o j. k a to w ic k im  „ fa ­
b ry k ą  d o m ó w ” . Z a k ła d  p ro d u ko w a ć  
b ęd z ie  e le m e n ty  b u d ow lan e , z k tó ­
ry c h  będzie  się w zn o sić  fi tys . izb  
m ie s zk a ln y c h  ro czn ie , g łó w n ie  d la  
p o trze b  R y b n ic k ie g o  O k rę g u  W ęglo  
w ego.

Komu zamek?
W A Ł B R Z Y C H  P A P . W  po b liżu  

W a łb rzy c h a  w  pod gó rs k ie j o ko licy  
p o ło żo n y  je s t w ie lk i z a m e k  K siąż.
P ie rw s z y m  jego  w ła d c ą  b y ł p ia s to w ­

s k i ks ią żę  B o lk o  I .

Podczas w o jn y  K s ią ż  p rzezn a czo ­
n y  zosta ł n a  je d n ą  z  k w a te r  H it le  
ra . W  czasie m o rd ercze j p ra c y  p rzy  
ro z b ija n iu  s k a l i d rąże n iu  k o ry ta ­
r z y  w  pod z iem iac h , w  k tó ry c h  re ­
zy d o w a ć  m ia ł H it le r  ze  s w o ją  św i­
tą , zg in ęło  k i lk a  tys ięc y  w ię źn ió w  
ró żn y c h  naro d o w o ś ci z poblisk iego  
obozu  k o n c e n tra c y jn e g o  G ross R o -  
een. Podczas ro b ó t zniszczono za b y t  
k o w y  zam ek , a d y g n ita rze  h itlerow ­
sc y  og o ło c ili go z  lic zn y c h  d z ie ł 
s z tu k i.

O d  k i lk u  la t  t r w a ją  p ra c e  nad u- 
p o rząd ikow aniem  i  zabezp ieczen iem  
za m czy sk a , k tó re  m a  ponad 500 
sa l. W ie lk i z a m e k  p rze jść  je d n a k  
m u s i g e n e ra ln y  re m o n t, któ rego  
ko s z t je s t  bardzo  w y s o k i. T o te ż  od 
w ie lu  la t  n ie  m o żn a  zn aleźć in s ty ­
t u c ji .  k tó ra  p o d ję ła b y  się zagospo­
d a ro w a ć  i  p rzezn a czy ć  n a  *a k iś  k o n  
k r e tn y  ce l z a m e k  K s ią ż . C zek a  er. 
w c ią ż  n a  sw ego gospodarza.

W y d a je  się. że z a m e k  m ó g łb y  siu 
ty ć  ce lo m  tu ry s ty c z n y m . W  jego  
p o d ziem iac h  c iągną się  k. lom ef.ro- 
w e  k o ry ta rz e , t a k  obszerne, że moż­
n a  w  n ic h  sw obodn ie  je źd z ić  sa­
m o chodem . C zte ro p o z io m o w e pod­
z ie m ia  są częściowo ze le k try f ik o w a  
me, m a ją  w ie le  u k ry ty c n  w lasaen  
w y jś ć .

Tragiczna śmierć
rybaka z Łeby

G D A Ń S K  P A P . W  n o c y  z 13 na 
14 b m . w  czasie w y c h o d ze n ia  n a ło  
w is k a  k u t ra  „Ł eb -18”  z g in ą ł t r a ­
g ic zn ie  ry b a k  Tad e u sz  W ies ia łek . 
W  n ie  usta lo ny ch  o ko licznośc iach  ry  
b a k  w y p a d ł za  b u rtę  i u to n ą ł. N a ­
ty c h m ia s to w e  p o s zu k iw a n ia  z  udzia  
łe m  je d n o s tk i ra to w n ic ze j „R C -1 ”  
o ra z  s ta c ji ra to w n ic tw a  b rzeg o w e­
go  n ie  d a ły  w y n ik ó w .

W y p a d e k  m ia ł m ie js c e  w  porcie  
ry b a c k im  w  Ł e b ie  p rz y  w y jś c iu  z 
k a n a łu .

„FAMA 70
D Z IŚ , 14 b m ., w  Ś w in o u jśc iu  o d ­

będ ą  się 3 im p re z y  O gólnopo lsk iego  
F e s tiw a lu  M ło d z ie ży  A k a d e m ic k ie j: 
o godz. 17 w  m u sz li k o n c e rto w e j -  
k o n c e rt  O rk ie s try  K a m e ra ln e j P W S M  
w  P o zn a n iu , o godz. 39 w  sa li P D K  
-  w y s tę p  zespołu „ S ło w ia n k i” i  o 
godz. 21 w  sa li P P R B  -  s p e k ta k l p t. 
. .W y z n a n ie  m o rd e rc y  c z y li S ieg fried  
M ü lle r  o p o w ia d a ” w  w y k o n a n iu  
A k a d e m ic k ie g o  T e a tru  „G o n g  2” .

Z a O C I A N I E G O  

G N I A Z D A  : ;

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

m /s  „B ies zcza d y”  z  H o la n d ii 
pod balastem ,

m /s „ W iła ”  z  G d y n i pod b a ­
lastem ,

®/s „ K a lis z ”  z  N R F  po d  b a­
lastem ,

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m ft i „ K a p ita n  S ta n k ie w ic z”  
d o  F in la n d ii z d ro b n icą ,

m /s  „D ę b lin ”  do  H a m b u rg a  
v ia  G d y n ia  z d ro b n icą ,

m /s  „ M a z u ry ”  do A n tw e rp ii  
v ia  G d y n ia  z d robn icą .

s/s „K a to w ic e ”  do N R F  z  w ę  
glem ,

s/s „K a lis z”  do  D a n ii z  w ę ­
g lom .

W  P O R C IE :

W  U B . T Y G O D N IU  p o rto w ­
c y  p rze ła d o w a li 282 ty» , to n :  
w  ty m  131,5 tys . to n  w ęg la , 
51 tys. ton  ru d y , 47,6 tys . ton  
surow ców  cheim icznychy 14,4 
tyis. tom ziboża, 7,8 tys . ton  
d re w n a  i 29,7 tys . to n  d ro b ­
ią c y .

D z iS  R A N O  w  po rc ie  i  na  
re dz ie  p rze b y w a ło  45 s ta tk ó w  
ró żn yc h  b a n d ę * o  łą c zn y m  to­
n a żu  p rze k ra c za ją c y m  200 tys. 
to n .

® Zduna można szukać ze świecą... 
•  Najtrudniej z praniem bielizny

Co s ą d z im y  
o usługach?

N IE M A Ł A  a rm ia  ko respon ­
d e n tó w  Gtówne-go U rzędu  S ta ­
tystycznego w z ię ła  na sw o je  
b a rk i n ie z b y t w dzięczne  zada­
n ie  „p rz e p y  ta n ia ”  o b y w a te li z 
303 m ia s t k ra ju  z  p ra k ty c z n y c h  
w iadom ośc i na  tem a t fu n k c jo ­
n ow a n i a s iec i usług.

M IE S Z K A Ń C Y  m ia s t o rz e k li n ie ­
m a l je d no g ło ś n ie , że n a jb a rd z ie j do 
stępne i n a jb liższe  ic h  m ie js cu  za­
m ie s zk a n ia  są u s łu g i fry z je rs k ie ,  
szew skie  i  k r a w ie c k ie , a w  dalszej 
ko le jn o ś c i ch e m ic zn e  czyszczenie  
odzieży , n a p ra w y  radio-tele w iz y jn e  
i  zeg a rm is trzó w  siei e o ra z  usług i f©  
to gra fieżn e . P o zo s ta łe  ro d za je  usług  
są n a to m ia s t t ru d n o  osiągalne z 
u w a g i n a z łą  lo k a liz a c ję  i  n ie do ­
s ta te k  za k ła d ó w . D o n ic h  za licza  się  
g łó w n ie  p ra n ie  b ie liz n y , u s ług i ślu ­
s a rs k ie  i  m a la rs k ie , h y d ra u lic zn e , 
sto la rs k o -m e b la rs k ie .

N a jw ię k s z e  za p o trze b o w a n ie  w y ­
s tę pu je  w  usługach  sze w s k ic h , f r y ­
z je rs k ic h , chem icznego czyszczenia  
o d zieży , ra d io le ie w iz y jn y c h , k ra w ie  
c k ic h , ze g a rm is trzo w s k ic h  i  fo to g ra  
f ic zn y c h . K o rzy s ta  z  n ic h  sy stem a­
ty c z n ie  od 70 do po n ad  90 p roc. son  
d o w a n y c h  n a te n  te m a t o b y w a te li. 
R zad z ie j n a to m ia s t k ie ru ją  sw o je  
k r o k i do z a k ła d ó w  szk la rs k ic h  i  ślu  
sa rs k ic h , co je s t  je d n a k  n ie  ty le  
k o n s e k w e n c ją  b ra k u  p o trzeb , co 
n ie do s ta tku  tego  ro d z a ju  za k ła d ó w . 
W  ty c h  b ra n ża c h  k o rz y s ta  się częś 
c ie j z  usług  w y k o n a w c ó w  n ie re je -  
stro w a n y c h  lu b  pom ocy sąsied zk ie j. 
A n k ie ty  z a w ie ra ją  p rz y c z y n k i do  
s tw ie rd ze n ia  w  w ie lu  ro d za jac h  
usług  ten d en c ji sp a d ko w y ch . N a  
p rz y k ła d  w  ośrodkach  w ie lk o m ie j­
sk ic h  z n ik n ę ły  b ardzo  p o szu k iw a ne  
usług i zd u ń sk ie . . ,

O p in ie  w s k a z u ją  n a  z łą  ja ko ś ć  
usług. T y lk o  66 p roc. a n k ie to w a ­
n y c h  je s t  z te j ja k o ś c i zad o w o lo ­
n y c h , tv lk o  połowią n ie  m a  p re ­
te n s ji co do  w y k o n a w s tw a , a  43 
proc. co do cen.

J A K IE  m a m y życzenia?
N a pierwsze m iejsce wysuwa  

się postulat urucham iania w ię ­

ksze j liczb y  pum któw  p rz y jm u ­
jących  b ielranę do  p ra n ia , sk ró ­
cen ie  te rm in ó w  usług k ra w ie c ­
k ich , ra d io te le w iz y jn y c h  i n ań ra  
w y  sprzę tu  gospodarstw a dom o 
w  ego. G ro m k im  głosem  dopo­
m in a ją  się też  a n k ie to w a n i o 
p ra ln ie  samoobsługowe, o zakła  
d y  chem icznego czyszczenia 
odzieży z odb io re m  i dostaw ą do 
dom ów , o  w ypożyczan ie  tak iego  
sprzę tu  ja k  m ikse ry , w sze lk iego  
ro d za ju  ro b o ty  kuchenne, a  n a ­
w e t la m p y kw a rco w e .

M ie jm y  nadzie ję , że ó w  sta­
tys tyczny  rekonesans n ie  pozo­
s tan ie  bez echa.

Na 9 jednostek —5 ze Szczecina

„W^rski” buduje 
s ta tk i dla C5HS
I SPO RO  W IE M Y  o na­

szym  p o łu d n io w y m  sąsie­
dnie  — C zechosłow acji. N ie  
zawsze je d n a k  p am ię ta m y

I
o tym. że większość stat­
ków  czechosłowackiej flo ty  
m orskiej zbudow ano w  
Szczecinie w  S toczn i Szcze­
c iń s k ie j im . A d o lfa  W a r­
tk ie go .

P IE R W S Z Y M  s ta tk ie m  zb u d o w a ­
n y m  d la  czechos łow ack iego a r m a ­
to ra  C K S K O S L O V K N S K A  N A M O K N I  
P L A V B A  b y ! m o to ro w iec  ty p u  B-512 
(s e ria  „ K o le ja rz y ” ) o  nośności 
14100 to n  m /s  „ R e p u b lik a ” . W odo­
w a n y  17 s ie rp n ia  1963 ro k u  p rz e k a ­
za n y  został do e k s p lo a ta c ji 31 g ru d ­
n ia  1963 ro k u . N ie m a l d o k ła d n ie  W( 
ro k  po  p o d n ies ien iu  b a n d e ry  n z  
„ R e p u b lic e ”  30 g ru d n ia  1964 ro k u  
n a s tą p iło  w o d o w a n ie  d ru g ieg o  z  k o ­
le i m asow ca d la  C SR S m /s  „ B rn o ” . 
S ta te k  te n  b liźn ia c za  je d n o s tk a  m /s  
„R e p u b lik a ”  w szedł do  ek sp loa tac ji 
30 cze rw c a  19G5 ro k u .

W  1967 ro k u  C zech osi o w a cy  za in ­
te re so w a li s ię  d ro b n ic o w c a m i ty p u  
B-455 (se ria  „K ra ikó w ” ) .  W  w y n ik u  
p o ro zu m ień  h a n d lo w y c h  S toczn ia  

. Szczecińska o trzy m a ła  Z lecenie b u ­
d o w y  d la  C SR S 5 ta k ic h  s ta tk ó w .

• Są to  now oczesne m o to ro w ce  o cie­
k a w e j s m u k łe j sy lw e tce  p rzeznaczo ­
n e do p rzew o zu  d ro b n ic y , ła d u n k ó w  
ch łodzonych , ła d u n k ó w  p ły n n y c h  i 
ła d u n k ó w  p o k ła d o w yc h . S ta te k  po­
s iada 12 m ie js c  p asażersk ich . P ie rw ­
szą  je d n o s tk ą  z te j  s e r ii b y ł m /s  
„ B la n ik ”  zw o d o w a n y  15 k w ie tn ia  
1967 ro k u , k tó ry  w szedł do  eksplo­
a ta c ji 28 g ru d n ia  tegoż ro k u . P o d ­
n ie s ie n ie  b a n d e ry  n a nas tę p n ym  6- 
ty s ię e zn ik u  m /s  „S itn o ”  m ia ło  m ie j­
sce 22 g ru d n ia  1969 ro k u .

T rz e c i s ta te k  d la  CSRS z  se rii 
„ K ra k ó w ” m /s  „R ad h o st”  p rze k a ­
zan y  zosta ł do  ek sp loa tac ji 23 m a ja  
b r . B y ł  oh 999 s ta tk ie m  zb udow a­
n y m  po w o jn ie  p rzez  p o lsk i p rze­
m y s ł o k rę to w y . O b e cn ie  w  fa z ie  w y ­
posażenia z n a jd u je  się k o le jn a  je d ­
n o stka  m /s  „ K r iv a n ” .

K ie r o w n ik  zespołu  arm ato rsk ie go  
n a d zo ru  w  S toczn i S zczecińskie j 
k p t . ż w . in ż . J a n  M osek (p ły  w a ł na  
m /s  „ B rn o ”  ja k o  I  o f ic e r , zaś n a  
m /s  „ B la n ik ”  ja k o  ka p ita n ) pod­
k re ś la  z u zn an ie m , że szczególną  
cechą s ta tk ó w  b u d ow an y ch  w  n a ­
szej s toczn i je s t  so lid n a k o n s tru k ­
cja k a d łu b ó w  o raz  w y s o k a  s p ra w ­
ność i  n iezaw odność s iln ik ó w  g łó w ­
n y c h . N a  tra n s a tla n ty c k ic h  trasach , 
k tó re  p o k o n u ją  s ta tk i pod b an d e rą  
C SR S. często zd a rza ją  się c iężkie  
s z to rm y , szczecińskie s ta tk i o p ie ra ­
ją  się  sk u te czn ie  n a w a łn ic o m  i u -  
t r z y m u ją  pe łną  spraw ność m a ne w ­
ro w ą  n a w e t w  n a jtru d n ie js zy c h  w a ­
ru n k a c h  pogodow ych  i  n a w ig a c y j 
n y c h .

Łes&ś czeka
O D Ł O W Y  łososia na B a łty k u  

sięga ją  roczn ie  3 000 ton . W ię k ­
szość te j k ró le w s k ie j r y b y  od ­
ła w ia ją  je d n a k  ry b a c y  duńscy, 
n iem ieccy  i szwedzcy. P o lacy  
tw o rz ą  d op ie ro  swą f lo tę  łoso­
siową, choć od w ie lu  la t  z a ry ­
b ia ją  B a łty k  tą  cenną ryb ą .

W  n a jb liż s z y c h  la ta c h  sy tua c­
ja  m a się p o p ra w ić . P ow s ta je  
w y s p e c ja liz o w a n y  w  p o ło w a ch  
łososia za k ład  w  G órkach  
W schodn ich , w yposażońy w  no­
w oczesny sprzę t p o ło w o w y , a 
przede  w s z y s tk im  w  o dp ow ie d ­
n ie  k u t r y  p e łn o m o rsk ie . Do 1975 
r. za k ład  w  G órkach  o trz y m a  21 
k u tró w , a s p ó łd z ie ln ia  w  D z iw ­
n ow ie  —  6.

S ta tk i zb u d ow an e w  S toczn i im *  
W ars k ie g o  d la  a rm a to ra  czechosło­
w a ck ieg o  są g łó w n ie  ek sp lo a to w a­
n e  n a l in i i  k u b a ń s k ie j. K u b ań sc y  
dokenzy ch w a lą  sobie ich  sp ra w n e  
u rzą d ze n ia  p rze ład u n ko w e .

S T O C Z N IA  S Z C Z E C IŃ S K A  s ta ła  
s ię  g łó w n y m  dostaw cą staitftów d la  
C SR S p rzy c zy n ia ją c  się do ro z w o ju  
i  m o d e rn iza c ji f lo ty  naszych  p o łu d ­
n io w y c h  sąsiadów . W  s k ła d  te j f le ­
t y  w chodzą obecn ie  m /s  .,V K k o w i-  
ce” , m /s  „K osioe” , m /s „ B L A N IK ” * 
m /s  „ R E P U B L IK A ” , m /s  „ S IT N O " *  
m /s  „J is k ra ” , m s  „ R A D H O S T ” * 
m /s  „B R N O ”  o raz m /s  „ K la d n o ” . 
N a  9 je d no s te k  -  p ięć ( ie h  n a z w y  
n a p is a liś m y  w e rs a lik a m i)  zb udow a­
n y c h  zostało w  Szczec in ie , s ta no ­
w ią c  p ro d u k t m y ś li po lskiego in ż y ­
n ie ra  i e fe k t w y s iłk u  po lsk iego  r o ­
b o tn ik a . (w it)

W yciąg iem  krze se łkow ym  n a  M a łą  K op ę  w  K arkonoszach .
C A F  —  W ołoszczuk

ZE SPORTU

Odznaczenia 
dla szybowników

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  G .K K F iT  . - i  
W ło d z im ie rz  R e c ze k  p rz y ją ł p o l­
sk ich  s zy b o w n ik ó w , u cze s tn ik ó w  
zak o ń czo n yc h  n ie d a w n o  w  M a r f ie  
(U S A ) szy b o w co w yc h  m is trzo s tw  
św ia ta . W  czasie s p o tk a n ia  W . R e­
czek u d e k o ro w a ł n as zyc h  re p re ze n ­
ta n tó w  m e d a la m i „ Z a  w y b itn e  osiąg  
n ię c ia  sp o rto w e” , p rz y z n a n y m i im  
za  w y n ik i  u zy s k a n e  podczas m i­
s trzos tw . G ra tu lo w a ł on  n as zym  p i­
lo to m  sukcesów  i  ży c zy ł k o le jn y c h  
n a nas tę p n yc h  m is trzo s tw  ach.

E K IP Ę  szybow cow ą p rz y ją ł ró w ­
n ie  w ic e m in is te r  O b ro n y  N a ro d o ­
w e j, g łó w n y  in s p e k to r  szk o le n ia  
W P  — gen. d y w . T ad e u s z  T u c z ą p -  
s k i. W  im ie n iu  m in is tra  O b ro n y  N a ­
ro d o w ej z ło ży ł g ra tu la c je  p o ls k im  
s zy b o w n ik om , p o d k re ś la ją c  w ie lk ą  
odwagę, s ilę  i  ha.rt du ch a  w y k a z a ­
n e p rzez  W ró b lew s k ieg o , K ę p k ę  i 
M a k u lę  w  czasie lo tó w  w mistrzo­
stw ach  św ia ta .

Marszałek Sejmu 
Cz. Wycech przyjął 

przedstawicieli PZKol
P R E Z E S  N K  Z S L , M a rs z a łe k  S e j­

m u  P R L  -  C zes ław  W yeec-h, k tó ry  
o b ją ł h o n o ro w y  p ro te k to ra t  n ad  u -  
r© czystośćiam i ju b ile u s z o w y m i 56 -le- 
c:a P o ls k ieg o  Z w ią z k u  K o l a,oskiego 
o ra z  X X V I I  W yśc ig ie m  D o o k o ła  
P o ls k i p rz y ją ł p rze d s ta w ic ie li P o l­
sk iego  Z w ią z k u  K o la rs k ie g o  i  k o rn i 
te tu  o rg a n iza c y jn e g o  X X V I I  W D P .  
Prezes P Z K o l — W ł. G o łę b ie w s k i p o m  
fo rm o w a ł M airszałka S e jm u  o p rzy ­
g o to w a n ia ch  do obch o d ó w  ju b ile u ­
szow ych  59 -lec ia Z w ią z k u . Z  te j 
o k a z ji  w  c a ły m  k r a ju  o d b y w a ją  s ię  
l ic zn a  m a so w e i.m orezy k o la rs k ie  z  
u d z ia łe m  m ło d z ie ży  m ia s t i  w s i. 
3 p a źd z ie rn ik a  odbędzie  się  w  W a r­
sza w ie  u ro czy sta  a k a d e m ia , podsu­
m o w u ją c a  do.robek 50 -lec ia p o lsk ie ­
go ko la rs tw a . O bc hody ju b ile u s zo ­
w e  zak o ń czy  m ię d zy n a ro d o w y  w y -, 
ścig  k o la rs k i w  W ars zaw ie .

M A R S Z A Ł E K  S e jm u  C zes ław  W y ­
cech  z ło ży ł serdeczne g ra tu la c je  
d zia łac zo m  k o la rs k im  z o k a z ji  ju b i­
leuszu  50-lec ia . a  p rzed s ta w ic ie lo m  
k o m ite tu  o rg a n iza c y jn e g o  W DiP — 
życ zen ia  ja k  n a js p ra w n  ie.iszego p rze  
p ro w a d ze n ia  w ie lk ie j m ię d zy n a ro d o ­
w e j im p re z y .

P O K R Ó T C E
W  S IN A IA  o d b y w a  się m ię d zy ­

n a ro d o w y  tu rn ie j s za ch o w y ko b ie t* 
w  k tó ry m  b ie rze  ta k że  u d z ia ł jedna. 
z  n a jle p s zy c h  p o lsk ic h  szachistek* 
L ilm a n  © w ieżow a. P o lk a  zd o b y ła  w  
p ie rw szy ch  5 ru ndach  2.5 p k t. i d z ie  
l i  w ra z  z W ę g ie rk ą  B ile k  4—5 m ie j­
sce. P ro w a d z i bez p o ra ż k i R u m u n ­
k a  N ic o ia u  — 4.5 p k t . p rzed  s w ą  
ro d a c zk ą  T eodorescu  — 4 p k t.

W  D R U G IM  d n iu  m ięd.zynanodo­
w ego  tu rn ie ju  s ia tk ó w k i o  p u c h a r  
. .S p o rtu “  P o lk i b ez tru d u  u p o ra ły  
się z s ia tk a rk a m i N R D  (3:0), nato ­
m ia s t R u m u n k i w  pięci.u setach  
u p o ra ły  się z C SR S co  b y ło  o g ra m  
n ą n ie sp o d z ian k ą . J u tro  s p o tk a ją  
się N R D  z C zec h os ło w a c ją  i  n a  
za k o ń cze n ie  tu rn ie ju  P o ls k a  z  R u ­
m u n ią .

D O  K R A J U  p o w ró c iła  z  F in la n ­
d i i  4 -osobow a ek i.pa p o lsk ic h  za­
p aś n ikó w . k tó ra  b ra ła  u d z ia ł w  m ię  
d zy n a ro d o w y m  tu rn ie ju . W  zaw o ­
dach s ta rto w a ło  160 za w o d n ik ó w  z  
ZSR R . Szwecji.. F in la n d i i i  P o ls k i. 
Z  P o la k ó w  n a jle p ie j sp isa ł się  S u -  
proń . k t ó r y  w  w a d ze do  62 k g  w y ­
w a lc z y ł p ie rw sze  m ie js c e  w  k a te ­
g o rii ju n io ró w . D w a j in n i n as i re ­
p re ze n ta n c i B o tu r  (do  90 kg ) i  B ie ­
la  (do 100 kg) u p la s o w a li się n a  d ru  
gieh  p o zyc jach .

*  *  *
P O D C Z A S  m ity n g u  p ły w a c k ie g o  

w  S a n ta  C la ra  A m e r y k a n k a  D e b b ie  
M e y e r  u zy s k a ła  n a d ys ta n sie  800 m  
st. d o w . — 9.14,6. Ja.oon.ka N is M -  
g a w a  p rz e p ły n ę ła  200 zm ie ń , w  
2.27,8, w  w y śc ig u  n a  100 m o t. m ęż­
czy zn  S p itz  (U S A ) o s iąg n ą ł 56,5.
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❖ W atmosferze przyjaźni
^Międzynarodowa konforencja 
prasowa ❖  Targi Bałtyckie

Irlandia Północna

Muzyka graf
rei® ofcręt łomie •••

(D okończen ie  ze s tr. 1)

rzę d u  P rasy  p rz y  Radzie M in i­
s tró w  N R D . (Na tegorocznym  
T y g o d n iu  B a łty k u  a k re d y to w a ­
n ych  je s t 392 d z ie n n ik a rz y  za­
g ra n ic z n y c h  i N R D ). Na k i lk a ­
d z ie s ią t p y tań  dotyczących  po­
l i t y k i  za g ran iczne j N R D , a  ta k -

M ao  Tse-tung
p r z y j ą ł

delegację francuską
[P E K IN  P A P . A g e n c ja  S IN H U  A  

p o in fo rm o w a ła , że w  p o n ied z ia łe k  
p rze w o d n ic zą c y  M ao  T s e -t im g  w  
to w a rz y s tw ie  m a rs z a łk a  L in  P iao  
p r z y ją ł  rz ą d o w ą  d e leg ac ję  f ra n c u ­
s k ą , n a czele k tó re j s to i m in is te r  
p la n o w a n ia  i  za g o s p od a ro w y w an ia  
k r a ju .  A n d re  B etan c o urt.

M a o  T se -tu n g  i  je g o  zastępca  
Ł in  P ia o  p rze p ro w a d z ili ro zm o w ę  
% c z ło n k a m i d e le g a c ji fra n c u s k ie j.  
Z e  s tro n y  ch iń s k ie j w  r o z m o w ie : 
u cze s tn ic zy ł m . in . p re m ie r  C h R Ł  
C zou  E n - la j.  O becn i b y li ró w n ie ż  
p rze d s ta w ic ie le  am ba sa d y  f ra n c u ­
s k ie j w  P e k in ie .

„Latający talerz”
i... rzeczywistość
B E L G R A D  P A P . S e n sa c ja ! L a ta ­

ją c y  ta le rz  nad  B e lg ra d e m ! P e w n e  
m u  d z ie n n ik a rz o w i udało  się  s fo - < 
to g ra fo w a ć  n ie co d z ie nn e  z ja w is k o . 
J e d e n  z  p ilo tó w  ju g o s łow iań s k ic h  
l in i i  lo tn iczy ch  ,,Jat*’ w id z ia ł go  na  
w ła s n e  oczy . M ia ł on k s z ta łt  e l ip ­
s o id y  i  p rzem ies zcza ł się  z w ie lk ą  
s zy b ko ś c ią , e m itu ją c  c ze rw o n e  św ia  
« o  —  o p o w ia d a ł z p rze jęc iem  po 
w y lą d o w a n iu .

Z y c ie  byto  je d n a k  n ie ub łag an e . 
S e n s a c ja  zosta ła  szy b ko  zdem a sk o ­
w a n a . P rz y c z y n ą  całego zam iesza­
n ia  b y ł z w y k ły  ba lon  z  p ap ie ru , 
z ro b io n y  p rzez  trzec h  u czn ió w  —  
cz ło n k ó w  k lu b u  m łodego  tec hn ika .

W A Ż N A  R O Z M O W A  
U  T K A N I A  Z  N IX O N E M

♦  S e k re ta rz  g e n e ra ln y  O N Z  
U  T h a n t  o z n a jm ił w  k o m  u n i­
ka c ie  d la  p rasy, że 10 b m . od­
b y ł w  B ia ły m  D o m u  w a żn ą  
ro zm o w ę  z p re zy d e n te m  N ix o -  
n e m  n a  te m a t s y tu a c ji na B li 
s k im  W schodzie . R o zm o w ę tę 
p o p rze d z iła  k o n fe re n c ja  U  
T h a n ta  z p o d s e k re ta rze m  sta­
n u  d /s B lis k ie g o  W schodu , 
J. S isco, k tó ry  w y c z e rp u ją c o  
w y ja ś n ił  s ta no w isk o  S tanów  
Z je d n o c zo n y c h  w  te j sp ra w ie .

S e k re ta rz  g e n e ra ln y  O N Z  w y  
ra z ił  się  p o z y ty w n ie  o p ro p o ­
zy c ja c h  a m e ry k a ń s k ic h , d o ty ­
czą cy ch  m o żliw o śc i p o lity c z n e ­
go ro zw ią za n ia  k o n f l ik tu  b li­
skow schodn iego .

W Y P O W IE D Z
T H E O D O B A K IS A

♦  W  ro zm o w ie  z d z ie n n ik a ­
rz a m i a m e ry k a ń s k im i ko m p o zy  
to r  g re c k i M ik is  Theo -dorak is  
s tw ie rd z ił w  n ie dz ie lę , iż  g rec­
ka  ju in ta  w o js k o w a  zosta łab y  
o b a lo n a  w  ciągu  p ię c iu  m in u t, 
g d y b y  S ta n y  Z je dn o c zo ne  p rze  
s ta ły  u d z ie la ć  je j  p o p arc ia . 
C zo łg i n ie  z ła m a ły  d u c h a  n a­
rodu g rec k ieg o  -  p o w ie d z ia ł 
T h e o d o ra k is . C a ły  n aró d  gotów  
je s t  w y s tą p ić  p rze c iw k o  rz ą ­
dom  p u łk o w n ik ó w .

K R Y Z Y S  P O C Z T Y  
B E L G IJ S K IE J

♦  7 m ilio m ó w  p rze s y łe k  da­
to w a n y c h  sprzed 2 ty g o d n i 
z n a jd u je  się w  ro z d z ie ln i c e n t­
ra ln eg o  u rzę d u  po.cztowego w  
B ru k s e li. S y tu a c ja  pogarsza  
się z d n ia  n a d z ie ń , m im o  za ­
in s ta lo w a n ia  e le k tro n ic zn y c h  
urząd ze ń  so rto w n ic zy e h . P rz y ­
czy n a  je s t p ro s ta : n a p ły w  p rze  
s y łe k  zw łaszcza w  d z ia le  d ru ­
k ó w , czasopism  i  u lo te k  re ­
k la m o w y c h , w zra s ta  szybcie j 
n iż  lic zb a  p ra c o w n ik ó w , z k tó ­
ry c h  n a js p ra w n ie js z y  m o że  sor 
tow ać n a jw y ż e j 1 800 lis tó w  na  
g o dzinę. T ym c za s e m  co d z ie n ­
n ie  w p ły w a  do ro zd z ie ln i b ru k  
solsk iej 12 m il io n ó w  p rzes y łek . 
W  re zu lta c ie  n a w e t d z ie n n ik i  
d o c ie ra ją  do  ab o n e n tó w  z k i l­
k u d n io w y m  op ó źnien ie m .

że wie<lu s p ra w  ro z w o ju  ekono­
m icznego naszego zachodniego 
sąsiada, o d p o w ia d a li: O tto  W in -  
ze r — m in is te r  S p ra w  Zagra ­
n icznych , E rn s t Scholz, — w ic e ­
m in is te r  S p ra w  Z a g ran icz ­
nych. G e rha rd  S c h lim p e r — 
w ic e m in is te r K o m u n ik a c ji.  G e r­
h a rd  B e il — se k re ta rz  s tanu  w  
M H Z , F r i tz  Roesel — se k re ta rz  
CR ZZ, H e inz  K ochs — n a d b u r- 
m is trz  R ostocku  i  p ro f. H e rb e r t 
Lu-ck — zastępca p rzew odn iczą ­
cego P re zyd iu m  W RN.

W  p rz e c iw ie ń s tw ie  do  d aw ­
nych ' tego typ u  k o n fe re n c ji, od­
n o to w a łem  a b so lu tn y  b ra k  p ro ­
w o k a c y jn y c h  p y ta ń  ze s tro n y  
p rz e d s ta w ic ie li d z ie n n ik a rs tw a  
zachodn ion iem ieck iego , k tó r z y . 
są tu ta j L icznie re p rezen tow an i. 
Jest to  in te resu ją ca  ja skó łka , 
św iadcząca  o n o w y m  k lim a c ie  
p o lity c z n y m  m ięd zy  dw om a pań 
»Lwami n ie m ie c k im i.

R ó w n ież  fa k t.  że zdecydow a­
na  w iększość p y ta ń  do tyczy ła  
szans pow odzen ia  m ięd zyna ro ­
d o w e j k o n fe re n c ji w  sp ra w ie  
bezp ieczeństw a E uropy , posia­
da sw o ją  p o z y ty w n ą  w ym ow ę .

W czo ra jszy  dzień b y ł w  Ros- 
tocku  n ie z w y k le  p ra c o w ity . O d­
b y ły  się w  ty m  d n iu  dz iesiąbki 
w a żnych  spo tkań  i im pre z . O d­
n o tu jm y  ty lk o  n a jw ażn ie jsze . A  
w ie c : m ięd zyna ro d ow e  sem ina­
r iu m  p ra w n ik ó w . s p o tka n ie  
p rz e d s ta w ic ie li o rg a n iz a c ji m ło ­
dz ieżow ych  i  s tud e nck ich  z k ra ­
jó w  n a d b a łty c k ic h , N o rw e g ii i  Is  
la n d u , sp o tka n ie  bud ow n iczych  
z  rzeczonych  w yże j p ańs tw  z bu 
d o w n ic z y m i Rostocku. m ięd zy ­
n arod ow e  s e m in a r iu m  pedago­
gów. m ięd zyna ro d ow e  sp o tka n ie  
f i la te lis tó w  z R ostocku . Szczeci­
na  i  R yg i. liczne  k o n c e rty  m u ­
z y k i pow ażne j, ro z ry w k o w e j i 
ty p u  va.niete.

N ie w ą tp liw ie  w iz y tó w k ą  ros- 
tookńego „Os-tseewoehe”  są do­
ro czn ie  o rg an izow ane  T a rg i B a ł­
ty ck ie . Są one doskona łą  ilu s tra ­
c ją  dynam icznego ro z w o ju  tego 
okręgu  M e k le m b u rg ii, k tó r y  za 
czasów B ism a rcka  i h it le ro w ­
sk ie j Rzeszy zawsze b y ł p rz y ­
k ła d e m  zacofan ia  i n ied o in w esto  
w an ia . W  ty m  w zg lędz ie  nasi 
sąsiedzi z zachodu m ogą być 
dum ni, z tego. co na ty c h  ta r ­
gach eksponu ją . P isa łem  ju ż  o 
nowościach  p rze m ysk i okrę to w e  
go N R D . Ten d z ia ł je s t okaza le  
re p reze n to w a n y  na Ta rg ach  B a ł 
tyok ich .

N ow e je d n a k  pozyc je  odnoto ­
w u ję  w  p rzem yś le  e le k tro n ic z ­
nym . k tó r y  w  ty m  w o je w ó d z ­
tw ie  zaczyna być pozyc ją  w io ­
dącą. W ie le  in te resu ją cych  no­
wości odn o to w a łe m  w  dz ied z i­
n ie  b u d o w y  m aszyn  i u rządzeń 
d ta  p rze m ys łu  spożywczego i 
gastronom icznego. M . in . ja d łe m  
ob iad  w  re s ta u ra c ji-w a g o n ie , 
zb ud ow an ym  przez p ry w a tn ą  f.ir 
m ę B o th  K G  Baizenbumg. k tó ra  
ju ż  podobno ro b i św ia to w ą  ka­
rie rę . N ic  dz iw nego, je j ko n ­
s tru k c ją  je s t ta k  pom yślana , że 
m ożna ją  z w y k ły m  sam ochodem

Nowe pamiętniki 
de Gau!le'a

P A R Y Ż  P A P . G e n . de G a u lle  p rze  
k a z a ł w y d a w c y  p ie rw s z y  to m  sw ych  
n o w y c h  p a m ię tn ik ó w . S k ła d a ć  się 
o-ne będą z trze c h  to m ó w  i będą  
m ia ły  o gó lny t y t u ł  „ P a m ię tn ik i n a  
d z ie i” . P ie rw s z y  to m , k tó ry  m a  się 
uka zać  w  ko ń c u  b r ., n osi ty tu ł  
„O d n o w a ” .

J a k  w ia d o m o , gen. de G a u lle  za­
czą ł p isać n o w ą  s e rię  s w yc h  p a­
m ię tn ik ó w  n a ty c h m ia s t po d y m is ji  
ze s ta no w isk a  p re zy d e n ta  F ra n c ji 
w  k w ie tn iu  1969 r . P isa ł je  re g u ­
la rn ie , co d z ie n n ie  p rzez  c a ły  ro k .

P ie rw s z y  to m  p a m ię tn ik ó w  lic z y  
o k . trzy s tu  s tron . O b e jm u je  okres  
od  m a ja  1958 do lip c a  1962 i  s k ła d a  
się z s ied m iu  ro zd z ia łó w , t r a k tu ją ­
cych  o  p o lity c e  d e k o lo n iz a c y jn e j 
F ra n c ji, p o w sta n iu  a lg ie rs k im , po­
lity c e  zag ra n ic zn e j itd .

O b e cn ie  de G a u lle . p rzy s tą p ił do 
pisania , d ru g ieg o  to m u  „ P a m ię tn i­
k ó w  n a d z ie i” , k tó ry  nosić  będzie  
ty t u ł  „ W y s iłe k ”  i  b ęd z ie  o b e jm o ­
w a ł o kre s  1962—1965.

W C ZO R A J w  Ir la n d ii Północnej w  rocznicę zwycięstwa pro­
testantów nad kato likam i w  b itw ie  nad rzeką jgoyne w  1690 r. 
ludność katolicka, pacyfikow ana od w ielu  miesięcy przez żoł­
nierzy brytyjskich, śledziła marsze z zim ną nienawiścią i nie­
pokojem. Tegoroczne marsze, o zawieszenie których bezsku­
tecznie apelow ali do rządu p rem ier Republiki Ir la n d ii Jack  
Lynch oraz brytyjski m inister Spraw  W ewnętrznych — Regi- 
nald M audiing, można by przyrównać do rejsu „T itan ica” : M u  
zyka gra, ale okręt tonie...

c ię ż a ro w y m  p rzew ieźć i  za insta ­
lo w a ć  w  n a jb a rd z ie j n iedostęp­
n ych  m ie jscow ościach  k ra ju .

A  w  ogóle m ożna o tegorocz­
n y m  T y g o d n iu , B a łty k u  w  Ros- 
todeu  pow iedz ieć, że i©st to  n a j­
lepsza c h yba  okazja  pokazan ia  
ś w ia tu , że N R D  is tn ie je , d yna ­
m ic z n ie  s ię  ro z w ija  pod ka żdym  
w zg lędem  i  m a pe łne  p ra w o  b y ć . 
p rzez ś w ia t uznaw ana ja k o  sa­
m odzie lne . suwerenne, so c ja lis ­
tyczne  p ań s tw o  ro b o tn ik ó w  i 
ch łopów . P ra w d a  ta coraz b a r­
d z ie j to ru je  sobie drogę w śród  i 
n a ro d ó w  ś w ia ta  i  do n ie j p rz y ­
szłość n a leży.

Z D Z IS Ł A W  C Z A P L IŃ S K I

T R W A J Ą C Y  w  P ó łno cne j I r ­
la n d ii od dw óch  la t  o s try  k ry ­
zys p o lity c z n y , zw ią za ny  z w a l­
ką  k a to lic k ie j m n ie jszośc i o ró w  
ne p ra w a  c y w iln e , d o p ro w a d z ił 
do sy tu a c ji, z k tó re j w iększość 
p o li ty k ó w  b ry ty js k ic h  i  ir la n d z ­
k ic h  n ie  w id z i w y jśc ia . Ja k  d łu  
go jeszcze 11 tys. ż o łn ie rz y  je j 
k ró le w s k ie j m ości, w s p ie ra ją ­

cych  rząd u n io n is tó w . u trz y m y ­
w a ć może „z b ro jn y  sp okó j”  w  
p ro w in c ji?

N A J B A R D Z IE J  ek s tra w a g a n c k i t 
często p rzez  to  m ó w ią c y  g łośno n i«  
m iłe  d la  b ry ty js k ie g o  es tab lis h m en t  
slo-wa p ra w d y , k o n s e rw a ty w n y  ko ­
m e n ta to r  b ry ty js k i, zastępca re d a k  
lo ra  n ac zelne go  d z ie n n ik a  „ D a ily  
T e le g ra p h ”  — Pesregrine W orsU uw - 
n e , p is a ł o s ta tn io :

Dziś święto narodowe Francji

14 L IP C A
D Z IE Ń  14 L IP C A  1789 R O K U , dz ień , w  k tó ry m  w y ro b n i­

cy z F a ub o u rg  S a in t A n to in e  z d o b y li sz tu rm e m  B as ty lię , sta­
n o w ił p rze łom ow ą  datą  n ie  ty lk o  w  d z ie jach  F ra n c ji.  Zapo ­
czą tko w a na  wówczas w ie lk a  re w o lu c ja  społeczna rozszerzy ła  
się b o w ie m  na  w ie le  in n y c h  k ra jó w , je j  idee s ta ły  się zaczy­
nem  o g ó ln o lu d z k ie j w a lk i o  w o lność  i  sp ra w ie d liw ość .

R ó w n ie ż  i  w  Polsce Idee R e w o lu c ji F ra n c u s k ie j in s p iro w a ły  n a j­
św ia tle js ze  u m y s ły  zarów n o  u  s c h y łk u  R zec zyp o sp o lite j, ja k  i  p ó ź ­
n ie j, w  czasach p o ro zb io ro w yc h , k ie d y  p o lscy m y ś lic ie le  i  b o jo w n i­
cy  o w o lność s zu k a li dróg w y jś c ia  z m ro k ó w  n ie w o li. Losy P o ls k i 
i  F ra n c ji często s p la ta ły  się n a  s z lak ac h  h is to r ii, w s pólne d o św iad ­
cze n ia  d z ie jo w e  i  zbieżność p o d staw o w yc h  in te re s ó w  n a ro d o w y c h  
c e m e n to w a ły  n as zą t ra d y c y jn ą  p rz y ja ź ń .

W  o s ta tn ich  czasach s tosu n k i m ięd zy  n aszym i k ra ja m i o- 
ż y w iły  się i  n a p e łn iły  now ą  treśc ią , co w y n ik a  z renesansu  
r o l i  F ra n c ji na arenie  e u rop e jsk ie j. Pod k ie ro w n ic tw e m  ge­
n e ra ła  de G a u lle ’a V  R e p u b lik a  z re k o n s tru o w a ła  swą p o li­
ty k ę  zagran iczną  na zasadzie n ieza leżności, k ie ru ją c  się dą­
żen iem  do p rzezw yciężen ia  b a r ie r d z ie lących  współczesny  
ś w ia t i  p oszu k iw a n ia  tego, co tyczy  F ra n c ję  w  stosunkach  ze 
Z w ią z k ie m  R adzieck im  i  in n y m i k ra ja m i soc ja lis tycznym i.

D ą że n ie  to  zn alazło  w y ra z  w  z n a n y m  s ta n o w is k u  g e n e ra ła  de 
G a u llc 'a  w  s p ra w ie  zachodnich  g ra n ic  P o ls k i, w  p o p ie ra n iu  p rzezeń  
s ze ro k ie j w s p ó łp ra c y  w w ie lu  d z ie dz in ac h  z k r a ja m i so c ja lis ty cz­
n y m i. P re z y d e n t P o m p id o u , k tó r y  o b ją ł w ła d zę  po odejściu  gene­
r a ła  de G a u lle ’» w  czerw cu  ubieg łego  ro k u , d z ia ła n ie m  sw ym  w  
w ie lu  p u n k ta c h  p o tw ie rd z ił ciąg łość fra n c u s k ie j p o lity k i zag ra n ic z ­
n e j i  w ie rn o ść  lin i i ,  ja k ą  re p re ze n to w a ł je g o  p o p rze d n ik . K o n s u l­
ta c je  p rzep ro w ad zo n e  w  czasie n ie d a w n e j w iz y ty  ra dz iec k ie g o  m i­
n is tra  sp ra w  zag ra n ic zny ch  G ro m y k i w  P a ry ż u  w y k a z a ły  zbieżność  
bąd ź  b liskość poglądów  F ra n c ji i obozu  so c ja lis tycznego  n a w ie le  
zag a d n ień  o k lu czo w y m  zn ac zen iu , p rzed e  w s zy s tk im  n a s p ra w ę  
w o jn y  w  In d o c h in a c h  i k o n f l ik tu  b lis ko w s ch o d n ie go . M o żn a  też  
zao b s erw ow ać  dalsze zb liże n ie  s ta no w isk a  F ra n c ji do s ta no w isk a  
p ań s tw  so c ja lis ty czn y ch  w  s p ra w ie  e u ro p e js k ie j k o n fe re n c ji bez­
p ie cze ńs tw a  i  w s p ó łp rac y .

S to su n k i F ra n c ji z k ra ja m i s o c ja lis ty c z n y m i są p rz y k ła ­
dem  m o ż liw o ś c i i  owocności w s p ó łd z ia ła n ia  p ań s tw  o ró ż ­
n ych  u s tro ja c h  i  p rzyna leżnych  do o dm ien n ych  u g rup ow ań  
p o lity c z n o -w o js k o w y c h , co s tan o w i d ob rą  prognozę d la  
p rz y s z łe j w sp ó łp racy  e u rop e jsk ie j. W  d n iu  14 lip c a  życzym y  
F ra n c ji,  aby n ad a l na te j .drodze odnosiła  sukcesy  —  d la  
d ob ra  sp ra w y  m iędzynarodow ego p orozu m ie n ia  i  p oko ju .

(m . j.)

„ N A L E Ż Y  u zn ać  p ra w d ę , że U U  
s te r je s t  w  s w e j is toc ie  k o lo n ia ln y m  
p o ję c ie m , p o d ję tą  p rzez  B ry ty jc z y ­
k ó w  p ró b ą  p rze d łu że n ia  p a n o w a n i*  
ch oc iażby n ad  częścią I r la n d ii .  T o  
w ła ś n ie  te j d a w n e j, im p e r ia ln e j B r y  
ta n ii pozo sta ją  w ie rn i u łs te rscy p ro  
tes ta n c i. B ry ta n ia  p o stko lo n ia ln «*  
d o m ag a jąc a  się ró w n y c h  p ra w  d la  
k a to l ic k ie j m n ie jszości — n ie  je s t  
tą  B ry ta n ią , w o b ec k tó re j u n io n i-  
sty c zn y  U ls te r  chce b y ć  lo ja ln y . 
P ra w d z iw y  U ls te r  n ie  je s t w  is to ­
c ie  częścią W . B ry ta n i i .  Jest obec­
n ie  rze czą  ja s n ą , iż  s i ły  p rag n ą c«  
z je d no c zen ia  I r la n d ii  są b a rd z ie j 
p ra w d z iw e  n iż  z w ią z k i z B ry ta n ią«  
k tó re  są o p arte  n a  ilu z ji...

G LO S  P ereg rin e  W o rs th o rne  
je s t w a r t  p rzy toczen ia  ja k o  i lu ­
s tra c ji opiin ii, ż y w io n e j przez m y  
ślącą część b ry ty js k ie g o  ®sta- 
btbshment, o p in ii,  k tó ra  n ig d y  
n ie  będzie  zaakceptow ana p rzez 
p ro te s ta n c k ic h  lo ja lis tó w  U is te - 
ru  o raz ic h  p o lity c z n ą  siłę bo  
ja w ą  — zakon  o ranżystów .

Z akon  obecn ie  l ic z y  100 tys. 
c z ło n k ó w  w  P in . I r la n d ii ,  m a ją ę  
ponadto  sw e fL lie  w  A n g lii .  Szko 
c j i  i  n ie k tó ry c h  b ia ły c h  k ra ja c h  
C om m o n w ea ith u . W  s w y m  za­
ra n iu  zakon  bazow a ł na  ludnoś­
c i w ie js k ie j,  dz iś  skup ia  przede  - 
w s zys tk im  p ro tes tancką  klasę  
ro botn iczą. N ie  bez ko ze ry  — 
przyna leżność do niego u ła tw ią  
o trz y m a n ie  p racy , o k tó rą  tata 
zawsze b y ło  i  je s t tru d n o  w  gnę 
b io n e j bezrobociem  p ro w in c ji,  a  
także  zdobyc ie  m ieszkania , da­
ją c  ponadto  b iedocie  p ro te s tan c­
k ie j poczucie  s u p re m a c ji nad 
b iedo tą  k a to licką .

N ie w ą tp liw ie  obecn ie  o ran ży śc l 
c zu ją  się po ra z  p ie rw s z y  pow ażn ie  
zag ro że n i o s ta tn im  ro zw o je m  w y d a ­
rze ń , a zaraze m  są ty m  b a rd z ie j 
z d e te rm in o w a n i do  d em o n s tro w a n ia  
sw yc h  p rz y w ile jó w . K a to lic k a  m n ie j  
szość ro z u m ie  to  d oskona le , t a k  ja k  
w ie . do kogo s k ie ro w a n e  je s t je d n o  
z haseł m a rs z o w y c h : „N ic  podda­
m y  się” . N a ro d z iło  się ono w śród  
p ro tes ta nc k ich  k o lo n iza to ró w , b ro ­
n ią cy ch  m ia s ta  D e rr y  p rzed  ka to ­
lic k im i b u n to w n ik a m i w  r .  1688, a le  
odnos i się do  re a lió w  p o lity c zn y c h  
w spółczesnej I r la n d i i  Pó łn o c n ej.

(In te rp re s s !

P A R Y S K IE  p rzeds ięb io rstw o  o g rz e w a n ia  m ie js k ie g o  za a n g ażo w a ło ... rze źb ia rza . Z a d a n ie m  je g o  b y ło  za  
p ro je k to w a n ie  k o m in a  wysokości 135 m  ta k , b y  n ie  szp e c ił on o to c z e n ia . N a  z d ję c iu :  m a k ie ta  d o m ó w  
d z ie ln ic y  X V  P a ry ż a  i  d o m in u ją c e j n a d  n im i s y lw e tk i k o m in a . (C A F  — A F P )
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N A R O D Z I N Y  M I A S T A

Pasja życia
/ - » / \ K W I E T N I A  1940 roku, w  pięćdziesiątą pierw szą rocznicę urodzin A do lfa  H itle ra , ge- 

I I  stapo przeprowadza specjalną akcję jubileuszow ą. N a  terenach państwa polskiego w cie- 
lanych do Reichu ©raz w  tzw . G enera lne j G ubern i w  ci ągu k ilk u  godzin zaaresztowa­

no i uwięziono tysiące osób. E k ip y  oprawców d zia ła ją  w edług  precyzyjnie opracowanego 
planu, „biorą z listy”. Ludzie, k tórzy w yróżn ia li się swoją polityczną lub społeczną a ktyw ­
nością w  państwie polskim, w  n iem ieckiej Trzecie j Rzeszy muszą zostać fizycznie z likw ido ­
w ani.

e zy e ie la  je ż y k a  p o lsk iego  z  g im n a ­
z ju m  w  Ż n in ie , Ig n ac eg o  B ro ży n ę . 
„ P a n  będzie  re d a k to re m  n ac ze l­
n y m ! “  5 w rze ś n ia  w y d a liś m y  p ie rw  
a zy  n u m e r „ P io n ie ra  S zczec ińsk ie­
go“ , 15 w rze ś n ia  -  d ru g i, pó źn ie j 
— d o d a te k  n a d z w y c z a jn y , pośw ięco­
n y  ro z p o c zy n a ją c e j się re p a tr ia c ji 
P o la k ó w  z  Z ac h o du ...

W  C Z E R W C U  19 «  R . u k a z a ł się 
p ie rw s z y  m u n e r  „ T y g o d n ik a  m ia ­
s ta  m o rs k ie g o “  p*n. „S zc zec in “ . P is  
m o  to  w y c h o d z iło  do  ko ń c a  1949 r. 
i  posiadało  ta k ż e  f i l ię  re d a k c ji w  
G d a ń s k u . N a  je g o  la.m ach p u b lik o ­
w a l i  s w o je  p rac e  ta c y  a u to rz y , ja k  
p ro f. L a b u d a , d r  P i lie h o w s k i... W y ­
d a liś m y  ta k że  d w ie  p o zyc je  k s ią ż ­
k o w e : W a le r ia n a  Lachnifcta „P od  
z n a k ie m  G ry fa “  i  T y m o te u s za  K a r ­
p o w ic za  „ L e g e n d y  p o m o rsk ie” . O b o k  
d z ia ła ln o ś c i e d y to rs k ie j — ro b o ta  o r  
g a n iza c y jn a : osobiście u ru c h o m iłe m  
p ie rw sze  k s ię g a rn ie  w  K o łobrzegu  
i  K a m ie n iu  P o m o rs k im ...

13 m a ja  b r . L e o n  K r ó la k  o trzy ­
m a ł zaszczy tną  o d zn ak ę  „Z a s łu żo ­
nego D z ia ła c za  K u lt u r y “ . M ó w i, że 
je s t  to  d la  n iego  n a jp ię k n ie js z y  do­
w ó d  p am ięc i. M im o  c iężk ieg o  k a ­

c a  H a r c e r z y  u d . J a m a  K a & p r o -  o  k o n c ep c ji P o ls k i o p a rte j o 
t w y n t  a v  O d rę  i  -w ybrzeże B a łty k u . P o rw a łaWiCza, L E O N  K R Ó L A K . Po ta wizJa. M(tóe dzięki temu

trz e c h  d n ia c h  w y w o ż ą  go na  przetrwałem?...
sześc io tygodn iow ą  „k w a ra n ta n -  ____________  ___ ..
nę ”  do Dachau, a s ta m tą d  — p.rzez z. dwa ,af? p rz y g o to w y  le o tw a  -  je s t nadał a k ty w n y . P;
_  , • t-t „ w a le m  się do s p o tk a n ia  z tą  n o w ą  s tu je  godności S połecznego O p ie -
n a d  p .ę kn y , m o d ry  D u n a j, do P o ls ką  i do p ra c y  d la  n ie j.  P o - kum a Z a b y tk ó w  i  prezesa S e k c ji 

1 s tra sz liw e g o  oboz-u k o n c e n tra - sta n o w iłe m  ro b ić  to , co b y ło  zaw sze N u rn iizm a ty czn e j Za.rządu O d d z ia łu  
cy jn eg o  M au thausen-G usen  Za  m ° j ą życ io w ą p a s ją :  k rz e w ić  p o i- W o je w ó d zk ie g o  P o ls k ieg o  T o w a.rzy -

,___ ,___ . , * k ie  s łow o, d aw a ć  ro d a k o m  w a r to -  eh w  a  A rch e o lo g  ic-zmeg o. J e źd z i po
o b o z o w ą  b r a m ę ,  j a k o  c z a o w ie k  ści na jce nn ie js ze , d u ch o w e ... k r a ju  z  o d c z y ta m i n t. d z ie jó w  m o -
w o ln y ,  w yjść m i a ł  d o p ie r o  Po n e ty  zac h o d n io p o m o rs k ie j. P i§ze.
p ię c iiU  la t a c h :  s c h o r o w a n y ,  o k a -  O b o zy  k o n c e n tra c y jn e  to  b y ły  '7®” °  w s p o m n ie n ia ,- w y ró ż n io n e  w
Ifv-V7ftn v  f i z y c z n ie  —  n ie  ń r /e - r i e ż  P rzecież je d y n e  w  s w o im  ro d z a ju  k r a jo w y m  k o n k u rs ie  p t. „ M o ja  d ro  
le c z o n y  n z y  c z m e  -  a l e  p r z e c ie ż  ^  b lw , M eK i„ . w  M a u th a u s e n  8 »  « •  , « » » ■  « t u m  a a g ro -
n i e  z a ł a m a n y .  Z .a d r u t a m i  la g r u ,  m o g łe m  ko rzy s ta ć  z W iedzy ty s ię c y  u k a żą  się  w k ró tc e  w  to m ie ,
W  o k r u t n y m  Ś w ie c ie  p o g a r d y ,  W  w s p an ia łyc h  fac h o w c ó w . U c z y łe m  p rz y g o to w y w a n y m  do d ru k u  przez
sytiuae>i w  k t6 re i każda go-dzi- ««• r^ede wszystkim ucaytem siu Ludowa spóWzieloie « M M a i .

. . t u . .  , s z tu k i d ru k a rs k ie j, w y d a w n ic z e j...
na  życia mogła byc godziną o- i  m a rzy łe m , w ra z  z g ru p ą  w s p ó ł- A  jeśli w  południe 15 lipca
»tatnią. zdarzyło się coś, czego to w a ra y s iy , o c ze k a ją c e j nas w k ró t-  spotkacie na trakcie  pomiędzy
nie sposób zrozumieć przy  po- “  * * * * *  ronoa .. dworcem kolejow ym  Gumieńee
mocy tradycyjnych reguł logi- n  lipra 19(5 rohu w P(,/n , !)iu a  śródmieściem Szczecina star- 
k i:  Leon KroLak zmalazl now y od b yto  się nasze zeb ra n ie  z a ło ży c ie l szego pana z  laską — to będzie 
ced życia. I  jego sp&łnieni-u m ia ł Skie . P o s ta n o w iliś m y za ło ży ć  spo t- w ł aśnie n K ró la k  Przejdzie  
Rie i.L7 nnświonir re-«rzitv d z ie ln ię  w y d a w n ic zą . G dzie?  T a m , "ia sn ie  V. a  olali' r r z e  jaziesię j u z  poświęcić ł>ez resz-ty... gdaie sI(>wo poJskie je s t n a ib a rd /.ie j  swoją pionierską drogę — w

— Je ste m  p o zn a n ia k ie m , a  w ię c  p o trzebne -  w  S zczec in ie , k tó ry  w la  dniu swego szczecińskiego dw u-
„ ___  __ .  .  .  ,  id e a  P o ls k i w  g ran ica ch  p ia s to w - śn ie przed  ty g o d n ie m  s ta l się m ia -  dxi»«,tn .i>iike in .!ee ia
T E G O  W Ł A Ś N IE  D N IA  do  sk ic h  b y ła  m i zaw sze b lis k a ... A le  s te m  ostatecznie p o ls k im . UZIe S to p ię c iO le c ia .

k a zam ató w  C y ta de li P oznań- szansę ta k ie j P o ls k i dostrzeg łem  d o - ,
. . .  ,  , . , . , p ie ro  w  la g rze . T a m  w ła ś n ie , a b y -  W y je c h a łe m  za te m  do  S zczecina

SKie.1 W trącony z o s t a je  D > iy  KO- ło  to  w k ró tc e  po  klęsce N ie m c ó w  ce le m  zo rie n to w a n ia  się w  s y tu a c ji, 
gnendant p o z n a ń s k ie g o  V I I I  H u t  pod S ta lin g ra d e m , d o w ie d z ie liś m y  P o  trzec h  d n iac h  p o d ró ży , bo  ta k

s-ię przec ież w ów czas je c h a ło , d o - 
r łe m  do s ta c ji G u m ie ń ee . B y ło  sto

B. C H O C IA N O W IC Z

W  zwierciadle naszych czasów

Jak w y h o d o w a ć  
niewdzięcznika?

C H C IA Ł A B Y M  p rzed s ta w ić  p o rtre t  W iec zo rem  gd.7.ieś sobie sz li —  n a  
p a n i W . B y ć  m o że  k to ś  z  C z y te ln i-  sp a ce r, do z n a jo m y c h , a po p o w ro -  
k ó w  dostrzeże w  n im  lu b  osobach c ie  w s ad za ła  go d o  k ą p ie li, sam a  
to w arzy szą cy ch  cząstkę s ieb ie . T y l -  n a to m ia s t pręar/. lu lk o  k r z ą ta ła  się 
k o  cząstkę, b o w ie m  tru d no  p rz y -  w o k ó ł k o la c ji. S o c zk i, ciasto , pan  
puścić, a b y  z n a la z ł się jeszcze k to ś. m ąż lu b ił  je ś ć  w  w a n n ie . C zasem  
u kogo p ew ne  cechy osobow e p rz y -  trze b a  b y ło  u m y ć  m u  g ło w ę , sam  
b ra ły  ta k i  sam  s top ień  n a s ile n ia , to  ro b ił  t a k  śm ieszn ie  i  n ie p o ra d -  
BArzypadek p a n i W . p o zw a la  z je d -  n ie . 
n e j s tro n y  uśw iad o m  e sobie , ja k i
o lb rz y m i s k o k  u c zy n iliś m y  w  d z ie -  B y ła  zm ęczona, a le  szczęś liw a, 
d ż in ie  o b yc zajow oś ci, z  d ru g ie j zaś, K ła d ła  się  z p o czuc iem , że n ic ze -  
w  j a k i  sposób fu n k c jo n u je  k to ś, go  n ie  zan ied b a ła , że  je j  duże  
k to  z  ra c ji  sw ych  pog ląd ó w  i  n a -  d z ie ck o  sk ąd iną d  p ra c o w n ik  n a u k i 
w y k ó w  n a le ży  do m in io n e j ju ż  e p o - —  śp i s p o k o jn ie  d z ię k i n ie j... i  p rz y  
k i .  n ie j.

N as za  b o h a te rk a  w y ro s ła  w  do ­
m u , w  k tó ry m  u p ra w ia n o  łcu lt m ęż R Zadko b y ły  łm  w  glo.w ie ja k .e ś  
czy zn y . B y l  to  d o m  za m o żn y , ro -  jj*ne p0/,a sp a n iem  s p ra w y  w  ciągu  
dzące m o g li sobie p o zw o lić  n a  ty c h  c ie m n y c h  m a łżeń s k ic h  nocy . 
c zw o ro  d z ie c i: cz te ry  d z ie w czy iU o  D o p ie ro  po k ilk u n a M u  la ta c h  p a l i  
z e  eztuozm e k rę c o n y m i I M i m  i  w . d o w ie d z ia ła  się. Ze od dłuższego  
w p ię tą  w  n ie  k o k a rd ą . C hodź, ly  n a p .y  czasu je j  m ą ż  u trz y m u je  in -  
«p a e e r z  g u w e m a p tk ą , b y iy  » rze c z - k0^ tilk -ly  z s a m o c ,  w d o w ą ,
n e , choć n ie  p o zb ew .on e  dsiec iecej M a jo  tego. O p ie k u je  s ię  n ią , po d e i-  
e p o n ta m c z n o y . w  d om u poza n a -  m u j 6  d e c y z je , je s t  s ta no w czy . A  gdy  
ttk ą , o d d a w a ły  s.ę ro b o tk o m  rę c z- p o m a c a  do  swej m a łże ń s k ie j p i r t -  
y y m  o ra z  w s p ó ln ie  z m a m ą  m e n »  „ e r k i ,  s ta je  się zn o w u  deieolSem. 
l y  o-jca. G d y  p rzy c h o d z ił z p ra c y . Je 5 t m u  ^  '  u  a<>brze.
p o d a w a ły  m u  p a n to fle , ch o d z iły  n a  „  .
p a lca ch  B y ły  szczęśliw e gdy w z ią ł . P a n  1 w - z a ła m a ła  s:ę. Z w ró c iła  
któ rą ś  z  n ic h  n a  k o la n a , a le  n a  1X1 po.mo, f  do Ppra<1'i11- i. do-piero  
n a jm n ie js z y  sy gnał zn ie c :e rp liw :e - te ra -z z tn id e m  u ś w ia d a m ia  sob:e 
n ia  p o w ra c a ły  d c p oprzedn iego  d y -  p rz y c z y n ę  k lę s k i. D a ją c  a da -  
stan.su. w a la  p rzec ie ż  h o jn ie  i  b e z in te re -

P ó ż n ie j, g d y  o ka za ło  się, że  t rz e -  sowim e — m a się czasem  n a u w a -  
b a  m ieć zaw ód  p an i W . u k o ń c zy ła  zas p o ko je n ie  p rzede w s zys tk ie m
szk o łę  p ie lę g n ia rs k ą  i  b y ła  cen ioną w ła s n y c h  po trzeb . W  je j w y p a d k u  
s iłą . P ra c ę  lu b iła . In a c z e j w io d ło  “  P o trz e b y , a b y  b y ć  s iln ą  i  m e -

W

się je j  w  zw ią zk a c h  p a rtn e rs k ic h , nas tąp ioną. 
W  sp ra w a ch  s e ks u a lny ch  b y ła  cią­
g le  s k ro m n a i  dziec ięca , n a to m ia s t .. „m. 
w y ż y w a ła  się w  ro-li g o sp o d yn i d o - “ B® ® *
*n u  i  w  ro li m a c ie rz y ń s k ie j. B o  
proszę ty lk o  posłuchać:

O  p i ą t e j  R A N O  w y s u w a ła  się 
po  cich-uitku z  m a łżeń s k ie g o  ło ża  
i  n a  p a lus zka ch , b y  n ie  zbudzić  
m ę ża  s p rzą ta ła  m ie szk an ie . P o tem  
sp a ce r z  p ie s k ie m , a p rz y  o k a z ji 
z a k u p  św ieżego p ie czy w a. P rze d  
■wyjściem do p ra c y  w k ła d a ła  p rzy ­
g o to w a n e  śn ia d a n ie  pod k losz, w ie  
w a la  do  term osu  k a w ę  i  w szys tk o  
to  u s ta w ia ła  w  zasięgu rę k i śp ią­
cego pan a  do-mu. L u b ił  je ść  śn ia ­
d a n ie  w  łó żk u . S p ie szy ła  p o te m  do  
p ra c y , m a ją c  na u w a d ze  d w a  cele: 
n ie  spóźnić się i.. . zd ąży ć  te le fo ­
n ic z n ie  obudzić  m ę ża . P rz y  o k a z ji  
m ó w iła  m u , co m a  dziś w ło ży ć , za ­
g rz e w a ła  do p o d jęc ia  tru d ó w  d n ia .

P o tem  p rac a , a po p ra c y  z a k u p y  
n a  ob iad . Z  ty m  ob iad e m  b y ły  za ­
w s ze m a łe  k ło p o ty , p o n ie w a ż  m ą ż  
p rzy c h o d z ił o rś żn y c h  p o rac h , n ie ­
m n ie j p rzy  o b iedzie  s iad a ła  o b o k  
n ie go , d o k ła d a ła , n a m a w ia ła , cza­
sem  k a rm iła . P o tem  k ła d ła  go n a  
tap cza n , o tu la ła  ko c em , sa m a zaś 
b ra ła  s ię  ochoczo do p ra c y  dom o­
w e j:  p ra n ie , p ras o w a n ie ...

L u b iła  z im ą  o d g arn ia ć  sprzed  d o - 
fnu  śnieg, p rzyn ieś ć  w ę g ie ł, coś ta m  | 
p rzem eb lo w a ć . C zu ła  się w te d y  s il­
n a  i w szechm ocna ty m  b a rd z ie j, im  
w ię k s zą  n ie po ra d n o ść ozy po p rostu  
b ie rn oś ć  w y k a z y w a ł w  ty c h  sp ra ­
w a c h  m ąż. P o s ta w io n y  wcfcec k o ­
n ieczności p rzes u n ięc ia  c iężk iego  
m e b la , n a  ogół p ro p o n o w a ł, że m o ­
l e  zro b i to  p ó źn ie j.

T E R E S A  K U S T R O N

neczne popołudn ie  15 lip c a . P iec ho ­
tą  p rzez G u m ie ń ee  w ę d ro w a łe m  w  
stro n ę  O d ry . N a  w y so k oś ci W a ló w  
C hrobrego , w  p o b liżu  n ie is tn ie ją ­
cy ch  dziś re sztek M o stu  K lo tlnego , 
w s ko c zy łe m  do rz e k i,  w y k ą p a łe m  
się. T o  b y ły  m o je  7.aś lubiny z  O d­
rą ... P o m ięd zy z w a lo n y m i k r a to w ­
n ic a m i m ostu  p ły w a ły  jeszcze z w ło ­
k i  o f ia r  w o jn y ...

P. LE O N  K R Ó L A K  p rzys tę ­
p u je  energ iczn ie  do p rac  o rga ­
n izacy jnych . 16 l.pca  u zysku je  
od w ła d z  m ie js k ic h  zezw olen ie  
na założenie sp ó łd z ie ln i by łych  
w ię źn ió w  p o lity c z n y c h  pn. „P o l­
sk ie  Pisano I K s ią żka ” . Zarząd 
M ie js k i p rzyd z ie la  sp ó łd z ie ln i 
d ru ka re n kę . a U rząd In fo rm a c ja  
i P ropagandy zezw ala  na za bez 
pieczenie sp rzę tu  p o lig ra fic z n e ­
go, in tro lig a to rs k ie g o  i p a p ie ru ; 
trze ba  ty lk o  dobrze  szukać w  
p łonącym  w c iąż  m ieście...

Z  P o znania  p rz y je ż d ż a ją  k o le jn o  
nas tę p n i sDdtdaielcy -  o -bozow cze: 
W in c e n ty  Sza lek, M a r ia n  S ła w iń s k i, 
C zes ław  P isk orsk i, F ra n c is ze k  B e- 
l in g , Stefan  P e łc zyń sk i, in ż y n ie r  M a  
r ia o  K w iru k ie w lc z , z n a k o m ity  spe­
c ja lis ta  w d z ie d z in  ie  c h e m .g ra fu , 
p ra c u ją c y  obecne w  je d n y m  7. w y ­
d a w n ic tw  w a rsza w s k ic h . N a  d ra b :-  
n A s ty m  w o z.e  tra n s p o rtu ją  sw oje  
9k a rb y  -  w y d o b y w a n e  z g ru zó w  
m a s zy n y  p o lig ra ficzn e . K ró la k  p rzy  
dys z lu , reszta popycha z b o kó w  : z 
ty łu  w ozu. W  g ło d u ją c y m  m ieście  
koń  k w a li f ik u je  się  p rzede w szyst­
k im  n a gulasz...

-  J u ż  w s ie rp n iu  u d a ło  m i się
w y d ać  p ierw sze p o cztó w ki. Sześć 
p ro je k tó w  z w id o k a m i m ia s ta  w y ­
k o n a ł g ra f ik  n ie m ie c k i, a po lski 
tekst b rzm ia ł:  „P o z d ro w ie n ia  ze  
Szczec ina“ . P ó źn ie j p o stanow iłem  
w y d a ć  pism o. W  Z a rzą d z ie  M ie j ­
s k im  sp o tka łe m  sw o jeg o  b yłego  nau

Ż Y R A F Y  w y g rz e w a ją  się 
w  ła go d nych  p ro m ie n ia ch  
ang ie lsk iego  słońca , m arząc  
zapewne o p ra w d z iw y m ,  a- 
f ry k a ń s k im  upale...

(C A F  —  A P )

Dziennik podróży po CSRS

BUIZ0ICE- wioska słana
t  ,  - „  .  liszka  wódSd, pod w y ś m ie n ite
korespondencja  własna „Kuriera 1 im m o w id Ł ię  powo, k tó re  podob­

no  tw ó rc a  szczególn ie  sobie
K R U S Z O W IC E , 23 m a ja  (sobota) miejscowym kruszowickim cmenta- c h w a l i ł  i ce n ił. A  m nisiat go w y

H T R Z E B A  m ieć  n ie  la da  szczę- JE G O  D Z IE Ł A  s z tu k i z n a jd u - 
1  ście. a b y  do dom u W a c ła - ją  s ię  n ie m a l w e  w szys tk ich

p ić  tys iące  lit r ó w ,  sądząc z ob­
f i t e j  p o s tu ry  n a  a u to po rtre c ie .

. _______  __,  ________  .. c  ^ °  W a c ła w ie  R ab a sie  n ap is an o  w

Wa Ra basa, jednego z n a jw ię k -  s ły n n y c h  g a le riach  m a la rs tw a  nych^książek/ wydano " ł ic w i^ 3 jegZo 
szych współczesnych  m a la rz y  na  św ieo ie, n ie  m ó w ią c  ju ż  o albumy z biografią napisanąJ "w 
C zechosłow acji, do jechać z jego sam e j C zechosłow acji, tu ta j bo- wielojęzycznych wersjach, wydaje 
w ła s n y m  synem , d r  Janem , a k -  w ie m  n ie  m a  ważnie jszego  m u - g »  “ m S lS Ł .  “ S S S
tu a ln ie  d y re k to re m  O środka  K u l zeum , w  k to rego  zb io rach  n ie  bowiem skromnym zdaniem ty lko  
tu r y  C zechosłow ackie j w  W a r- b y ło b y  obrazów  W . Rabasa. B y ł PrzY takim  wiernym towarzyszu ży 
szaw ie. A  dom  to  n ie z w y k ły , n ie z w y k le  p łod n y , a le  też n ie  ‘ l  m o i“
Juz  b ow iem  sam o p o w ita ln e  h a - d la  p ien ię d zy  p ra cow a ł. B y łe m  było stworzyć zarówno w Kruszowi 
s ło  w y ry te  w  d ębow e j desce w  jego p ra s k im  ateL ier; je s t b a r cach Jak też w Pradze taką ciepłą 
nad d rz w ia m i w e jś c io w y m i p o d . dzo sk ro m n ie  urządzone. N ie  by { g £ ! ‘  "A y c ią K f^ w O T s tk i ih 1 uraSl 
k reś lą  tę  sw o is tą  i  n a tu ra ln ą  a t-  ło  b o w ie m  za co. W . Rabas p ra  wych i  postępowych ludzi, 
m osferę  tego dom u. H asło  to  co w a ł d la  p rz y ja c ió ł:  jego  k ru -  
b rz m i: „K iedy Bóg gościa p rzy- sz o w ic k i dom  i  jego  p ra sk ie  a - 
śle, gospodarzowi lep ie j sm aku- te l ie r  zawsze b y ło  pe łne  gości i 
je ”. to  gości szczególnego p o k ro ju .

A le  p ó k i co, o sam ym  dom u W y b itn y c h  d z ia łaczy  KPC z, k tó -

p rze c ie ż  ró w n ie ż  b y l n ie b a g a te ln y  
c z y n n ik  tw ó rc z e j in s p ira c ji  a r ty s ty .

P rzed  dom em  Rabasa, tu ż  
p rz y  k a r łó w a n s k ie j au tos tradz ie , 
s to i n ie w ie lk i k a m ie n n y  pom -ÍXIC V.TJ, le lilí UĆAirU  ̂ ------ — ---------------------------------------- -, ... TT u . r -

W . Rabasa w  K ru szow icach . po re j Rabas sam  b y ł cz ło nk iem , n i'^ R abasa d łu ta  p ro f. K a ­
ro la  L ide cko , o d s ło n ię ty  w  75- 
lee ie  urodzfin a rty s ty . W y jeżd ża -

tu ł ip a n ó w  w y h o d o w a n y c h  rę ko - 
w ró ć m y  je d n a k  do  K ru s zo w ic , do m a je go  m a łż o n k i, w  jego  w ła s - 

d om u W a c ła w a  R abasa , k tó ry  d z i- ,  n y m  oSrodzie.
( c d n )

Z D Z IS Ł A W  C Z A P L IŃ S K I

ło żonych  ponad 50 k m  od  P ra - postępow ych  p isa rzy  i tw ó rcó w .
g i w  k ie ru n k u  n a  K a r lo v e V a - P rzez p ro g i ty c h  dw óch  m iesz- . .
r v  k ilk a  zdań b io g ra f ii o ty m  ka ń  p rz e w ija li się tacy  lu d z ie  z  K .ruszow ic  z ło ż y liś m y  u
n ie z w y k le  u ta le n to w a n y m  a r-  ja k :  A n to n in  Z a po tocky , K a re ł K * o -P * * >  " y “ * 1 O M y i łn y d l
tyśo ie  i  p os tępow ym  dz ia łaczu  Czapek i  w ie lu  innych .* W rń J m v  iortnolr Hn IT r il
społecznym .

W A C Ł A W  R A B A S  ż y l i  tw o rz y ł Sj aj  n j e je s t  jeszcze o f ic ja ln y m  m u -*
w  ła ta c h  1385-1954. P o c h od z ił ze sta zeu m , choc iaż fa k ty c z n ie  n im  ju ż
re j k ru s z o w ic k ie j ro d z in y  m ły n a rz y , j est ,  ch o c iażb y  z u w a g i n a tys iąc e
lic zą c e j sobie w  za p isk ac h  ro d z in -  lu d z i, k tó rz y  ka żdego  ra k u  ten
n y ć h  ponad  300 la t, i  d o p ie ro  on  d o m  o d w ie d za ją . N a  m a rg in e s ie :  w  
p ie rw s zy  d o k o n a ł „ w y ło m u ” w  ty m  ks ię d ze  p a m ią tk o w e j z n a la z łe m  ta k -  
tra d y c y jn y m  zaw o dzie , ch o c iaż  ze ±e n a zw is k a  lic z n y c h  P o la k ó w , w  
w s ią  ro d z in n ą  z w ią z a ł się n a śm ierć  ty m  ta k ż e  L u c ja n a  M o ty k i i jego  
i  życ ie . Po u k o ń c ze n iu  lic e u m  re a l-  m a łż o n k i M a g d y . A  w ię c  d o m  R a -  
nego p o d e jm u je  s tu d ia  n a A k a d e -  basa zo s ta ł zb u d ow an y  w  1913 ro k u  
m ii S z tu k  P ię k n y c h  w  P ra d ze . W  p rze z  sam ego ar ty s tę . W ła s n y m i rę -  
1909 ro k u  je s t ju ż  cz ło n k ie m  U m ie -  k a m i go z a p ro je k to w a ł i w ła s n y m i 
le c k le j B ies ia d y , ab y  w  la ta c h  m ię -  rę k a m i zb u d ow ał. O c zyw iśc ie  c a ły  
d z y w o je n n y c h  zostać je j  p rezesem , je s t  z d rze w a , posiada 15 p o k o i, w  
W  1934 ro k u  o trz y m u je  d w ie  w y -  ty m  ta k ż e  a te lie r , w  k tó ry m  tw ó r-  
sok ie  n a g ro d y  za sw o ją  tw ó rczo ś ć  ca n a jc h ę tn ie j tw o rz y ł . W  ła ta c h  
m a la rs k ą : n ag ro d ę  W ied e ńs k ieg o  D o  d w u d zie s tyc h  naszego w ie k u  za k u -  
m u  S z tu k i i n ag ro d ę  U m ie le c k ie j p ił  u m ie jscow ego  c h łoo a  s ta rą  
B ies ia d y , w  1945 r. m . in . za zde- o ry g in a ln ą  stodołę i  przen iós ł ją  
cy d o w a n ie  w ro g ą  po staw ę  w o b ec n a  sw o ją  parc e lę . S w o je  m ie s zk a -  
h it le ro w c ó w  o trz y m u je  zas zczy tne  n ie  w y p o s a ży ł w  m e b le  w  s ty lu  
w y ró ż n ie n ie  a r ty s ty  naro d o w e g o  ch łops kiego  b a ro k u , lic zą c e  sobie  
C SR, zaś w  1953 r. zos ta je  la u re a -  po 200—300 la t.

A  jedna,k m im o  tego zew nę trz  
nego a rchaicznego w y g lą d u  do­
m u  Rabasa, jego w n ę trz e  i  je ­
go fu n k c jo n a ln o ś ć  św ia d czy  o 
pos tępow ym  ch a ra k te rze  tego 
cz ło w ie ka . Z n a laz ło  się tu  bo­
w ie m  miejs-ce na  diw ie ła z ie n k i 
z c ie p łą  b ieżącą wo-dą, na cen­
tra ln e  e tażowe o g rzew an ie  na  
ropę, wszędzie też za in s ta lo w a ­
ne je s t ś w ia t ło  e lek tryczne . D z i­
s ia j dom  Rabasa s łu ży  za m ie j­
sce w yp oczyn ku  d la  lic z n e j ro ­
d z in y  a rty s ty , a le  także  za m ie j­
sce n iez liczon ych  w yc ie cze k  k ra  
jo w y c h  i  zagran icznych, k tó rz y  
tu  p rzy je żdża ją , a by  z łożyć h o łd  
tem u  g en ia lnem u  m a la rz o w i.

D o m e k W a c ła w a  Rabasa w  K ru szow icach

do17 IE D Y  p rz y je c h a liś m y  
K ru szo w ic , cze ka ła  tu  na 

nas żona W. Rabasa. licząca  so­
b ie  83 la ta . P rzy je cha ła  poc ią ­
g iem  dz ień  w cześn ie j, a by  oso­
b iśc ie  ugo tow ać o-biad i  p o w i­
tać któregoś ta m  tysięcznego 
gościa. U gościła  m n ie  n ie z w y ­
k le  serdeczn ie , p rz y g o to w u ją c  
specja lnośc i tego dom u. B y ła  
w ię c  na  p rzys ta w kę  k ie łb a sa  z  
cebuilą i  czosnkiem  na z im no, 
b y ł ś w ie tn y  rosó ł z k u ry  i zna­
k o m ita  p ieczeń w ie p rz o w a  z zie­
loną  sa łatą. W szystko  to  bez k ie

Przemija dziesięciolecie prymatu PMH  

Czy zmiana proporcji nakładów?

Z a p le c ze  f l o t y  
ledwo nadąża

N A J B L IŻ S Z E  L A T A  w  gospodarce m orskiej n iew ątp li­
w ie  zaznaczą się pew nym i przesunięciam i w  taktyce roz­
w o ju  —  w  stronę portów  i  stoczni rem ontowych. D la  ostat­
niego dziesięciolecia charakterystycznym  akcentem  była  
znaczna rozbudowa żeglugi jak o , po pierwsze, środka prze­
wozu tow arów  handlu zagranicznego, po drugie jak o  przed 
sięwzięcia usługowo-zarobkowego w  przewozach na zlecenia  
zagraniczne, m iędzy obcym i portam i. T a k i k ierunek w yn i­
k a ł zarówno ze stosunkowo szybkiego rozw oju handlu dro­
gą m orską, ja k  i z dosyć późnego „odkrycia” korzyści de­
w izowych z usług flo ty  na rzecz zagranicznej k lien te li.

e  p o r to w y c h  m ia s t
— S y n u , p o staw  p iw o , a o p o w ie m  c i o tw e j przeszłości. 

P rzy sz ło śc i n ie  p rze p o w ia d a m , bo to  n u d ne . W s zys tk ic h  
nas c ze ka  to  sam o.

G d y  z a in try g o w a n y  m a ry n a rz  p rzy n o s ił j e j  b u te lk ą  p i-  
wa^ n a jp ie rw  w ysu s za ła  ją  do  d n a , a p o to m  zsu w ała  za­
w a d ia c k o  na czo ło  w y ta r ty  m e lo n ik  i p rz y g lą d a ją c  się 
bac zn ie  k lie n to w i m ó w iła :

k  a b  att a c h ? , u _______.  .  . —  S y n u , p rz y p ły n ą łe ś  n ie d a w n o  do L a  G u a ira  przez
CĆ  »  p 7 n °  <yc2nym  " K a r a k a s le ” , choć n ie  zn ac zy  je d n a k , że n ie  W ie lk ą  W odą. Jesteś też  w ie lk im  szcząściarzem , bo m asz
2] .T '  Ja k ^ . f in e~ m o żn a  na m m  zarob ić . C h y b a  zb y t cząslo  je szc ze bez- n a s ta tk u  po d  d o s ta tk ie m  a m e ry k a ń s k ic h  p a p ie ro s ó w . D a j
z y jn a  o d m ia n a  im ie n ia  w ła sn e g o ... P rzy  m a k s im u m  tro s k a  ig n o ra n c ja  b a rd z ie j u  nas p o p łac a  niż p ro za ic zn a  s ta re j p a rą  sz tu k ...

d o b re j w o li i zg lą b ie n iu  ją z y k a  i s k ła d n i, ja k im i zw yfc li w ie d za ...
sią p o s łu g iw a ć  a u to rz y  te k s tó w , m o żn a  dojść do  w n io - P O R T E M , k tó ry  o b s łu g u je  sto licą W en e zu e li je s t  L a N ie  p a m ią ta m  b y k to k o lw ie k  czu l sie ta k im  p o staw ie -
sku , ze  ch odzi tu  o m ia s to  C ara ca s , stolicą W e n e zu e li. G u a ira . J a k  w  k a żd y m  p o rc ie  t ro p ik ó w  n ie b ra k  ta m  n ic m  s p ra w y  o szu k a n y  c zy  d o tk n ią ty  i  o d m ó w ił pogod-

o s o b n ik ó w  o  b u jn e j w y o b ra ź n i, u s iłu ją c y c h  c iąg n ąć  z y - n e j s ta ru szc e p ap ie ro s ó w . O na je d n a k  b y ła  am ato rK ą .
~ p rze p o w ia d a n ia  p rzys z ło ś c i i o d g a d y w a n ia  p rze - N a to m ia s t w  S zc zec in ie  s p o tk a łe m  sią z za w o d o w y m i

J a k  w ia d o m o  lu d ź m i n a jb a rd z ie j z ła k n io n y m i p rze p o w ia d a c za m i p rzeszłości, lecz c zy n ią c y m i to  o w ie le
b a rd z ie j n ie u d o ln ie  i  w  d o d a tk u  pod szy ld e m  p o w a żn e j .

s
A le  ś ledząc d a le j z z a p a r ty m  o d d ec he m  tek st —  bo p r  
cięż, ja k  to  w  n aszych  p io se n ka ch  b yw a, co s ło ico  to  sk i 
in t ry g u ją c a  p rzy g o d a  ją z y k o w a  — p o p ad am y w  g lą bo k ie  szlości, 
zd u m ie n ie . W  k a ż d y m  ra z ie  c i z nas, k tó rzy  m a ją  ju ż  
za sobą s tu d ia  g e o g ra fic zn e  z z a k re s u  sześciu k las  szko­
ły  p o d sta io o w e j... J a s n o w i d z e

w „Karakasle“ i „Orbisie“
Z  p io s e n k i b o w ie m  w y n ik a , że  —  C aracas je s t w s p an ia ­

ły m  p o r te m  (!>, gdzie  m a ry n a rz e  m ogą „po p e łn ić  fa ta ln y  
b łą d , je ś li n ie  z e jd ą  dziś na lą d ”  (c y ta t  z o ryg ina łu ). N ie ­
s te ty , o s tate czn ie  „ f a t a ln y  b łą d ”  p o p e łn ił tu  a u to r  te k s tu , 
g d y ż  do  s o lid n ie  u g ru n to w a n e j o w y m  w ie rs zy k ie m  pod  
m e lo d y jk ą  d w ó jk i z p o lsk ie g o , sam  sobie do ło ży ł d w o ją  
z g e o g ra fi i, u rze c zo n y  zap e w n e  eg zo tyc zn ą n azw ą z któ ­
rą  p o tr a f i ł  s k o ja rz y ć  je d y n ie  p a lm y  i p o rtow e ta w e rn y , w s ze lk ie g o  ty p u  in fo rm a c ji  — n a w e t o sobie  -  są m a -  
P ró c z  tego  w y s try c h n ą ł ta k ż e  na d u d k ó w : ed y to ra , w y k o -  ry n a rz e , to te ż  o n i b y w a ją  n a jczą śc ie j g łó w n y m  o b ie k -  
n a w c ó w  i tys iąc e  m ło d y ch  lu d z i sp ra g n io n yc h  „ m a ry n a r -  tern  z a in te re s o w a n ia  w ró żb itó w , 
s k ie j”  p io s e n k i, k tó rz y  za u fa w s zy  a u to ry te to w i „s p e c ja li­
s ty ” b e z k ry ty c z n ie  ją  p o w ta rz a ją , co zapew ne n ie  p o zo -  W  L a G u a ira  sp o tka łe m  je d n a k  ja s n o w id za , k tó ry  w y ­
sta n ie  bez w p ły w u  na ic h  w ła s n e  p o stąp y w  nauce geo - ró ż n ia ł sią w ś ró d  sw yc h  ko leg ó w  po  fa c h u  celnością  
g ra f i i .  T y m c za s e m  w ia d o m o , że C aracas tak  sam o le ży  i  la -p idarnością s fo rm u ło w a ń . B y ła  to  s ta ra  In d ia n k a , n ie-
n ad  m o rze m  ja k  p o w ie d z m y  w  P olsce K osza lin . W  do- zm ie n n ie  s iad u ją ca  o k a żd e j po rze  d n ia  i nocy w  ty m  m o ru . S tan o w c zo  za  p o w ażn e  b ra k i, 
d a tk u  o d d z ie lon e  je szc ze  od w y b rze ża  w y so k im  p as m em  s a m y m  m ie js c u  n ab rze ża , pod s te rtą  g ra n ito w y c h  bio- 
s k a lis ty c h  g ó r. T a k  to  m o żn a  sią  fa ta ln ie  naciąć na egzo- k ó w . P rze ch o d zą cy ch  m a ry n a rz y  zac ze p ia ła  ty m i s ło w y :

in s ty tu c ji p a ń s tw o w e j, za ja k ą  n a leży  u w a żać  „ O rb is ” . 
W  p ra k ty c e  w y g lą d a  to  ta k :

T e le fo n  do  in fo rm a c ji „ O rb is u ” .
— C zy m o że  m n ie  p a n i p o in fo rm o w a ć  k ie d y  odchodzi 

dziś autobus do K a m ie n ia  P om orskiego?
— N ie  m ogą. A k tu a ln y c h  in fo rm a c ji n ie  u d z ie la m y .
C h w ila  zaskoczen ia , a le  ro zm ó w c a  w id a ć  szy b ko  ch w y­

c ił k o m iz m  s y tu a c ji. — A  n ie a k tu a ln y c h  in fo rm a c ji p ań ­
stw o  u d z ie la ją ...?

P o  g łę b o k im  zas ta n o w ie n iu  p ad a n ie ch ętn a  o d p ow ied ź:
— N o ... T a k ...
—  W  ta k im  ra z ie  p roszą u p rz e jm ie  o p o d an ie  m i go­

d z in y  o d ja zd u  d y liża n s u  ze S zczec ina do K a m ie n ia  w  
ro k u  1670...

T rz a s k  s łu c h a w k i. P a n i z in fo rm a c ji  p o zb aw ion a  je s t  
w id a ć  Kie t y lk o  ro z k ła d u  ja z d y  P K S , a le  i p o czu c ia  t iu -
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Sposób na stare opony
S T A R E  O P O N Y , k tó ry c h  stale  

p rz y b y w a , s p ra w ia ją  n ie  la d a  k ło p o ­
ty . Ń ie  b a rd zo  b o w ie m  w ia d o m o , 
ja k  je  u n ic e s tw ić ; sposób p o le g a ją ­
cy  n a p a le n iu  s te rty  opon  o b lan y ch  
ben zy n ą  tru d n o  b o w ie m  p o c h w a lić . 
E k sp e rc i a m e ry k a ń s k ie j f i r m y  F ire ­
stone w  A k r o n  z a p ro je k to w a li p ro ­
ces tz w . d e s tru k c y jn e j d e s ty la c ji , u - 
m o ż liw ia ją c y  p rze k s za lc e n ie  zniszczo  
n ych  opon  w  cenne c h e m ik a lia  i  
surow ce . E k s p e rc i F ire s to n e  zap e w ­
n ia ją , że to  p rze k s za lc a n ie  o d b yw a ć  
sią b ęd z ie  bez n a jm n ie js z e g o  za­
n ie czy szc zen ia  w o d y  lu b  p o w ie trz a . 
W  z a m k n ię ty m  p ie cu , w  k tó ry m  
w y tw a rz a n e  są w y s o k ie  te m p e ra tu ­
ry , o p o ny  ro zp a d a ją  sią na „ c z y n ­
n ik i  p ie rw s ze ” . S u b s ta n c je  gazow e  
i  c ie k le  m ogą b y ć  u ż y te  ja k o  p a li­
w o . Z  k a żd e j to n y  s ta ry c h  opon  
u z y s k u je  sią p ra w ie  700 l i t r ó w  o le­
jó w  o raz  o k . 40 m  sześć, gazu  
palnego .

Atomowe” zbożef t

L A B O R A T O R Y J N E  E K S P E R Y M E N ­
T Y  z n a ś w ie tla n ie m  zboża s iew nego  
p ro m ie n ia m i g a m m a  p o tw ie rd z iły  sią 
w  p o to w e j p ra k ty c e . N a u k o w c y  z 
In s ty tu tu  R o ln icze g o  w  K is zy n io w ie  
(Z S R R ) n a ś w ie tla li p ro m ie n ia m i g am  
m a  nas iona k u k u ry d z y  i psze n icy  
o z im e j. C h o dz iło  o o trz y m a n ie  od­
m ia n , k tó re  b y ły b y  w y d a jn ie js z e  i 
o d p o rn ie js ze  na c h o ro b y . W y n ik i by  
ly  zac h ęc ając ą, n a jlep s ze  je d n a k  re ­
z u lta ty  p rzy n io s ło  n a p ro m ie n io w a ­
n ie  s iew nego z ia rn a  k u k u ry d z y . P io  
n y  te j  ro ś lin y  w zro s ły  p rze c ię tn ie  
o o k . 50 p ro c . U rzą d ze n ie  do  na­
ś w ie t la n ia  nasion  p ro m ie n ia m i g a m ­
m a  za in s ta lo w a n e  zosta ło  w  sam o­
chodzie  c ię ża ro w y m . Sam  zabieg  
p rz e p ro w a d z a n y  je s t  bezpośrednio  
p rzed  w y s ie w e m . W  ub. ro k u  na 
te re n ie  M o łd a w ii „ a to m o w y m ” zbo­
żem  obsiano po n ad  3 tys . ha . U zy ­
s k an e  w y n ik i p ra k ty c z n e  b y ły  zna­
k o m ite .

z w y ra ź n ie  w ię kszym  u w z g lę d ­
n ie n ie m  p o trze b  h a n d lu  za g ran i 
czaego w  dziiedzin ie p rz e ła d u n ­
k ó w  p o r to w y c h  —  i  p o trze b  re ­
m o n to w y c h  f lo ty .  T a ką  też o p i­
n ię  w y ra ż o n o  na n ie d a w n y m  
pos iedzen iu  S e jm ow e j K o m is ji 
G osp o da rk i M o rs k ie j. A le  p rz y  
o k a z ji ty c h  rozważań nasuw a 
się p e w ie n  dy lem a t, b yć  może 
o szerszym  znaczeniu.

M ożna b y  m ia n o w ic ie  pos ta ­
w ić  p y ta n ie , co na dłuższą m e- 

P O R T Y  K R A J O W E  i s toczn ie  tę w  końcowym  w yniku  byłoby  
re m o n to w e  są n iezb ę dn ym  zaple  bardzie j opłacalne: forsowanie  
czem f lo ty .  Te  p ie rw sze  m uszą handlu zagranicznego tow a am i 
w  o b ie  s tro n y  p rzepuśc ić  masę drogą^ m orską, czy rozw ój zarób 
to w a ró w  zgodnie  ze z lecen ia m i kow ej działalności floty? Z a trą -  
h a n d lu , m ia n o w ic ie  p rz y ją ć  z ca może herez ją  ta k ie  p y ta n ie , 
g łę b i k ra ju  to w a ry  e k s p o rto w a - ja k o  że h a n d e l za gran iczny  je s t 
ne i  za ładow ać je  na s ta tk i,  a  naszym  oczk iem  w  g łow ie . Jed- 
także  ro z ła do w a ć p rz y w ie z io n y  n ak  p ra w dopodobn ie  n ie  zaszko 
przez f lo tę  im p o r t  i  p rzekazać d z iło b y  tę  herezję  poddać ogn io  
go k ra jo w y m  odb io rco m . Te  d ru  w e ; p ró b ie  k o m p u te rów , 
g ie  zaś, stoczn ie  re m o n to w e  m a  
ją  zapew n ić  sp raw ność i goto­
wość f lo ty  do p e łn ie n ia  je j  fu n k

Jarosław  B O K L E W S K I

c ji p rze w ozo w ych . W  d o d a tku  
je dn e  i  d ru g ie  część sw o ich  
m o ż liw ośc i p rzeznacza ją  na 
rzecz z a g ra n ic y : p o r t  w  fo rm ie  
o bs łu g i ła d u n k ó w  tra n z y to w y c h , 
s toczn ie  zaś w  fo rm ie  u s łu g  re ­
m o n to w y c h  d la  obcych  s ta tkó w .

R o zb ud o w a f lo ty  k o s z tu je  d ro g o , 
za to  szy b ko  aię  a m o r ty z u je . W y d a t­
k i n a  f lo tę , p o rty  i s tocznie re m o n ­
to w e  (łąc zn ie  27 m ld  z l)  ro z k ła d a ły  
się  w  u b ie g ły m  dz ie s ię c io lec iu  w  
p rz y b liż o n e j p ro p o rc ji j a k  21:4:2. 
S k u te k  ta k ie g o , konieczm ego zresz­
tą  n a s ta w ie n ia  n a szy b szy ro zw ó j 
f lo ty  b y l t a k i,  że w  ciągu  dziesięcio  
lec ia  1969—69 r  je j  to n a ż  wz.resl 
p rzeszło  d w u k ro tn ie , a  zdolność  
p rzew o zow a b lis k o  tr z y k ro tn ie , n a ­
to m ia s t m o ż liw o ś c i p rze ła d u n k o w e  
p o rtó w  ty lk o  p ó łto ra  ra z a  F lo ta  rze  
c zy w iś c ie  „W yszła  n a  z a ro b e k  u ob ­
cy c h ” , a le  je d nocześn ie  też  zw ię ks sy  
la  tr z y k ro tn ie  (lic ząc  w  to n a c h ) u -  
s łu g i na rzecz p o lsk iego  h a n d lu  za ­
g ran iczn eg o . Z a to  p o rty , m im o  n a ­
s ile n ia  in w e s ty c ji w  ostatn ich  k i lk u  
la ta c h , z tru d e m  n a d ą ża ją  za w z ro ­
ste m  o b ro tó w  tegoż h a n d lu . S tocz­
n ie  re m o n to w e  zaś, choc iaż d z ię k i 
p e w n y m  n a k ła d o m , ic h  w y d a jn o ś ć  
w zro s ła  n ie ca łe  t r z y  ra z y , je d n a k  za  
le d w ie  w  trzec h  c z w a rty c h  zas p o ka­
ja ją  re m o n to w e  p o trze b y  f lo ty  k r a ­
jo w e j.

W Y D A J E  S IĘ  w ie c  kon iecz­
na zm ian a  p ro p o rc ji n a k ła d ó w

Maszyna partnerem 
artysty?

CZYN N A OBECNIE w W arszaw ie w 
K lub ie  M PiK na Nowym Swiecie wy­
stawa tka n in  M a r ii D undakow ej z So­
f i i  jes t p ie rw szą „ ja s k ó łk ą "  w Polsce, 
znane j już  w Europie i wzbudza jące j 
za in teresow anie, nowego typu techn ik i 
tka n ia . O p ra cow a li jq  i zastrzegli pa­
tentem m istrzow ie tkaniny czechosławac 
k ie j. W  od różn ien iu  od tradycyjnego go­
be linu , który posługuje się w ątkiem  tka 
nym — w ynalazek czechosłowacki (naz­
wany ,A rt-P ro tis ” ) polega na u łożen iu 
p ła sko  różnoke icrow ej czesanki w  kom­
pozycję i następn ie zszyciu je j przez ma 
szynę w całość c ienkim i nićm i. Powsta­
ła  w ten  sposób tkanina składa srę z 
dwóch nieroadzielnych warstw, z których 
do lna  jest po prostu um ocnieniem  gór­
ne j — w łaściw ej tkaniny artystycznej. 
Technika jest nowa, atrakcyjna , a le  przy 
nosi jeszcze ¡eden element, a m. in. w 
procesie tw orzenia tkaniny n ie  możno 
pom inąć d z ia ła n ia  samej maszyny i to 
w sensie twórczym. U łożona przez arty­
stę kom pozycja z czesanki różnoko loro­
w ej, nawet na jba rdz ie j płasko, ma prze­
cież bardzo precyzyjnie zaznaczone kon­
tu ry poszczególnych pasm, na tom iast po 
„zszyc iu " je j przez maszynę kontury te 
n ikną, rozp ływ a ją się, da jąc w wyniku 
efekty m alarskie. Trzeba jeszcze pam ię­
tać, że w procesie „zszyw a n ia " po łożo­
nych tuż obok siebie pasm wełny po­
w sta ją niekiedy efekty kolorystyczne, 
które są nowością także i d la  artysty. .

(Tyt. oryginału „ T H E  G R E E N -E Y E D  M O N S T R U M 1* 
dum . J. Dembska)
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A le  ju ż  po  c h w ili,  k ie d y  z je żdża ł w in d ą  na d ó ł, zn ów  za­

czą ł rozm yś lać  o N edzie. Chociaż od te j p o ry  m in ą ł ju ż  ro k , 
ow a p ie rw sza  p róba  w yc ią g n ię c ia  od m a tk i p ien ię d zy  przez  
Neda, s tanę ła  m u  ja k  żyw a p rzed oczam i. Z a ba lagan iw szy  
się w  ja k im ś  to w a rz y s tw ie  f ilm o w c ó w  w  Las Vegas i  chcąc 
im  dorów nać, N ed z g ra ł się do n it k i.  W  re zu lta c ie  p rze g ra ł 
znaczn ie  w ię ce j, n iż  w  ogóle pos iada ł. S ta ra ł się połączyć  
z  A n d rz e je m  te le fon iczn ie , a le obo je  z M aureen  b y li na ja ­
k im ś  p rz y ję c iu . N astępn ie  z a d z w o n ił do p a n i P ryde , k tó ra  
spędzała swe m iod ow e  m iesiące w  B e v e rly  H il ls  H o te l —  
z  ła tw y m  d o  p rze w id zen ia  sk u tk ie m . Następnego rana  p ew ­
na  bogata stara, b ra z y lijs k a  w d ow a , m ieszka jąca  w  ty m  sa­
m y m  co Ned ho te lu , o ska rży ła  go  w  d y re k c ji h o te lu  o k ra ­
dz ież d ia m e n to w e j b ranso le ty .

A n d rz e j p o le c ia ł sam o lotem  do  Las Vegas. A d m in is tra c j i 
h o te lu  za leża ło  ta k  sam o ja k  je m u  na za tu szo w an iu  ca łe j 
sp ra w y . N ed p rz y z n a ł się w  końcu  do  pos iadan ia  branso­
le tk i,  A n d rz e j z m u s ił go do z w ro tu  i  cudem  ja k im ś  u da ło  
m u  się n a m ó w ić  M adam e De Costa do p rze m ilcze n ia  c a łe j 
n ie m iłe j sp ra w y . Równocześnie A n d rz e j s p ła c ił d łu g  k a rc ia ­
n y  N eda p ien ię d zm i, k tó re  —  o iro n io  losu  —  m ia ł odłożone  
na ku p n o  b ry la n to w e j b ra n s o le tk i d la  M aureen .

W obec opanowanego, a le  g łębokiego  obu rze n ia  A n d rz e ja , 
N ed w y k a z y w a ł n a le ży ty  ża l i  skruchę  —  ale n ie  b y łb y  N e - 
dem , g dyb y  n ie  u w a ż a ł za n a tu ra ln e , że je go  „s ta ry  A n d y ”  
z ja w i ł  się n ie w ia d o m o  skąd, by upo rzą dko w a ć jego  sp ra w y  
f in an sow e. U śm iech a ł się ty lk o  sw o im  n ie w in n y m , c h ło p ię ­
cym  uśm iechem , k tó ry  w b re w  w o li w y w o ły w a ł w  A n d rz e ju  
zn o w u  o w o  g łęb o k ie , ro z b ra ja ją c e  w zruszenie  ja k  w te dy ,
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k ie d y  to  Ned, ja k o  d z ie w ię c io le tn i ch łop ie c  p opsu ł n o ­
w iu t k i  ro w e r b ra ta .

—  No, w ię c  sp ra w a  szczęśliw ie  się za kończy ła  —  potrne- 
d z ia l Ned. —  A le  w iesz co, A n d y?  Ta s ta ra  k ro w a  De Costa  
sam a p od a row a ła  m i tę  b ranso le tkę . „K o c h a n y , ś liczn y  
ch łop czyku  —  p o w ie d z ia ła  do m n ie  —  weź sobie ten  m a ły  
k le jn o c ik  i  sp łać n im  sw o je  ka rc ia ne  d łu g i” . A  ja , p rze ko ­
nany , że chodzi o ty p o w y  w s p a n ia ło m y ś ln y  gest b ra z y li js k ie j 
m ilio n e rk i,  p rz y ją łe m  ten  dar, buchną łem  babsko w  m a n k ie t 
i  p o w ie d z ia łe m : „p a n i p o k o rn y  s ługa, S eñora” . Jasne, że ba­
ba m u s ia ła  być w te d y  p orząd n ie  w la n a . B o u rb o n  na  lodzie. 
D om yś la m  się, że n a z a ju trz , w  z im n y m  ś w ie tle  kaca, zapom ­
n ia ła  po p ro s tu  o c a łym  ro m a n ty c z n y m  tle  a  ja  b y łem  za 
bardzo  g en tlem anem , żeby je j  o ty m  p rzyp om ina ć .

A n d rz e j n ie  w y k lu c z a ł, że Ned m ó w ił p ra w dę . J a ko  m a ły  
ch łop ie c  jego  m łodszy b rac iszek b y ł w s p a n ia ły m  k ła m czu ­
chem , a le n ig d y  n ie  k ła m a ł wobec starszego b ra ta . A  d la  
Neda, k tó ry  w  d w u d z ie s ty m  trz e c im  ro k u  życ ia  abso lu tn ie  
n ie  o r ie n to w a ł się w  p od s taw o w ych  zasadach k o n w e n c jo n a l­
n e j m ora ln ośc i, tego ro d z a ju  p ro po zyc ja  ze s tro n y  starsze j, 
w s ta w io n e j dam y, w y d a w a ła  się n a jz u p e łn ie j do  p rzy ję c ia .

—  A n d y ... a le proszę cię , n ie  o p o w ia d a j o ty m  M aureen.
—  N ie s te ty , M aureen  ju ż  w ie . B y ła  o bok  m n ie  p rz y  te le ­

fo n ie , k ie d y  dzw on iłeś .
—  W yo b ra żam  sobie, ja k a  je s t na m n ie  o bu rzo na !

O czyw iśc ie , że M aureen  b y ła  oburzona  —  zresztą  M aureen
n ig d y  n ie  b y ła  w ra ż liw a  na u ro k  Neda, no a ju ż  po ty m  
n ie fo r tu n n y m  w y d a rz e n iu  n ie  ch c ia ła  w  ogóle m ieć  z  n im  
w ię c e j do czyn ien ia .

----- ------------------  15 -----------------------
—  P ow ied z  je j  wobec tego, że a bso lu tn ie  spłacę  ci fen  

d ług . I  bądź sp oko jn y , A n d y  ja  ju ż  n ig d y  w  ż y c iu  n ie  po ­
p e łn ię  podobnego g łup s tw a .

—  Raczej w o la łb y m , abyś tego n ie  ro b ił.
—  N a  pew no  n ie ! P rzys ięgam !... J a k  b ab cię -c iapc ię !...
B y ło  to  ic h  ta jem n icze , na jśw ię tsze  zak lęc ie  z czasów dz ie ­

c iń s tw a .
W ind a  w y rz u c iła  A n d rz e ja  na  dole , w  h o te lu  P laza. C zyż­

by za cho w a ł się ja k  s truś, W ierząc, że N ed p ow ażn ie  t ra k to ­
w a ł ow o d z iec inne  zaklęcie?

P o p ow roc ie  do d om u  n ie  zasta ł M au reen . W ie d z ia ł do ­
brze, że b y ło b y  nonsensem z je go  s tro n y  n iep o ko ić  się z te ­
go pow odu. B y le  k to  z ic h  lic z n y c h  zn a jo m ych  i p rz y ja c ió ł 
m ó g ł zadzw on ić  i w yc ią g ną ć ją  z d om u  A le  przec ież m ie li 
być u  B il la  S tan tona  —  o k tó re j to  w ła śc iw ie ?  Poszedł do  
s y p ia ln i, by sp ra w dz ić  na ka rtce  z a tk n ię te j za lu s tre m  na 
toa lecie . S iódm a trzydz ieśc i. Z a d z w o n ił do Neda. W  te le fo ­
n ie  odezw a ł się ja k iś  m ęsk i g łos i  ośw iadczy ł, że je s t goś­
c iem  Neda, k tó reg o  c h w ilo w o  n ie  m a w  dom u. Czy m a m u  
coś p ow tó rzyć?  A n d rz e j o z n a jm ił, że w ieczo rem  obo je  z żo­
ną  w ychodzą  i  w rócą  bardzo  późno, p ro s i w ięc, żeby Ned  
z a d z w o n ił do n iego  ju t r o  z samego rana.

Po te le fo n ie  p rz y rz ą d z ił sobie d r in k  i  w yszed ł z n im  do 
s y p ia ln i, a potem  w z ią ł p ryszn ic . W y c ie ra ł się w ła śn ie  ręcz­
n ik ie m , k ie d y  za d zw o n ił te le fo n  — pod b ieg i szybko do apa­
ra tu , p rze kon an y, że to d z w o n i M aureen .

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Igrzyska młodzieży szkolnej —coraz bliżej

Żeglarskie M P

M IM O  iż do rozpoczęcia  V O gó ln op o lsk ich  L e tn ic h  Ig rz y s k  
M łod z ie ży  S zko lne j, k tó re  o d b yw a ć  się będą w  g ro dz ie  G ry fa  
w  d n ia ch  22— 26 bm . —  pozosta ło  jeszcze trochę  czasu, ju ż  dziś 
m a m y  je d n a k  p rzedsm ak ty c h  w ie lk ic h  e m o c ji, ja k ic h  tys ią com  
szczecin ian  dosta rczą  n ie w ą tp liw ie  sp o rto w e  zm agan ia , b lis k o  
S tys. uczes tn ików  te j g ig a n ty c z n e j im p re zy .

W  D N IU  w czo ra jszym  bo­
w ie m , na s ta d io n ie  A ZS  o d b y ło  
się u roczyste  o tw a rc ie  p ó łf in a ło  
w ego tu r n ie ju  k o s z y k ó w k i ch łop  
ców , k tó re g o  s ta w k ą  je s t aw ans 
do  f in a łu  ig rz y s k . C e re m o n ii o - 
tw a rc ia  d o k o n a ł p rze w od n iczą ­
c y  K o m ite tu  O rg an iza cy jn eg o  
Ig rz y s k , w ice p rze w od n iczący  
P W R N  —  H e n ry k  S te fa n ik , łctó 
ry  w  serdecznych s łow ach  po­
w ita ł p rz y b y łą  do naszego m ia  
s ta  m łodz ież , życząc je j  w ie lu  
s p o rto w y c h  p rzeżyć, sukcesów  w  
zm agan iach  o f in a ł.  N a  u ro c z y ­
stości obecny b y ł m .in . sekre ­
ta rz  gen. ZG  SZS —  Z. Szanser 
o raz p rz e d s ta w ic ie le  szczeciń­
sk ich  w ła d z  o św ia to w y c h  i  spor 
to w y c h .

U czestn iczące w  ro z g ry w k a c h  pół­
f in a ło w y c h  zespo ły  podzielono  n a  
cz te ry  g ru p y . W  g ru p ie  I  w a lc zą :  
Ł ó d ź w o j. , K ie lc e , K o s za lin , G d a ńs k  
1 K a to w ic e , w  I I  -  W a rs za w a  w o j. , 
O ls z ty n , B ia ły s to k . L u b lin  i Łódź  
m ia sto , w  I I I  -  P o zn a ń , O p o le , Z ie ­
lo n a  G ó ra , W ro c ła w  i Szczec in  o raz  
w  g ru p ie  I V  -  R zeszów , B ydgoszcz, 

K ra k ó w  i  W a rs za w a  m ia s to . Z w y ­
c ięzc y  z poszczególnych g ru p  za ­
k w a li f ik u ją  się do  f in a łó w .

B a rw  S zczecina na zaw o da ch  tyc h  
b ro n i e k ip a  S z k o ły  P o d s ta w o w e j n r  
45. zas ilo n a k i lk o m a  ch ło p c a m i z in ­
n y c h  szk ó ł. N asz zespół w y stęp o ­
w a ć  b ęd z ie  w  sk ła d z ie :  M . K r a w ­
c zu k , W . N u s zk ie w ic z , C . S y lw e ­
s trz a k , Z . D łu ż a k , A . D u tk a , J. 
W ro ń s k i, H . G rą ż a w s k i, W . K ras o ń , 
K . G os chorsk i i M . A n d rz e je w s k i. 
O p ie k u n e m  d ru ż y n y  je s t J e rz y  O rło ­
w ic z .

Z es p o ły  uczestn iczące w  tu rn ie ju  
m ło d y c h  k o s z y k a rz y , w  czasie  po ­
b y tu  w  n as zy m  m ie śc ie  b ęd ą m ia ły  
o k a z ję  zw ie d z ić  p o rt, w e zm ą  też  u -  
d z ia ł w  w o d o w a n iu  sita tku . W a rto  
ró w n ie ż  w s p om nieć , że o rg an iza to ­
rz y  d o starczać będą co d z ie n n ie  po ­
szc zegó lnym  e k ip o m  szczecińską  
p ra s ę : „G ło s”  i  „ iC u rie r”  o ra z  g a­
z e ty  sp o rtow e .

Podczas p o b y tu  w  g ro d z ie  G ry fa  
u czestn icy tu rn ie ju  odbędą przeszko  
le n ie  n a m ło d z ie żo w eg o  o rg an iza to ­
ra  s p o rtu  w  sw o je j d y s c y p lin ie .

D z is ia j od godz. 9 do 14 o d b y ła  
się p ie rw sza  se ria  sp o tka ń . W  d n iu  
d zis ie js zy m  ro zeg ra n e  zostaną ró w ­
n ie ż  4 dalsze m ecze . O godz. 15.30 
S zczecin  w a lc z y  z P o zn a n ie m , o 16.45 
O p o le  z  Z ie lo n ą  G ó rą . o  18 R zeszów  
z B ydgoszczą i o godz. 19.15 K ra ­
k ó w  z W a rs za w ą  m . J u tro  n a to m ia s t  
z m ie rz y  s ię :  o  godz. 9 S zczecin  z 
O p o le m , o 10.15 K o s za lin  z G d a ń ­
s k ie m  i o godz. 11.30 O ls z tyn  z B ia -  
ly m s to k ie m . P o p o łu d n io w e  p o je d y n ­
k i  ro zp o czn ą się p o dobn ie  ja ik  dz iś  , 
o  godz. 15.30. ( ja -g r )

W  D N IA C H  22-26 b m . T rz e b ie ż  
gośc ić będzie  ponad 100 ż e g la rzy  — 
u cze s tn ik ó w  m is trzos tw  P o ls k i C R Z Z .  
W  im p re z ie  te j  za p o w ie d z ie li s ta rt  
żeg la rze  10 o k rę g ó w : B ydgoszczy. 
G d a ń s k a , K ra k o w a . L u b lin a . O ls z ty ­
n a , O p o la , P o zn a n ia , W ars zaw y , 
W ro c ła w ia  i Szczecina. R e g a ty  p rze  
p ro w a d zo n e  zostaną w  k las ac h : C a -  
d e t, O k  D in g h y , H o rn e t, F in n  i L a ­
ta ją c y  H o le n d e r. O rg a n iza to re m  im ­
p re z y  je s t W R  O F S W F iT  p rzy  szcze­
c iń s k ie j W K Z Z . ( ja -g r )

26  pkt. Gorzelanej 
na turnieju w Tata

W  W Ę G IE R S K IE J  m ie jscow ości 
T a t a  o d b y w a ł się m ię d zy n a ro d o w y  
t u r n ie j k o s z y k ó w k i ju n io re k . W  im ­
p re z ie  s ta rto w a ły  z a w o d n ic zk i z  rooz  
n ik ó w  1952—54. Z es p ó l P o ls k i, w  k tó ­
re g o  b a rw a c h  w y s tę p o w a ła  m . in . 
k o s z y k a rk a  szczec ińskich  C zarn y ch  
— J . G o rz e la n a  w y w a lc z y ł n a  t u r ­
n ie ju  d ru g ie  m ie jsce . P o lk i p o k o n a ­
ł y  re p re z e n ta c y jn e  zespo ły  w ę g ie r­
s k ie  A  i  B , p rz e g ra ły  n a to m ia s t 51:62 
z  t r iu m fa to rk a m i tu rn ie ju  — k o s zy -  
k a rk a m i Ju g o s ław ii.

N a  tu rn ie ju  w  T a ta  n a jc e ln ie j z  
p o lsk ic h  k o s z y k a re k  s trz e la ła  M ły ­
n a rc z y k , k tó ra  zd o b y ła  36 p k t . p rzed  
F o ry s ze w s k ą  -  32. T rz e c ią  lo k a tę
z a ję ta  w  te j k la s y f ik a c ji  szczec in ian  
k a  G o rze la n a , k tó ra  u zy s k a ła  d la  
p o lsk ie g o  zespo łu  — 26 p k t.

W  i i  d e k a d z ie  s ie rp n ia - zespół n a  
• z y c h  ju n io re k  w y je d z ie  do  R u m u n ii  
I  B u łg a r i i. O b e cn ie  n a to m ia s t k a d ra  
m ło d y c h  k o s z y k a re k  m a  p rz e rw ę  w  
s zk o le n iu , ( ja -g r )

POKRÓTCE

Ż U Ż L O W A  re p re ze n ta c ja  S zw ec ji 
ro z e g ra ła  s e rię  6 s p o tka ń  w  W ie l­
k ie j  B ry ta n i i. S zw ed z i w y g ra li  ty lk o  
2 m e cz, a 5 p rze g ra li. Szóste spo t­
k a n ie  o d b y ło  się w  C o v e n try . Z w y ­
c ię ż y li  żu ż lo w c y  W ie lk ie j B ry ta n i i  -  
71:37. N a jle p s zy m  z a w o d n ik ie m  b y ł 
re p re z e n ta n t  W ie lk ie j B ry ta n i i  -  
iM auger, k ió r y  w y g ra ł w s zys tk ie  
•wyścigi i  z d o b y ł 18 p k t .

W  P Ó Ł F IN A L E  p iłk a rs k ic h  m i­
s trzo s tw  św iata  d ru ż y n  ko b ie cy ch , 
re p re z e n ta c ja  A n g lii p rze g ra ła  z D a ­
n ią  0:2. W  f in a le  D u n k i zm ie rzą  się  
e  t r iu m fa to rk a m i p o je d y n k u  W ło ­
c h y  —  M e k s y k .

W  D U B L IN IE  z a k o ń o zy ły  się  że­
g la rs k ie  m is trzos tw a  E u ro p y  w  k la ­
s ie  „ F in n ” . T y tu ł m is trzo w s k i zdo­
b y ł  m is tr z  ś w ia ta , S zw ed  L u n d q v is t  
p rz e d  s w y m  ro d a k ie m  L ilje g re n e m .

W  M IĘ D Z Y P A Ń S T W O W Y M  m e czu  
k o la rs k im  a m a to ró w  n a to rze  w  H u -  
e r th  re p re ze n ta c ja  N R F  po ko n a ła  
B e lg ię  9:6 N a jle p s z y  w y n ik  p ad ł 
w y ś c ig u  d ru ż y n o w y m  na 4 000 m . 
k tó ry m  p ie rw s za  re p re ze n ta c ja  N R F  
u z y s k a ła  czas 4 39,3

M IĘ D Z Y P A Ń S T W O W E  s p o tk a n ie  
le k k o a t le ty c z n e  W . B ry ta n ia  -  N R D , 
k tó r e  o d b y ło  się n a  lo n d y ń s k im  sta 
d io n ie  W h ite  C it y  z a k o ń c zy ło  się  
p o d w ó jn y m  sukcesem  le k k o a t le tó w  
N R D  w  k o n k u re n c ja c h  m ę sk ich  
M 4:97 i  w  k o n k u re n c ja c h  ko b ie c y c h  
80:55.

Z W Y C IĘ Z C Ą  tra d y c y jn e g o  m ię ­
d zy n a ro d o w e g o  tu rn ie ju  ten isow ego  
w  Sopocie  zosta ł Tad e u sz  N o w ic k i,  
k itó ry  w  f in a le  g ry  p o je d y n c ze j m ęż  
c zy zn  w y g ra ł z  R u m u n e m  Samtieu  
6:3, 6:4, 6:0.

W  f in a le  g ry  p o d w ó jn e j nasz r e ­
p re z e n ta c y jn y  d eb e l T . N o w ic k i -  
R y b a rc z y k  w y g ra ł z p arą  zachod- 
T iio b e rliń sk ą  Gotfcsehalk—F a ld e rb a u m  
6:2. 6:4, 3:6, 6:3.

Z a k o ń c za n o  też  g rę  p o d w ó jn ą  k o ­
b ie t. W  fin a le , po zac ię te j w a lc e  w  
p ie rw s zy c h  d w u  setach, p a ra  w ę ­
g ie rs k o -p o ls k a  Szabo  i  M a k o w s k a , 
p o k o n a ła  B o rk e r t  1 K o c h  z  N R D  
11:9, 5t7, 6:1.

D Z I F K U J E M Y . . .

...W o jc ie c h o w i M a tu s ia k o w i za p o - 
K d ro w ie n ia  z w y śc ig u  d ru ży n o w e g o  
w  B udapeszcie.

...S p o rtow co m  z  Z D Z  za pozdro ­
w ie n ia  z  M rz e ż y n a .
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W S T O L IC Y  odb y ła  się 

osta tn io  ko n fe re n c ja  praso­
w a  pośw ięcona O gó ln op o l­
s k im  L e tn im  Ig rzyskom  
M łodzieży S zko lne j, k tó re  
odbędą się w  dn ia ch  22—26 
bm. w  naszym  m ieście . W  
czasie k o n fe re n c ji p rze w od ­
n iczący K om itebu  O rg an iza ­
cy jnego  ig rzysk , w ice p rze ­
w odn iczący P W R N  w  Szcze­
c in ie  -  H e n ry k  S te fa n ik  po 
in fo rm o w a ł d z ie n n ika rzy , 
że p rzyg o to w an ia  do te j 
g iga n tyczn e j im p re zy  z n a j­
d u ją  się j.uż w  o s ta tn ie j fa ­
zie. W  czasie pob y tu  w  
g rodzie  G ry fa , m łoda ież z 
całego k ra ju  w e źm ie  także 
u d z ia ł w  szeregu im pre z  
tow arzyszących, będzie m ia  
ła  okaz ję  zw ie d z ić  port, 
stocznię itp ., uda się ró w ­
n ież do h is to ry c z n y c h  m ie j­
scowości — C edyn i i  S ie­
k ie re k . L ip c o w e  ig rzyska  
będą o s ta tn im  p u n k te m  
p ro gra m u  obchodów  X X V  
roczn icy p o w ro tu  do M a ­
c ie rzy  Z ie m  P ó łnocnych  i 
Zachodnich .

W  czasie k o n fe re n c ji p rze 
w odn iczący ZG SŻS — 
W ies ław  A d a m sk i o raz Jan 
S ym o n ik  z B iu ra  P rasy K C  
P ZPR  p o d k re ś la li w  swo­
ich w ys tą p ie n ia ch  ogrom ne 
znaczenie ig rzysk , ic h  bo­
gate w a lo ry  sp orto w e  i w y ­
chow aw cze  o raz  w ym ow ę  
społeczną, ( ja -g r)

Z  okazji XIII Tygodnia Bałtyku

Nasi sportowcy startują w NRD
W Ś R Ó D  u czes tn ików  im pre z  

s p o rto w y c h  o d b y w a ją c y c h  się w  
R ostocku , z o k a z ji X I I I  T y g o d ­
n ia  B a łty k u ,  n ie  z a b ra k n ie  ró w  
n ież zaw odn iczek  i z a w o d n ikó w  
z k lu b ó w  szczecińskich. Od n ie ­
d z ie li p rz e b y w a ją  w  N R D  nasi 
żeglarze i w ioś la rze . W czo ra j 
n a to m ia s t w y je c h a ły  do R ostoc­
k u  e k ip y  szczecińskich g im n a- 
s tyczek i  le k k o a tle tó w . O p ie k u ­
n am i zespołu naszych g im n as ty  
czek są E. K o ła k o w s k a  i Z. D u ­
d z ia k , n a to m ia s t na czele e k ip y

le k k o a tle tó w  s io  ją . m g r K . He- 
da i  tre n e r E. T u ro w s k i.

S zczecińskim  sp o rto w co m  w  
w y p ra w ie  do N R D  tow arzyszy  
nasz spec ja lny  w y s ła n n ik  red. 
T . Rek.

Ja k  ju ż  in fo rm o w a liś m y  na 
•uroczystości z o k a z ji t ra d y c y jn e  
go T yg od n ia  B a łty k u  u da ła  się 
do Rostocku o fic ja ln a  de legacja  
W K K F iT . na k tó re j czele sto i 
w icep rzew odn iczący  W K K F iT  
m g r H e n ry k  K o z ło w s k i, ( ja -g r)

Pływacki „maraton
w  o b ie k ty w ie

C Z W A R T E  d ługodystansow e  w y  
śc ig i p ły w a c k ie  p rzesz ły  ju ż  do  
h is to r ii.  Z n a m y  ic h  zw ycięzców , 
zd ob yw có w  p u c h a ró w : „ K u r ie ­
ra ” , M ie jsk ieg o  K o m ite tu  K u ltu  
r y  F izyczn e j i  T u ry s ty k i,  Za­
rzą d u  M ie jsk ie g o  W odnego  O - 
chotn iczego  P ogo tow ia  R a tun ko ­
wego i  Szczecińskiego O kręgo ­
wego Z w ią z k u  P ływ ack iego . 
K ażda k o n k u re n c ja  zaw odów  
ro z g ry w a n y c h  w  n iedz ie lę  na 
w odach  je z io ra  G łę bo k ie  p rz y ­
n os iła  n iesp o dz ian k i.

R O M A N  S T A C H U R S K I, k tó ­
r y  w  ro k u  u b ie g ły m  zw y c ię ż y ł 
w  b iegu  d la  ju n io ró w  p rze d ­
w c z o ra j okaza ł się także n a j­
lepszym  senio rem . P ra w ie  przez  
5 k ilo m e tró w  p ły n ą ł sam otn ie  
na czele s ta u ik i (na  z d ję c iu  u 
d o łu ) zw ię ksza jąc  przewagę nad  
ry w a la m i. Z b ie ra ł w ię c  zasłużone  
b ra w a , k ie d y  d o p ły w a ł do m e­
ty  i  g ra tu la c je  po ode b ran iu  z 
rą k  k ie ro w n ik a  d z ia łu  sportow e  
go naszej re d a k c ji, Tadeusza  
Ręka, p u c h a ru  u fundow anego  
przez „K u r ie r ”  (zd jęc ie  pon iże j).

D u ży  sukces w  naszych za w o-  
dach o d n ie ś li re p reze n ta n c i S ta r 
g a rdu  zd ob yw a ją c  d w a  pucha ­
r y :  w yśc ig  ju n io ró w  —  M . 
D U C H N O W IC Z  i  k o b ie t —  IR E  
N A  G O Ł Ę B IO W S K A . Ta osta t­
n ia  s toczy ła  e m oc jonu jącą  w a l­
kę ze szczecin ianką  M iro s ła w ą  
W ąsik, w yp rze dza ją c  na m ecie  
zaw odn iczkę  A rk o n ii  za led w ie  o 
k i lk a  c e n tym e tró w . P uch a r zdo­
b y ła  G o łęb io w ska  —  g ra tu la c je  
z b ie ra ły  ob ie  za w od n iczk i.

N a  z d ję c iu  u  g ó ry : I. G ołę ­
b iow ska  (z le w e j) i  M . W ąsik  
po zakończonym  w yścigu  w ch o ­
dzą na pom ost ra to w n iczy .

F o to : St. C ie ś la k

m

I K

RADIO
P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I:  15, 16, 18, 18.50, 20,’
23. 24.
15.04 „ A lb u m  z w a k a c ja m i” . 15,45 

„Sposób na A lc y b ia d e s a ” . 16.05 Z  no ­
w y c h  n a g ra ń . 16.30 P ios en k a  i. u -  
śm iech. 17 K o n k u rs  p o ls k o -fra n c u ­
sk i. 18.05 M ó j p ro g ram  n a  a n ten ie .
19.15 D la  d o m u  i d la  cieb ie . 19.30 
K o n c e r t  życ zeń . ¿0.25 M e lo d ie  ta ­
neczne. 21 P rze g lą d  w y d a rze ń  e k o ­

n o m ic zny ch . 21.20 T e a tr  „O d lo t" . 
22.20 S p o tka n ie  z o p erą . 23.10 P rz e ­
g lą d y  i po g ląd y . 23.20 G ra  zespól 
J . M il ia n a . 23.40 M u z y k a  taneczna.

P R O G R A M  II

W IA D O M O Ś C I:  14. 16, 19, 22, 23.50; 
SERW -IS R Y B A C K I:  18.15, 24.
15 M u z y k a  fra n c u s k a . 16.05 R a d io -  
re k la m u . 16.25 M o rs k ie  p ro b le m y  
ś w ia ta . 16.32 „S za fa  g ra ” . 17 P A W .
17.15 „ Z ie m ia  o jc ó w " . 17.25 „ M u z y k a  
d la  c ie b ie ” . 17.50 HistOTie w  d u r  i  
w  m o ll. 18.20 „W id n o k rą g " . 19.15 
M u z y k a  z okre su  W ie lk ie j R e w o lu ­
c j i  F ra n c u s k ie j. 19 30 „W ie c zó r n ad  
S e k w a n ą ” . 21.16 Z  n ag ra ń  solistów'. 
21.28 „ Z ie m ia ”  -  re p o rta ż . 21.-18 M u ­
zyczne m ig a w k i film o w e . 22.30 „E w a  
i  sam ochód” . 22.45 N o w o śc i lite ra ­
tu r y .  23.05 U tw o ry  k a m e ra ln e . 0.05-3  
P ro g ra m  n o cn y  ( I  p r ,) .

P R O G R A M  III

17.05 „Q u o d lib e t” . 17.30 „ S a la m b o ” . 
17.40 N u tk i i n o tk i spod w ie ży  
E iff la .  18 E kspresem  przez św ia t.
18.05 D a w n y c h  w sp om nień  czar. 18.25 
B lues w c zo ra j i  dziś. 18.45 M e lo d ie  
A d r ia ty k u . 19 „ N a o k o ło  ś w ia ta ” .
19.15 B a ro k  w  m u zyc e . 19.35 „ P a ry ż  
-  w ie ża  E i f f la ” . 29.20 „N o w e , n ow ­
sze i n a jno w sze” . 21 S tu d io  pod M i -  
n e rw ą . 21.20 „ Ś w ia to w e  p rzeb o je  r>o 
fra n c u s k u ” . 21.40 „ N a  poboczu w ie l  
k ie j p o lity k i” . 21.50 O pera ty g o d n ia . 
22 F a k ty  d n ia . 22.08 G w ia z d a  7 w ie ­
czorów . 22.15 „S aga ro d u  F o rs y -  
te '6 w ” . 22.45 P rze b o je  zza A tla n ty ­
k u . 23 C h w ila  noezai. 23.05 B a ro k  w  
m u zy c e .

Koszykarze rozpoczęli
zm agania o finaf



K U R I E R  +  OGŁOSZENIA +  POKRÓTCE ♦  OGŁOSZENIA +  POKRÓTCE +  OGŁOSZENIA +  POKRÓTCE +  STRONA 7

I
W T O R E K  

14 L IP C A

D Z IŚ : M arce lina  

J U T R O : H enryka

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  u m ia r­

kow ane. M o ż liw ość  d ro b ­
n ych  opadów  deszczu. 
Tem p. 25 st. N a d  m orzem  
18 st.

R A D A  D N I A

HH A by dostać dobre m ie j­
sce na „Angelikę i sul­

tana’’ w  „Kosmosie” , m u­
sisz wcześnie kupić bilet. 
F ilm  cieszy się dużym  po­
wodzeniem.

TEATRY
P O L S K I — „J a d z ia  w d o w a ”  g. 19.30.

D E L F IN  (te ł. 468-78) „ P ie s k i ś w ia t’? 
g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30 -  w l. od  
ła t  16 (w to re k  i ś r o d a ) ; K O S M O S  
( te l. 355-02) „ A n g e lik a  i  s u łta n ” g. 
9. 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 -  'f r .  od  
ła t  16 — p an o ra m , (w to re k  i  ś r o d a ) ; 
C O L O S S E U M  (te l. 458-18) „W in n e -  
to u ”  g. 9 — cz. I  — p a n o ra m .;  „B ia ­
łe  w i lk i”  g. 11.15, 13.30, 16, 18.30 , 21 — 
N R D  od  la t  14 (w to re k  i środa) 
B A Ł T Y K  (te l. 733-35) „ P o je d y n e k  w  
Błońou”  g . 13.30, 16, 18.30, 21 -  U S A  
o d  la t  16 (w to re k  i  ś r o d a ) ; P O L O N IA  
( te ł. 218-34) „ R ze k a  C zerw on a” g. 
B5.30 — U S A  od  la t 14; „P a n n a  m ło ­
d a w  ża ło b ie”  g. 18, 20 -  f r .  od la t  
18; ś roda: „ R ze k a  C zerw on a”  g. 
10.30, 13; „ N ie  d ra żn ić  c io tk i L e o n ty  
m y”  g. 16, 18, 20 -  f r .  od la t  16; 
P IO N IE R  (te l. 475-02) „ M a ły  a r ty ­
s ta ”  g. 10; „O s ta tn i zachód s łońca”  
g. 11, 13, 15 -  U S A  od  la t 14: „P a tr ia  
«  M u e rte ” g. 17 -  p o i. od  la t 12; 
H,G d z ie  je s t  g e n e ra ł”  g. 18, 20 -  po i. 
*>d ła t  12; „W zg ó rze ”  g. 22 — ang . 
(w to re k  i ś ro d a ); M A R S  -  „O  je d ­
n ego  za w ie le ”  g . 18, 20.30 -  f r .  od  
la t  16 -  p a n o ra m .;  P R O M IE Ń  -  
y,D a le ko  od s łońca”  g. 16, 18. 20 — 
ju g . od la t  14: F A L A  -  „M iło sn e  
p rzy g o d y  M o ll F ła n d e rs ” g. 17. 19.30 
— U S A  od la t  16 -  p a n o ra m .; E C H O  
(K rz e k o w o ) ..S y n o w ie  K a lie  E ld e r”  
g. 18, 20 — U S A  od la t  16— p a n o ra m .;  
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )  „Ł o w c y

L is t
z kolonii

K O C H A N Y  „ K U R IE R K U ” 1

W A K A C J E  c ze k a ły  za p ro g iem , 
w ię c  czas nadszed ł i  w  drogę. W a liz  
k l w y c ią g n ę ła  ro d z in a  t w  D z iw n ó w  
k u  ż y c ie  k o lo n is tó w  w o je w ó d z tw a  
szczec ińskiego, w ro c ła w s k ie g o  i k o ­
sza liń s k ieg o  się zac zyn a . N asza ko ­
lo n ia  je s t n a jw ię k s zą  p la c ó w k ą  w  
c a ły m  D z iw n ó w k u , w y p o c zy w a  na  
n ie j 320 d z ie c i. K ażda g ru p a  m a  
sw ó j p o k ó j. P rze z  o tw a r te  o k n a  
■w dycham y zap a ch  ró ż  k w itn ą c y c h  
■na te re n ie  c a łe j k o lo n ii. R ano  bu­
d z im y  się w  d o sk o na ły ch  h u m o ­
ra c h . K u c h a r k i nasze s ta ra ją  się 
p rz y rz ą d z a ć  ja k  n a jsm a czn ie js ze  
d a n ia . P rzy s m a k i p o d aw a n e  na n a ­
s ze j k o lo n ii s łyn ą  w e  w s zys tk ic h  o -  
środ k ac h  k o lo n ijn y c h  w  D z iw n ó w ­
k u . M ło d z ie ż  w  podzięce k ie ro w n ic ­
tw u  ko lo n ii i  o rg a n iz a to ro m  D O K P  
za  tro s k liw ą  o p ie k ę , p rz y ja ź ń  i  u - 
śm ie c h y , z k tó ry m i s p o ty k a m y  się  
n a  c o  d z ie ń , s ta ra  się w  ró żn o ro d ­
n y  sposób w y ra z ić  sw o ją  w d z ię c z ­
ność. Z  p rzy je m n o ś c ią  b ie rze m y  u -  
d z ia l w  im p re zac h  sp o rto w y c h , o r ­
g a n izo w an yc h  p rze z  w s zy s tk ie  ko ­
lo n ie  le tn ie  w  D z iw n ó w k u . N asze  
d zie w czę ta  w  s iln e j k o n k u re n c ji 
zd o b y ły  l  m ie js c e  w  p iłc e  rę czn e j, 
co u m o ż liw iło  im  z a k w a lif ik o to a n ie  
się d o  s p a rta k ia d y  p o w ia to w e j. N a  
■„F e s tiw a lu  P ieś n i Ż o łn ie rs k ic h  i 
R e w o lu c y jn y c h ”  w s zy s tk ie  g ru p y  
d a ły  pop iso w e n u m e ry .

L is te m  ty m  c h c em y w y ra z ić  
w dzięczność i  u zn a n ie  k ie ro w n ic tw u  
i  w y c h o w a w c o m , a p rze d e  w szyst­
k im  o rg a n iz a to ro m  p la c ó w k i w  oso­
b ac h : N a c z e ln ik a  Z a rz ą d u  U rząd ze ń  
S o c ja ln o -B y to w y c h  p rz y  D O K P  
Szczec in , pana B o les ła w a  B ąc zko w ­
s k ie g o  i  k ie ro w n ik a  O ś ro d ka  p an a  
K a z im ie rz a  K a w c zyń s k ieg o .

R A D A  K O L O N II
P rze w o d n ic zą c y  —  

R o m u a ld  K o n iec zn y  
Z as tę p ca P rze w o d n ic ząc eg o  —  

J . R osy n iak  
S e k re ta rz  —

S te n ia  K rzes zo w sk a

W Y D A W C A : S zczec ińsk ie  W y­
d a w n ic tw o  P ra so w e R S W  „ P ra ­
sa” ; R E D A K C J A  I  A D M IN I­
S T R A C J A : Szczecin , pl H o łdu  
P ru s k ieg o  8 ♦  T e le fo n  cen ­
t r a li :  430-21 ♦  S e k re ta r ia t  red. 
nac ze lne g o : 457-41 ❖  D z ia ł łą cz ­
ności z  C z y te ln ik a m i:  450-21.

D r u k :  Szcz. Z a k ł. G ra f. N -2

s k a lp ó w ”  g. 17.30, 19.45 -  U S A  od  
la t  16 — p a n o ra m .;  M E W A  (Z e le ch o -  
w o) „O b c y ”  g . 19 -  w ł. od la t  16; 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie ) „K o w b o ju  do  
d z ie ła ”  g. 18. 20 -  an g . o d  la t  16; 
H U T N IK  (S to łczy n ) „ T o p k a p i” g. 
18, 20.10 -  U S A  Od la t  16; B A J K A  
(P o lic e ) „ K le o p a tra ”  g . 18 -  U S A  
od  la t  14 — p a n o ra m .;  B IA Ł Y  Ż A ­
G IE L  (T rze b  ież) „ Z y ć  a b y  ży ć ”  g. 
19 -  f r .  od la t 16; O G R O D O W E  -  
„ M a s k a ra d a  szp ieg ó w ”  g . 21.15 — 
ang. od la t  14; D E R B Y  -  „ S trz a ł w  
ciem ności”  g. 21 — ang . p a n o ra m .; 
D A R  (S taTgard) „ Ł o w c y  s k a lp ó w ”  
g. 16, 18, 20 -  U S A  od la t  16 -
p a n o ra m .;  P A N O R A M A  (S ta rg a rd )  
„W ło ch  w  A rg e n ty n ie ”  a rg . od la t  
16; R O B O T N IK  (P y rzy c e ) „W in n e -  
tou  i k r ó l n a f ty ”  g . 17, 19 — ju-g. 
od la t  14 -  p an o ra m .;  G R Y F  (G ry ­
fin o ) „ P o ra d n ik  żonatego  m ę żczy z­
n y ”  -  U S A  od la t  16 -  p a n o ra m .;  
W IS Ł A  (G o le n ió w ) „ N ie o c ze k iw a n e  
la to ”  g . 18. 20 -  n o rw . od  la t  16; 
W E N U S  (G o le n ió w ) „ T w a rz e  n a  
sp rze d aż”  -  U S A  od  la t  18. T P P R  -  
W o j. P o l. 66 — f i lm  „ C z a rn y  d z ie ń  
w  B la c k  R o ck”  g . 19 — U S A  od la t  
16.

?o 14 -  g. 8-17; M . B ucz­
k a  40/42 -  g . 8-17 i 19 -7; w. P o ła  6 
-  g. 8-16.30; N a d  O d rą  14 -  g . 8 -18; 
K a p ita ń s k a  3 -  g. 8 -1 5 ; W o j. P o l. 
101 -  g . 8 -1 7 ; B a t. C h łopsk ich  -  g. 
14—16.

A P T E K I

N R  7 -  5 L ip c a  7 -  (o d tru tk i)  te l. 
443-38; N R  8 -  a l. W y zw o le n ia  107 -  
te l. 210-12; N R  48 -  Le lew e la  1 -  
te l. 726-24.

TELEWIZJA

WYSTAWY
M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rza  Zac h o dn ieg o  X I I I -  
X V I I  w . ; 25 la t  p la s ty k i szczeciń­
s k ie j;  R enesansow e s tro je  k s ią żą t  
szc zec iń s k ic h ; M a la rs tw o  H . B ie l-  
c z y k  g . 11-17; W A Ł Y  C H R O B R E ­
G O  3 — PiTIska n ad  B a łty k ie m  przed  
100) la t ;  P rz y ro d a  m o rz a ; G o s podar­
k a  m o rs k a  n a  P o m o rzu  Z ac h o dn im  
1945—1970; D a w n a  k u ltu ra  lu d o w a  

P o m o rza  Z a c h o dn ieg o ; D z ie je  p ie ­
n ią d za  zac h o d n io po m o rs k ieg o ; K u l­
tu ra  A f r y k i  Z a c h o d n ie j;  Z  d z ie jó w  
m o n ety , k o w a ls tw a  i rz e m io s ł po­
k re w n y c h  na P o m o rzu  Z a c h o d n im ;  
P o ls k ie  m a la rs tw o  m a ry n is ty c zn e  g. 
11-17; D K  „ S Ł O W IA N IN ” -  K o rz e ­
n io w s k ie g o  2 — m a la rs tw o  K . F e ł -  
ch n e row sk iego.

DYŻURY
S Z P IT A L E

K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  -  
U n ii L u b e ls k ie j; W E W N . — G o lę c in o ; 
C H IR . — G o lę c in o : P O Ł O Ż N IC T W O  -  
F o m o rz a n y ; P O R A D N IE :  D Z IE C IĘ ­
C A  -  W o jc ie ch a  7 -  g. 19 -7 ; O G Ó L ­
N A  — Je d n . N a ro d o w e j 12 -  c a łą  
d o b ę; S T O M A T O L O G IC Z N A  -  a l. 
P ia s tó w  1 -  g. 20 -8 ; P R Z Y C H O D ­
N IE  S K O R N O -W E N E R O  L O G IC Z N E :

P R O G R A M  P O L S K I

16.50 D z ie n n ik  T V .  17 T V  E k ra n  
M ło d y c h . 18.45 „P o lig on ” . 19.20 D o ­
b ran o c . 19.30 D z ie n n ik  T V . 20 F ilm  
ra d ź . „W y b u c h  po pó łnocy” . 21.40 
„ W ę g ie l, k i lo m e try , godziny” . 22.10 

D z ie n n ik  T V . 22.25 P ro g ra m  n a ju ­
tro .
Ś R O D A

10 P o ls k i f i lm  T V  „ W  m a tn i”  -  cz. 
I I .  16.50 D z ie n n ik  T V .  17 „ T e le fe r ie ” .
18.10 K ro n ik a  szczecińska. 18.25 M a ­
g azy n  IT P . 18.40 W szechnica T V .
19.20 D o b ran o c . 19.30 D z ie n n ik  T V .
20.05 F ilm  po i. „ W  m a tn i” . 21.05 
„ Ś w ia to w id ” . 21.35 P K F . 21.45 F ilm  

f r .  „ P a la  za s p ra w o w a n ie” . 22.30 
D z ie n n ik  T V .
U W A G A : T V  zas trzega sobie z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.15 B a jk a . 15.40 S p o rt. 16.25 D la  m ło  
d zie ży . 17.25 W id o w is k o  dla d z ie c i.
17.55 W iad o m o śc i. 18 S p a rta k iad a . 
18.45 „K u c h m is trz  T V  poleca” . 18.50 
P o zd ro w ie n ia  T V  dziecięce j. 19 O po­
w ie ść  o  In d ia n a c h . 19.30 K ro n ik a . 20 
F ilm  „ S ta w k a  w ię k s za  n iż  ż y c ie ” .
20.55 „S u e z” . 21.30 F ilm  w ęg. „O d ­
w e t” . 22.50 K ro n ik a .

Ś R O D A

9.20 G im n a s ty k a . 9.30 K ro n ik a . 1Ó.05 
„ C z a rn y  k a n a ł” . 10.30 F ilm  „S ta w k a  
w ię k s za  n iż  życ ie” . 11.25 „ Z  życ ia  
W . A . M o z a r ta ” . 11.50 W iadom ości.
14.05 F ilm  po i. „ H a s ło  K o m ” . 15.25 
„ C z a rn y  k a n a ł” . 15.50 „N ow ości n a ­
u k i  i  te c h n ik i” . 16.15 F ilm  po i. „O  
s ió dm ej w  „B a jc e ” . 17.25 W id ow isk o  
d la  d z ie c i. 17.55 W iadom ości. 18 S p a r  
ta k ia d a . 18.50 P o zd ro w ien ia  T V  d z ie ­
cięcej. 19 „S p o tk a n ie  w  B e r lin ie ” . 
19.30 K ro n ik a . 20 „A d w o k a t m a  
głos” . 21.10 „ Z y c ie  i twórczość W .A . 

M o z a r ta ” cz. IV .  21.45 „01 iv er T w is t” .
22.10 K ro n ik a .

S .TO C Z N IA  
S Z C Z E C IŃ S K A  

IM .  A . W A R S K IE G O  
W  S Z C Z E C IN IE  

U L . H U T N IC Z Ą  1

poszukuje
W IE L O O S O B O W Y C H  

K W A T E R  
P R Y W A T N Y C H  

D L A  S A M O T N Y C H  
P R A C O W N IK Ó W

Zgłoszen ia  w  S e k­
c ji B y to w e j, te l. 
302-372 lu b  osobiście  
w  S e k c ji B y to w e j 
S zefos tw a A d m in i­
s tra c ji p rzy  u l. F ir -  

l ik a  43.

2487-K

12 lipca 1970 roku  
zm arł po przebytej chorobie 

m ój najukochańszy mąż, nasz ojciec, 
teść, b rat i  dziadek

Paweł Waraksa
Pogrzeb odbędzie się 15 lipca br. 
o godz. 16 na Cm entarzu w  Trzebieży

pogrążona w  sm utku

R O D Z IN A

11 lipca 1970 roku
zm arła  po długich i  ciężkich cier­
pieniach najdroższa żona, m atka  

i  babcia

Irena Gołębiewska
pogrążeni w  sm utku  

M Ą Ż , D Z IE C I I  R O D Z IN A

Pogrzeb odbędzie się 15 lipca br. 
o godz. 14 na Cm entarzu C en tra l, 

nym  w  Szczecinie

O P IE K U N K A  dochodzą­
ca do  dziecka 1 1/2 ro ­
k u  po trzebna. Szczecin , 
u l. D ub o is  35-52.

6970-G
S A M O T N A , uczciw a p a­
n i ,  w ie k  średni p rz y j­
m ie  ja k ą k o lw ie k  pracę  
f iz y c z n ą  lub  u m ys łow ą, 
e w e n tu a ln ie  p ó łeta tow ą . 
O f e r t y : B iu ro  O głoszeń, 
S zczec in , pod 7003.

R Ó Ż N E

P O G O T O W IE  T e le w iz y j­
n e , te l. 75-821, D u d z ik .

6159-G
T E L E W IZ Y J N E  Pogoto ­
w ie  Z U R iT . u l. O b r. S ta­
lin g ra d u  12, te l. 356-96 
c zy n n e  od godz. 8-20. 
3-m iesięczna g w a ra n ­
c ja !  864- K
G A R A Ż  do  w y n a ję c ia , 
te l. 721-73. 6976-G

K U P N O

S T A R Y  zegar w iszący, 
lu b  s to ia cy  k u p ię . O fe r ­
t y :  B iu ro  Ogłoszeń,
Szczecin , pod 6923. 
W Y R O W N A R K Ę  do d rze  
w a  lu b  sam e b la ty , 60 
cm  sze rokie , k u p ię . E d ­
m u n d  R uciński, Ja rs ze- 
w o , po w . K a m ie ń  P om .

6982-G
S P R Z E D A Ż

W Ó Z E K  dziecięcy (u n i­
w e rs a ln y ) na du życ h  ko  
ła c h  — sprzedam . T e l. 
479-70, p l. Z w y c ię s tw a  
5 -a -4 , godz. 17 do 21.

7282-G

S Z C Z E N IĘ T A  dogi -  
sp rze d am , te l. 717-78.

6964-G
Z E S T A W  stereo  do  p ły t  
(k la s y  „ H i- F i”  -  2x7
W ) — sp rze d am  oraz  
o fe ru ję  d u ż y  w y b ó r  
p ły t. K . L ib e lta  32-4.

6971-G
„ W A R T B U R G A ”  sp rze ­
d am  lu b  zam ien ię , n a j­
c h ę tn ie j n a  „ T ra b a n ta ” . 
S zc zec in -Ży d o w ce , In ż y  
n ie rs k a  5 -1 . 6973-G
G A R A Ż  z b la c h y  f a li­
s te j i  p ia n in o  — sprze­
d a m . W iad o m o ść : Szcze 
c in , u l. B ro d z iń sk ieg o  
4 -3  . 6977-G
M E B L E  1 k w ia ty , sprze  
d a m . N aru s zew icza  15-a 
- 5 ,  godz. 17-19. 6984-G
P R A L K Ę  i  p ie k a rn ik  
e le k try c z n y  — sprzedam . 
Szczecin , u l. M a lc z e w ­
s k ie g o  36-56 . 6997-G
N O W Y , ch o d n ik o w y  d y  
w a n  2,35x3.40 m . sp rze­
d a m . A s n y k a  20—5 —
N iebuszew o , po p o łu d ­
n iu . 7002-G

L O K A L E
M IE S Z K A N IE  2 -p o k o jo -  
w e , du ża  k u c h n ia , ła ­
z ie n k a , za m ie n ię  na  
d w a  m ie szK a n ia  sa m o ­
d z ie ln e . O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń, Szczec in , pod  
6959.
P O K Ó J  n ie u m e b lo w a n y , 
o d n a jm ę , te l. 737-54.

6966-G
N A U C Z Y C IE L  p oszuku ­
je  p o k o ju  w  Szczec in ie  
lu b  o k o lic y . O fe r ty : 
B iu ro  O głoszeń Szcze­
cin  pod 6968.
P O K O J o d n a jm ę  je d n e ­
m u  lu b  d \Vom  p anom . 
J a b ło n k o w s k a  5/1. 
M IE S Z K A N IE  M -3 . n o ­
w e  b u d o w n ic tw o , śród ­
m ie śc ie , w in d a , te le fo n  
za m ie n ię  n a  d w a  m ie sz­
k a n ia  1 -p o ko jo w e, śród­
m ie śc ie , n o w e b u d ow ­
n ic tw o . O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń S zczecin  pod  
6993.
D W A  p o k o je  z k u c h n ią  
w  b lo ka ch  (gaz, c. o.) 
w  C zęstochow ie zam ie ­
n ię  n a podobne, m oże  
b y ć  w  s ta ry m  b u d o w ­
n ic tw ie  w  S zczecin ie , 
b liże j ce n tru m . O f e r t y : 
B iu ro  O głoszeń Szczecin  
pod 6998.
O D N A J M Ę  g a ra ż  i  po ­
k ó j . P ogodno , S a m o -  
s ie rry  11. 6999-G
M IE S Z K A N IE  w e  W ło ­
c ła w k u  z a m ie n ię  n a po­
k ó j z  k u c h n ią  w  Szcze­
c in ie . O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń S zczecin  pod  
7004.
M A Ł Ż E Ń S T W O  b ezd z ie t  
n e  p o szu k u je  p o k o ju  
su b lo k ato rsk ie g o . O fe r ­
t y :  B iu ro  Ogłoszeń
S zczecin  pod 7005.
3 P O K O J E , 42 m  k w „  
k u c h n ia , p rzed p o k ó j, ła 
z ie n k a , ra ze m  64 m  k w „  
p a rte r , p iece, zam ien ię  
n a  2 m a łe  ca  20 m  k w . z 
c. o. n a  I  lu b  I I  p . R e ­
w o lu c ji P a źd z ie rn ik o w e j 
22/12, te l. 219-32 . 7006-G

„ S P O Ł E M “
W O JE W Ó D ZK A  S P Ó Ł D Z IE L N IA  

S PO ŻYW C Ó W  w  Szczecinie
Z A P R A S Z A  do  now o  o tw a rte g o  
sk le pu  PSS „S p o łe m ”

99BARBARA
przy u l. Krzywoustego 76

CC

„ B A R B A R A ”  p o l e c a :
+  konfekcję damską produkcji re ­

nomowanych zakładów  przem y­
słu odzieżowego —  płaszcze, su­
kienki, garsonki, podomki, spod­
nie, spodniumy, ubiory turystycz 
no-wczasowe
dziewiarstwo w  dużym w ybo­
rze

+  atrakcyjną bieliznę damską im ­
portowaną i krajow ą  

+  galanterię skórzaną 
+  artykuły pończosznicze 
+  kosmetyki

Ż Y C Z Y M Y  P O M Y Ś L N Y C H  
Z A K U P Ó W

2430-K

P P  „M O T O Z B Y T ” S Z C Z E C IN

u p rz e jm ie  in fo rm u je  K lie n tó w  o no­

w y c h  w a ru n k a c h  sprzedaży ra ta lne j

motocykla SHL

„Gazela”
o bo w ią zu jące j od 1 lipca 1970 roku

h i p ł a t a j j ^ ^  

reszfa płatna w 38 ratach
Z apraszam y do naszych sk le pó w  po_ 
leca jąc  d u ż y  w y b ó r m o to c y k li S H L  

„G a ze la ” , W S K , m o to ro w e ró w
„K o m a r” . j

M
Szczecin, pl. O rla  Białego 10, 

ul. 5 Lipca 45
Stargard, ul. M ariana  Buczka 20 

Świnoujście, ul. K ró tka  1 
Pyrzyce, ul. Zabytkow a  

Łobez, ul. Brow arow a 17 
M yślibórz, ul. Boh. W arszawy,

R e je s trac ja  i  ubezpieczen ie  pojaz­
d ów  n a  m ie jscu  w  p laców ce

„Motozbyt’

O kazja!
Sezonowa obniżka cen

do 80 proc.
w  sklepach W P T O  w  Szczecinie

O d z ie ż
w  k lu b ie  „P iw n ic a ”  p rz y  a l. N ie ­
pod leg łośc i 19 i  w  s k le p ie  p rz y  UL 

P ocz tow e j 9.

T e k s ty lia
w  sk le p ie  p rz y  u l.  W ie lk ie j 7 j-i 

i  u l. Ż ó łk ie w sk ie g o  9.

Sprzedaż od godz. 11 do 19.

2484-K

O ŚR O D EK  S Z K O L E N IA  
ZA W O D O W E G O  K IE R O W C Ó W  

L IG I  O B R O N Y  K R A J U  
w  Szczecin ie

p rz y jm u je  zap isy  n a  k u rs  k ie ró w ^  
c ó w  ka t. I ,  I I  i  I I I  zaw odow e j.

Początek kursu 18 lipca 1970 roku, 
godz. 16.

B iu ro  czyn ne  w  godz. 10— 16, Szcze­
cin , u l.  W o jc ie ch a  12 te l. 43-948 

Zaznaczam y, że na k u rs  k a t. I I  za­
w o d o w e j p rz y jm u je m y  k ie ro w c ó w  
z  ka t. I I I  am a to rską  p od  w a ru n ­
k ie m , że k a n d y d a t posiada co n a j­
m n ie j 3 la ta  w ła s n y  sam ochód i  p ra  

w o  ja z d y  ka t. I I I  a m a to rs k ie j.

O płata za kurs w  ratach.
2485-K

Z G U B Y

9. V I I .  w  pociągu  re la ­
c ji S zczecin  — T rz e b ie ż , 
w y s ia d a ją c  w  P o lica ch  
p o zo staw iłam  to re b k ę  z 
d o k u m e n ta m i n a n a z w i­
sko  W ła d y s ła w a  W ęs ier  
s k a . Z n a la zc ę  proszę o 
z w ro t za w y n a g ro d ze ­
n ie m : P o lice , W o j. P o l­
sk iego  75/2. 6233-G
S T E F A N  P T A S Z Y K  zgła  
sza zag u b ie n ie  p rzepus t­
k i  p o rto w e j n r  13270.

6961-G
Z G U B IO N O  św iad e ctw o  
u ko ń c zen ia  ku rs u  m a ­
szy n is tó w  m a szy n  b u ­
d o w la n y c h  i d ro g o w yc h  
(spec ja lność k o p a rk i)  n a

n a zw is k o  Tad e u sz  W o ź ­
n ia k , Szczec in , a l . W y ­
zw o le n ia  29/39. 6962-G
Z G U B IO N O  b ile t  w o ln e j 
ja z d y  M P K  n a  n a zw is k o  

K a ź m ie rz  L e ś n ia k . 6965-G 
A N D R Z E J  L A N G IE ­
W IC Z  zgłasza zagub ie­
n ie  p rze p u s tk i s toczn io­
w e j n r  1024. 6969-G
J O Z E F  P IE T R U S E W IC Z  
zg łasza zag u b ie n ie  prze­
p u s tk i p o rto w e j n r  5860.

6989-G
S K R A D Z IO N O  ro d z in n y  
b ile t  w o ln e j ja z d y  M P K  
n a  n a zw is k o  J a d w ig a  
S o la re k . 6992-G
A L IN A  A N D R U S .Z K O  
zg u b iła  le g . z w ią z k o w ą .

7001-G
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Kolegium W ZPH ocenia
Gastronomia w sezonie -  na dobrze
Kłopoty z ajencjami i remontami sklepów

W C Z O R A J  O B R A D O W A ­
Ł O  kolegium  W ojew ódzkie  
go Zjednoczenia Przedsię­
biorstw Handlow ych. Jed­
nym  z głównych tem atów  
była ocena przygotowania  
szczecińskiej gastronomii 
do sezonu letniego.

L A T O  trw a  ju ż  d o b ry  m ies iąc 
1 z a ró w no  szczecin ian ie  ja k  i  
lic z n i,  p rzy je żd ża ją cy  do  nas go 
ście mogą z pow odzen iem  ocenić 
tegoroczną  p racę  g a s tro n om ii. 
M ożem y aa  pod s taw ie  ty c h  ob­
s e rw a c ji śm ia ło  s tw ie rd z ić , że 
p rz y g o to w a n ie  za k ła d ó w  g as tro ­
n o m ic z n y c h  do sezonu le tn ie g o  
je s t , zu pe łn ie  dobre. W  re s ta u ­
ra c ja c h  Szczecina ja k  i  liczn ych  
m ie jsco w o śc ia ch  pasa n ad m o r­
sk ie go  znaczn ie  ła tw ie j je s t w  
ty m  ro k u  o zdobyc ie  p o s iłk u , 
m im o  iż  w ła ś c iw ie  n ie  zw iększy  
ła  3ię liczb a  s ta łych  za k ła d ó w  
g as tro n om icznych . O s ią gn ię ty  po 
s tęp  u zyskano  d z ię k i zo rg an izo -

' 1 1 IH IIHIII— <111IIIH III W  jm iM !

Na oko?

O
 J U Z  s ta ro ży tn y m  

z n a n a  b y ła  p ra w d a  
\ ż y c io w a , że  k o b ie ­
to m  p o trzeb n e  są 
biustonosze n ie  na 
o k o , lecz n a d y­
s k re tn ie js z ą  część 
d a m s k ie j a n a to m ii. 
T y m c za s e m  szcze- 

_ c ińscy h a n d lo w c y
■nie chcą tego  u zn ać  i zm u s za ją  P T  
K lie n tk i  do  ku p o w a n ia  b iustonoszy  
g,na o k o ” ,  c zy li bez p rz y m ie rz a n ia . 
© o  n ie d a w n a  je szc ze  m ożna b y ło  
g rrzy m ierzać  je  w  sp e c ja ln e j k a b in ­
c e , te ra z  n ie . N a  p y ta n ie  „d la c ze -  
ffoT 'i e k sp e d ien tka  w  sk le p ie  W P T O  
9*rzy  u l .  W ie lk ie j o d p o w ia d a  d u m ­
n ie :  -„Ze w zg lą d ó w  h ig ie n ic zn y c h ” , 
a  m ila  p a n ie n k a  w  s k le p ie  „ E w a ”  
p r z y  u l.  K rzy w o u s te g o  d o d a je  do  
itego  p rz e p ra s z a ją c y  uśm iechy . co  
’¡ jed n a k  n ie  w y s ta rc za .

P rz e c iw k o  h ig ie n ie  n ie  p o w ie m y  
¡m a rn e g o  s ło w a , n ie ro z u m ie m y  je d -  
\n a k  d laczego  j e j  zas ad y  p rzes trze ­
g a n e  są ty lk o  p rz y  p rz y m ie rz a n iu  
| b iustonoszy , k tó re  p rzec ie ż  m ożna  
u p ra ć , czego n ie  m ożna u c zy n ić  hp . 

\z o b u w ie m . W y d a je  się, że n ie ży ­
c i o w y  za k a z  w y d a l m ę żczy zna , bo 
¡k o b ie ta  n a  p e w n o  n ie  d o d a ła b y  
¡¡jeszcze je d n e g o  c ie rn ia  n a d ro d ze, 
fk tó rą  trze b a  p o ko n ać  b y  k u p ić  te n -  
S e w y ż e j o p ie w a n y  b iustonosz, (hs)

K r o n i k »
w y p a s l l t ó w

W  S a rb in o w ie  p o w ia t D ębno  sp ło­
n ię ta  w c zo ra j s to d o ła  n a leżą ca  do  
iro ln iikó w  C zes ław a  S zw eda i  H e le n y  
L u b i& n . P o ż a r  sp o w o d o w a ł 4-le tn i 
S y n  ro ln ik a , k tó ry  b a w ił s ię  z a p a ł-  
¿am L  S tiraty o ce n ia  się n a  o k . 100

W  L e ś n ic tw ie  J a n k o w o  p o w ia t G o -  
(te n ló w  sp łon ę ło  poszycie lasu n a  ob 
s z a rz e  o k . 1 hek ta .ra . P o ż a r gas ili 
s tra ż a c y  z  je d n o s tk i w  G o le n io w ie .

Z  o d rzań s k ie g o  k a n a łu  w y ło w io n o  
w c z o ra j z w ło k i 36-lefcniego W ła d y ­
s ła w a  D . m ie s zk a ń c a  R ad z is zew a w  
p o w ie c ie  G ry fin o , k tó ry  z a g in ą ł 3 
A n i te m u . P rz y c z y n ę  u to n ię c ia  ba­
d a  M O .

•' P a la c z  c.o. za p ró s zy ł og ień  w  p iw  
łiLcy s k le p u  „ O r ie n t“  p rz y  a.l. W y ­
zw o le n ia . P o ża r ug as iła  w  zarod k u  
s e k c ja  M ie js k ie j S tra ż y  P o ża rn e j.

W  m ie js co w o ś ci D ro g o ra d ź  źre ­
b a k  k o p n ą ł w  k la tk ę  p ie rs io w ą  50- 

1 le tn ie g o  F e lik s a  T . .  M ę żc zy zn ę  p rze- 
| w ie z io n o  n a  o d d z ia ł c h iru rg ic z n y  
¡s z p ita la  P K P . L e k a rz e  p o d e jrze w a ­
j ą  z ła m a n ie  żeber.

r Na u!. B o ś n ia c k ie j 11 -le tn ią  W ie ­
s ła w ę  A . p o trą c ił sam ochód. D z ie w  
c z y n k ę  z ra n ą  tłu czo n ą  g ło w y  i 
p o d e jrze n ie m  w s trzą ś n ie n la  m ózgu  
p rz e w ie z io n o  do  s zp ita la  dziecięcego.

Pom o-cy a m b u la to ry jn e j w  Pogoto­
w iu  R a tu n k o w y m  u d z ie lo no  Z o fi i  
G.,- p o ka lec zo n e j o d ła m k a m i szk ła  
z  ro zb iteg o  sy fon u .

* * *
■ R ó w n ie ż  w a m b u la to r iu m  o p atrzę  
ino A p o lo n iu s za  D„- m ie szk ań c a  B rzó  
z e k , k tó r y  podczas p ra c y  n a  po lu  
opadł z k o s ia rk i.

w a n iu  lic z n y c h  p u n k tó w  „m a łe j 
g a s tro n o m ii"  i w p ro w a d ze n iu  
dużego a s o r ty m e n tu  m rożo nych  
p ó łp ro d u k tó w . W  zeszłym  ro k u  
ta k  p rzyg o to w an ych  d ań  w y p ro  
d uko w a no  148 ton , zaś w  sezo­
nie bieżącym aż 240 ton.

Całkow icie  zadow alające jest 
obecnie zaopatrzenie w  lody i 
napoje chłodzące. G astronom ia  
pos iada  jeszcze d o d a tk o w o  za­
pas 300 tys. b u te le k  w o dy  m inę  
ra ln e j na szczególn ie upa lne  
d n i. D o d a tko w e  zapasy i re ­
m o n ty  urządzeń  ch łod n iczych  
p o z w o liły  na pod aw an ie  napo­
jó w  z im n y c h , o co przez d łu g ie  
la ta  bezsku teczn ie  d o p o m in a li 
się konsum enci. D z iw n e  je dn a k , 
iż  t ra f ia ją  się lo k a le  dysponują  
ce spraw nym i chłodniam i a po­
da jące  k lie n to m  napo je  u ie m a l 
c iep łe .

W a rto  z w ró c ić  uw agę na b a r ­
dzo p om ys łow e  i  este tyczne d y ­
s t ry b u to ry  do n a p o jó w  ja k ie  po 
ja w i ły  się o s ta tn io  na u lica ch . 
Z a k u p io n o  ty c h  w ło s k ic h  u rzą ­
dzeń 16.

W C Z O R A J S Z E  pos ie d zen ie  k o le ­
g iu m  W Z P H  a n a lizo w a ło  ta k ż e  p ra ­
cę za k ła d ó w  d z ia ła ją c y c h  system em  
a je n c y jn y m  i  z w ią za n e  z ty m  p ro ­
b le m y  ren to w n o śc i g as tro n o m ii. D o  
ko ń c a  b r . ju ż  60 p ro c e n t w s zys tk ic h  
za k ła d ó w  g as tron o m iczn yc h  p ro w a ­
d zo n yc h  b ęd z ie  p rzez  a je n tó w . W y ­
m a ga  to  o p ra c o w a n ia  w  ja k  n a j­
k ró ts zy m  czasie n o w y c h  zasad nad ­
zoru , k o n tro li i sp ra w o zd aw czo ś ci. 
O d d zie ln ą  s p ra w ą  je s t w ła ś c iw y  do­
b ó r k a n d y d a tó w . P o w in n y  tu  n ie  
t y lk o  lic zy ć  się  p ie n iąd ze  na zabez­
p ie cze n ie  k a u c j i, le c z  ta k ż e  k w a li­

f ik a c je  i  poziom  a je n tó w . T y m c z a ­
sem  ja k  w y n ik a  z in fo rm a c ji ban ­
ku , s tra ty  w y n ik łe  z n ie p ra w id ło ­
w ego  d z ia ła n ia  za k ła d ó w  a je n c y j­
n yc h  p rze k ra c za ją  1 m in  zł.

JED N Ą  z w ażniejszych poru 
szanych na w czorajszym  posie­
dzeniu  spraw, była  organizacja  
pracy i realizacja  zadań przez 
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo  
Rem ontowo-Budowlane pracu ją ­
ce dla potrzeb handlu. W iem y 
n ie  od dziś, iż  re m o n ty  p lacó ­
w e k są p ra w d z iw ą  „p ię tą  A c h i­
llesa ”  szczecińskiego h a n d lu  
Dotychczasow e w y n ik i ekono ­
m iczne  i e ksp lo a ta cy jn e  W P R B  
n ie  pozw a la ją  n ies te ty  na o p ty ­
m izm . P rze ds ię b io rs tw o  m a zbyt, 
m a ły  p rze rób , aby osiągnęło 
w zg lędną  ch oćb y  ren tow ność, 
c ie rp i p rzy  ty m  na pow ażny 
b ra k  fach o w ców  a i  sama o rg a ­
n izac ja  re m o n tó w  n ie  je s t jego 
n a jm ocn ie jszą  s tro ną . M a m y 
nadzie ję , że n ie  je s t to  o s ta tn ia  
in ic ja ty w a  W Z P H  w  k ie ru u k u  
p o p ra w y  g osp od a rk i re m o n to ­
w e j. (kg)

ORMO-wcy Dąbia 
dobrze służą swej dzielnicy!

N IE  O D  D Z IŚ  C Z Ł O N K O W IE  Ochotniczej Rezerwy M ilic ji  
O byw ate lsk iej w  Dąbiu należą do najbardzie j aktyw nych przed­
stawicieli środowiska, w  którym  pracują i m ieszkają. W yrazem  
dobrze spełnionego obowiązku, a jednocześnie uroczystą form ą  
podziękowania O R M O -w com  za w łożony w ysiłek i pracę, by ły  
nagrody podczas ostatniej sesji Dzie ln icow ej Rady Narodow ej
Szczecin-Dąbie.

Pomyślne półrocze
spółdzielczości

inwalidzkiej
W O J E W Ó D Z K I Z w ią z e k  S pół 

d z ie ln i In w a lid z k ic h  doko na ł 
ju ż  a n a lizy  p ó łroczn e j d z ia ła l­
ności p od le g łych  m u  je dn o s te k  
gospodarczych. P la n  g lob a ln y  
za okres  6 m ies ięcy w y k o n a ły  
one w  102,3 p rocen tach . N a jb a r ­
d z ie j p rzekroczone  zosta ły  zada­
n ia  pó łroczne  w  us ługach  d la  
lu dn o śc i —  p la n  w yk o n a n o  w ' 
107,1 p rocen tach . W  ok re s ie  od 
s tyczn ia  do końca  czerw ca spół 
d z ie ln ie  in w a lid z k ie  w y k o n a ły  
na rzecz m ieszkańców  naszego 
w o je w ó d z tw a  p race  w a rto śc i 
2 370 tys . z ł. P rzekroczono  ró w  
n ież, choć n ieznacznie, p la n  pó ł 
roczny  w  d z iedz in ie  p ro d u k c ji 
ry n k o w e j, (zdań)

Uwaga poborowi
-P R E Z Y D IU M  M R N  W y d z ia ł S p ra w  

W e w n ę trzn y c h  w  Szczec in ie  p o daje  
do w ia d o m o śc i, że P re zy d ia  D z ie ln i­
co w yc h  R a d  N a ro d o w y c h  R e fe ra ty  
E K R L  o ra z  S p ra w  W o js k o w y c h  
p rz y jm u ją  w  te rm in ie  do  31 s ie rp ­
n ia  1370 r .  p o d an ia  od p o b orow yc h  
lu b  c z ło nk ó w  ro d z in , u b ieg a ją cy ch  
się o o droczen ie  zas ad n ic ze j s łu żby  
w o js k o w e j z ty tu łu  je d y n e g o  ż y w i­
c ie la  ro d z in y .

Z a  je d y n e g o  ż y w ic ie la  ro d z in y  u -  
w a ż a  się pob orow eg o , n a  k tó ry m  
w y łą c zn ie  s p o c zyw a o b o w ią zek  u -  
t rz y m a n ia  cz ło n k ó w  ro d z in y , a lb o  
s p ra w o w a n ia  o p ie k i n a d  cz ło nk ie m  
ro d z in y  za lic zo n y m  do  I  g ru p y  in ­
w a lid ó w , je ż e li o b o w ią zek  te n  rz e ­
c zy w iś c ie  s p e łn ia  i n ie  m a  in n y c h  
cz ło n k ó w  ro d z in y , k tó rz y  m o g lib y  
go spełn ić .

P o b o ro w i, u b ie g a ją c y  się o o d ro ­
czen ie  zas adn iczej s łu żby  w o js k o w e j 
w in n i n ie zw ło c zn ie  z ło ży ć  p a d a n ia  
n a  o d p ow ied n ic h  d ru k a c h , k tó re  w y  
d a ją  b ezp ła tn ie  P re zy d ia  D z ie ln ic o ­
w y c h  R ad  N a ro d o w y c h , R e fe ra ty  
E w id e n c ji K o n tro li R u ch u  Ludności 
o raz  S p ra w  W o js k o w y c h  w  m ie js cu  
za m ie s zk a n ia  p o b orow yc h  o raz u -  
d z ie la ją  in fo rm a c ji odnośn ie  o d ro ­
cze n ia  zas adn iczej s łu żb y  w o js k o ­
w e j z  ty tu łu  je d y n e g o  ż y w ic ie la  ro ­
d z in y .

15 C Z Ł O N K Ó W  O R M O  otrzy; 
m a ło  podczas sesji p a m ią tk o w e  
d y p lo m y . W  gr-upie w y różn io -; 
nych  zn a le ź li się m .in . dowódca 
p la c ó w k i O R M O  p rzy  o ś ro dku  
w o d n ym  O H P  Bogdan Kopeć, 
W ojciech H am er i  M a rian  Heno 
ke z Ż ydow iec , Adam  K o b y la ń ­
s k i z P od ju ch .

J a k  n am  p o w ie d z ia ł p rze w o d n i­
czą cy  P re z y d iu m  D R N , K a z im ie ra  
U sie ls k i -  cz ło n k o w ie  O R M O  spe ł­
n ia ją  na te re n ie  d z ie ln ic y  w ie le  is to t  
n yc h  zadań . N a  p rz y k ła d  s e k c ja  d o  
soraW  m ło d z ie ży , w  k tó re j n a ja k ­
ty w n ie js zą  g ru p ę  s ta no w ią  nau c zy ­
c ie le  z  k ie ro w n ic zk ą  S zk o ły  PodsLa- 
w o w e j n r  12 w  P o d ju e h ac h  Czesła­
w ą  B o jn o w sk ą  p rz y c z y n iła  się do  
„ w y p ro s to w a n ia  życ io w e j d ro g i”  j 
w ie lu  m ło d y m  lu d z io m . S p o łe czn ic y  ( 
w s ta lo w o sza ryc h  m u n d u ra c h  cie­
szą się  d u ży m  au to ry te te m  i zaw sze  
o trz y m u ją  pom oc w  w y p os aże n iu  i  
sp rzęcie  z  F a b ry k i N arzę d z i w  D ą ­
b iu , Z W S  „ W is k o rd ” , P rze d s ięb io r­
s tw a  P ro d u k c ji P o m o c n icze j i M o n ­
ta żu  B u d o w n ic tw a  R o ln iczego , F a ­
b r y k i K a b li  „ Z a ło m ” .

P R ZE Z  swą sp ecy fikę  (znacz­
n y  i  ro z le g ły  obszar o raz dużo  
z b io rn ik ó w  w o dn ych ) d z ie ln ica  
odczuwa potrzebę  dalszego ro z ­
w o ju  O R M O -w s k ie j o rg a n iz a c ji. 
P e łn ie jszego  zabezpieczenia wy, 
m a g a ją  np. w o d y  Jeziora  D ą b - 
sk iego  i  liczn ych  k a n a łó w , gdzie  
każdego ro k u  n o tu je  się w yp ad  
k i u ton ięć. N ieodzow ne w  te j 
s y tu a c ji w y d a je  się być ro zb u ­
d ow an ie  w o d n e j bazy O R M O  i 
wyposażenie  je j w  k i lk a  szyb­
k ic h  m o to ró w e k . N ie  bez zna­
czenia je s t też tra n s p o rt sam o­
chodow y. D la tego  też  porusza­
ją c  te  sp ra w y  z w ra ca m y się do 
pozosta łych  z a k ła d ó w  p ra c y  I  
in s ty tu c ji na te ren ie  D ą b ia  o 
u dz ie len ie  o rg a n iz a c ji da lsze j 
pom ocy, (d ym )

N A  Z D J Ę C IU :  je d e n  % 16 za k u p io n y c h  o s ta tn io  p rze z  gas tron o m ię  
d y s try b u to ró w  n a p o jó w  ch łodzących .

F o t. S t. C ieś lak

„Kurier” zagląda do „Elpo”

„Eureka” — znaczy elektronika

NA NASZYM zdjęciu: inż. Łukasz Goc 
montuje w „Eurece”  zasilacz stabiliza* 
cyjnjr typu P-321.

F o to : S t. C ieś la k

KAŻDY przekraczający bramę Zjed­
noczonych Zakładów Elektronicznej 
Aparatury Pomiarowej „Elpo”  przy 

Podgórnej zatrzymuje wzrok na no­
wej tablicy, która głosi, że tutaj właś­
n ie mieści się W ydział Zakładu Do­
świadczalnego „Eureka” . W  naszym 
przypadku „Eureka”  znaczy po prostu 
elektronika.

W  kilku zatłoczonych pokoikach, 30 
m łodych techn ików  i inżynierów para 
s ię  tu ciekawą pracą to ru jącą drogę 
nowoczesnej apara turze  elektron icznej. 
O d ich pracy i in ic jatyw y wynalazczej 
zależy w znacznej m ierze, czy w „E l­
p o "  podejm ie się p rodukcję nowych u- 
rządzeń, na które czeka n ie  ty lko nasz 
przemysł, a le  także cen tra le  hand lu  za­
granicznego „E le k tr im " I ,,M etronex’ ’ . 
, ,Eureka”  jest w ydzia łem  dośw iadczal­
nym, spełnia jącym  ro lę  zaplecza ba­
dawczego d la  szczecińskiej e lektron ik i. 
O pracow uje się tu nowe tem aty w za­
kresie konstrukcyjno-technologicznym , o- 
przyrzą do wania i wdraża do  produkc ji 
serii próbnych. D op iero , gdy nowe urzą 
dzenie zdaje w p e łn i egzam in, wchodzi 
do  produkcji seryjnej. Tak się jednak 
sk łada, że w „E lp o ”  w yrab ia  się z re­
gu ły  krótkie serie od 50 do 400 sztuk. 
Is tn ie je w ięc n ie jako  s ta łe zapotrzebo­
w an ie na nowe, ba rdz ie j doskonałe u- 
rządzenia. Są to  m .in. apara ty  e lektro­
niczne I elektryczne do ba da n ia  róż­
nych mocy i  w ie lkośc i elektrycznych.

JAK nas po inform ow ał k ierow n ik  pla­
cówki — mgr inż. Przemysław Nowakow­
ski, w „Eurece”  prowadzi się obecnie 
prace badawcze nad generatorem  aku­
stycznym, te r moo nomom et rem do m ierze­
nia  przepływu pow ietrza, w obula torem  i in 
nymi urządzeniam i elektron icznym i. O- 
prócz tego am bitny Zespół myśli o roz­
szerzeniu zakresu nowych uruchom ień o 
ap a ra tu rę  potrzebną w gospodarce mor 
skie j, a nawet w medycynie. W ym ien ia 
się tu przyrząd' do rean im acji serca 
tzw. de fib ry la to r, elektryczny term om etr, 
a także ba rdz ie j skom plikowane ap a ra ­
ty e lektroniczne, m ogące znaleźć zasto­
sowanie zarówno w  pracach badawczych 
ja k  I praktyce leka rsk ie j. Rzecz ty lko w 
tym, aby zgłoszono zapotrzebow a­
nie . O fe rta  ze strony „E ure­
k i"  dotyczy również przedsię­
b io rstw  morskich, a le  ja k  do tąd nie 
można doczekać się zgłoszeń. Szczeciń­
skie przedsięb iorstw a morskie m ogłyby 
zainteresować się tym i ofertam i I spre­
cyzować swe potrzeby. W ydaje się, że 
m ariaż  szczecińskiej e le k tron ik i z mo­
rzem I medycyną m ógłby przynieść ko­
rzyści d la  obu stron.

M ło dz i en tuzjaści e le k tron ik i z ul. 
Podgórne j zasługu ją na pewno na zaufa 

i mogą być tale pożądanym  obec- 
partnerem  w  w a lce  o nowoczesność,

óre j synonimem jest przecież w łaśn ie 
e le ktron ika , (kk)

D O N O S IL IŚ M Y  n ie d a w n o  o  
zak o ń cze n iu  „ w y k o p k ó w ”  n a  
u l. P o tu lic k ie j. M ie s zk a ń c y  tyc h  
« k o lie  p rz y ję li  z  zadow o len iem  
fa k t ,  ż e  po w ie lu  m iesiącach  
is tn ie n ia  tu  lic zn yc h  te re n o ­
w y c h  przeszkód , m ożna będzie  
sw obodn ie  p rze jść  tą  u lic ą . 
3 o to  le d w ie  dop ro w ad zo n o  n a ­
w ie rz c h n ię  u lic y  do  porządku,- 
p rzys z li ro b o tn ic y  i. . .  ponow ­
n ie  ro zk o p a li n o w o  u ło żo n y  
ch o d n ik , n a  o d c in k u  od u l. N a  
ru  ło w icza  w  k ie ru n k u  p ę tli 
tra m w a jo w e j.

D L A  B E Z P IE C Z E Ń S T W A  

P R Z E C H O D N IÓ W

U  Z B IE G U  a l. W o js k a  P o l­
sk iego  z  u l. Ja g ie llo ń sk ą  p rz y ­
stą p io no  w c zo ra j d o  u s taw ia ­
n ia  m e ta lo w e go  p łobka, o d g ra ­
n ic za ją ce g o  c h o d n ik  od  je z d n i 
w  m ie js cu , gdzie  p iesi n ie  po­
w in n i w k ra c za ć  n a je zd n ię . T e­
ra z  ju ż , c h c em y czy n ie  — b ę­
d z ie m y  p rzechodzić  n a p rzec iw  
le g łą  s tro n ę  u lic y  ty lk o  po p a ­
sach.

K O L E J N Y  W S P Ó L N Y

...m ieszczący k w ia c ia rn ię  1 
p u n k t T o ta liz a to ra  w zn iesiono  
p rzy  zb iegu  a l. P ow s tań có w  
W ie lk o p o ls k ic h  z u l. Ja b ło n ­
ko w s k ą . P a w ilo n  po łączono z 
is tn ie ją c y m i ju ż  tu  k io s k ie m  
„R u c h u ”  1 p o cze ka ln ią  M P K ,  
osiąg a jąc  dość es tetyczn ie  p re  
z e n tu ją c y  s ię  je d e n  o b ie k t.

R E N O W A C J A  T R A W N IK A

W C Z O R A J  ro b o tn ic y  W k ro ­
c zy li n a  często o s ta tn io  k r y t y ­
k o w a n y  z  pow odu  zan iedbane­
go w y g lą d u , s k w e r  na p l. P rz y ­
ja ź n i P o ls k o -R a d z ie c k ie j. O d­
n a w ia n o  zd e p ta n y  t ra w n ik , 
m o n tow an o  b a r ie rk ę  d la  ochro  
n y  p rzys z łe j t r a w y  p rzed  n ie ­
s fo rn y m i p rzec h o d n iam i, k tó ­
r z y  u p o rc zy w ie  w y d e p ty w a li  
tu  śc ieżki w e d łu g  w łasnego  u -  
z n a n ia . M ie jm y  n ad z ie ję , że  
s k w e re k  zy s k a  w reszc ie  n a  W y  
g lądzie . (ta w o )


